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Francja chce
milion łon pszeni

ed  Związku Badsieckiego
B
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. ak  d o ia r o w  z m u sz a  
ća znEany frontu gospodarczego...

PARYŻ (PAP). — Jak donoszą z kół poinformowanych, 
Francja zwróciła się do Związku Radzieckiego z proibą o 
sprzedanie od miliona do półtora miliona ton pszenicy. Amba­
sador radziecki Bogomołow ma być w piątek u premiera Ra- 
madier.

28 b.
gremialny
udział socjalistów
w  odgruzowaniu
STOLICY
N a zakończenie miesiąca od­

budowy stolicy w niedziele 
d n . 28 bm . w  pracy n a d  o d g ru ­
zowaniem ulic Warszawy praco­
wać będzie CKW PPS, SK. 
PPS, Komitety Dzielnicowe, Ko­
ła partyjne i  członkowie OM 
TUR.
A kces swój do tej akcji zgło­

sił również CK „Bundu”, 
WK „Bundu” i cały jego aktyw 
partyjny.

M iejsce zbiórki dla dzielnic 
PPS — lokale dzieblicowe, 

dla „Bundu” —  lokal party jny— 
Targowa 71. Godzina 7 rano.

NAJGORSZY URODZAJ 
OD 150 LAT

Ram adier wygłosił w  Klubie Ame 
rykańskim  w  Paryżu przemówienie, 
w którym zaznaczył, te Francja rów 
nie pilnie jak węgle potrzebuje 
pszenicy. Urodzaj tegoroczny we 
F rancji był najgorszym od ISO lat;

staw ę 100 tysięcy ton  pszenicy 1 100 
tysięcy ton kukurydzy. F rancja 
wszczęła rokowania z Argentyną i 
zwróciła się do Związku Radzieckie 
go, po otrzym aniu wiadomości z Wa 
szyngtonu, ie  dostaw y zboża ze S ta ­
nów  Zjednoczonych zostaną praw­
dopodobnie zredukowane.

ZALEŻNOŚĆ GOSPODARCZA 
FRANC1I OD USA

MOSKWA (PAP). — Tygod­
nik moskiewski „Nowoje Wre- 
mia“, ilustrując stopień uza­
leżnienia gospodarki francu­
skiej od USA, podaje, że w pier 
wszym półroczu rb. amerykań­
ski import do Francji przewyż­
szył 14 razy eksport towarów

S S Ł y J S T Ł ?  S S t a m c u J a d .  do Stanów Zjedno-

Dmh Studenta

wyczerpane w  ciągu 3 miesięcy.
Ja k  inform ują z tych samych źró­

deł, toczą się już rokow ania po­
między F rancją  a  A rgentyną o do-

cz o n y c h . i . .
Podstawowym artykułem eks josobie prem E' 

portu amerykańskiego do Frań 
cji jest — poza zbożem — wę-

giel. Wobec minimalnych do­
staw węgla z Zagłębia Ruhry, j 
Francja musi sprowadzać z ■ 
USA przeszło milion ton dro­
giego węgla miesięcznie.

Zakupy te —■ podkreśla tygo­
dnik — pochłaniają resztki fun­
duszu dolarowego Franci), któ­
ry wynosi 240 — 250 milionów.

MOLLET PRZECIWKO RAMADIER
PARYŻ (PAP). Podczas obrad komi­

tetu naczelnego SFIO doszło do oży­
wionej wymiany zdań między zwo­
lennikami gen. sekretarza parttS Mol- 
leta a  mniejszością, popierającą Ra- 
modtera. Zwolennicy premiera zażą­
dali wystosowania okólnika do fede­
racji socjalistycznych zabraniającego 
wszelkiej otwartej akcj* przeciwko

A m e r y k a  n i e z a d o w o l o n a
ze spraiuozdania 16-stu państui

Zapowiedź poważnych modyfikacji
WASZYNGTON (PAP). Rzecznik mienione w sprawozdaniu, ulegną re-

t. zw. komisji Harrimana, powołanej 
do ustalenia, zasobów USA w związ­
ku e ewentualną realizacją planu 
Marshalla, oświadczył, że sprawo­
zdanie 16-tu państw zostanie prawdo- 
podobnie poważnie zmodyfikowane. 
Zaznaczył on, że pewne pozycje, wy-

Robotnicy — loureoci konkursu KCZZ

dukcji, inne zaś zostaną całkowicie 
skreślone. Ponadto do sprawozdania 
tego mogą być wprowadzone pewne 
pozycje, któro w ogóle nie były w 
nim wyszczególniane.

Sekretarz stanu Marshall stwier­
dził, iż rząd Stanów Zjednoczonych 
zamierza przeprowadzić dalsze roz­
mowy > przedstawicielami 16-tu 
państw.

N. JORK (PAP). Komisja badań go­
spodarczych powołania do życia przez 
Trumann, przygotowuje zestawienie, 
które ma ustalić rozmiary, w  jakich 
pomoc amerykańska na podstawie 
planu Marshalla może być udzielona.

Tow. min. Skrzeszewski wśród akaderąików — ZNMS-owców, 
odgruzuiących Dom Studenta na Krukowskim Przedmieściu■, 

Patrz reportaż na str. 7-ej. (SAP). ..

Kaci robotników polskich
przed sądem u; Warszawie

do zarzucanych hr. przestępstw oo* e  
przyneleirośeią do SS, której nie n«-

in*

Laureaci konkursu KCZZ na najlepszy pamiętnik robot­
nika z okresu okupacji. Od lewej: Szymczak Kazimierz z
Państw. Z akl Emerytalnych w w Warszawie (1 nagroda), Nie- 
•znaniec Irena z Poznania (2 nagr.), Knot Marian, pracoumik 
PKP w Łodzi (3 nagr.), Wałg Zenon, kamasznik z Wolowa, 
woj. wrocławskie (4 nagr.) i Szymczak Stanisław, hydraulik 
z Gdańska (5 nagr.). (F im  Polski)

Centralna 
A k a d e m i a  Spółdzielcza

W  dniu 28 września odbędą się na terenie całego kraju 
uroczystości, związane z D n em Spółdzielczości.W stolicy o godz. 11-ej w sali „Roma odbędzie się Cen­
tralna Akademia Spółdzielcza, zorganizowana przez Centralny 
Komitet Obchodu Dma Spółdzielczości.
NA AKADEMII PRZEMAWIAĆ BĘDZIE TOW . PREMIER 

JÓZEF CYRANKIEWICZ.
P -r-'tuówi; :e to transmitowane będzie przez radio.
N a akademii przemawiać będą także: tow. Edmund Pszczół 

kcw ki, prezes Związku Rewizyjnego Spółdzielni R. P., tow. 
fan Źerkowski, prezes „Społem”; min. Daniel Kuszewslci, prezes 
Banku Gospodarstwa Spółdzielczego, Henryk Jędrzejewski, se­
kretarz generalny Zw. Zawodowego Pracowników Spółdziel- j 
czych.

Ponadto nrzewidztana jest boeata cześć artystyczni

Hutnictwo zeiczne
p rze k ro cz y ło

pian produkcji
/ Hutnictwo Żelazn® wykonało plan 

produkcyjny n& cierpień rb. w 108,5 
proc. Najlepsze wyniki w tym okresie 
wykazuje produkcja eiali — 143.062 
tony (120 proc. planu) oraz produk­
cja ru r bez szum — 5.198 ton (rów­
nież 120 proc. placu).

Przed Sąde® Okręgowym w Warwa- 
wie rozpoczął ®>ę w dniu 26 bm, pro­
ces pięciu przestępców wojennych, wy- 

Mollet sprzeciwił się wnioskowi, za- *ądom p o l s k im  przez a mery-
zoaczojąc, że wystąpiema szeregu fe- kaóe&ie władze okupacyjne. OAarże- 
deracji przeciwko premierowi były c [. Gustaw Zóllner, Gilnther Kairów, 
całkowicie u s p ra  wiedli wron*. Herman Zte^ler, Alfred Tar.zer i  H e t-

FARYŻ (PAT). Francuska p a r t i a  no S c J W n *  .^jmcwali I t e M g  
s o c ja l is ty c z n a  o g ło s i ła  r e z o lu c ję  n a  “ T

t e m a t  p o l i ty k i  m ię d z y n a r o d o w e j ,  d e ć . b ą d ą t t ó i ę  w j. ^
„  ,  ,  , .  ,  więźniami ii  'roootfUkacu, wywic^tojpy-
Rezolucja ta  wypowiada s ię  z a  r e -  * < ^  ok ^  dl, Rłcely .
w u j*  praw a veto z tym  zastrzcze- ^ ^ tę p e tw o  cią-
niem, że m e powmno to narażać na ^  6,rażl,tka obozowejo,
niebezpieczeństwo Jedności ONZ. T?„ zcra brał „dział w

Rezolucja domaga się, by z e 1 egzekucji 300 więźniów’ obozu „Tekla 
w zslędu na bezpieczeństwo i dobro koło Lipska. Więźniowie ci zostali ra- 
byt Europy, arsenał Zagłębia Ru- mionięci w b a r a k u ,  który podpa.ono. 
h ry  przekazano organizmowi m ię- Do uciekających z płonącego budyn- 
dzynarodowemu, który sprawował ,ku więźniów, strażnicy obozowi otwo- 
by tam  zarząd i dzieliłby sp raw led-1 rzyli ogień. .
l iw ie  p r o d u k c ję  Zagłębią. j W sz y sc y  o sk a rż e n i n ie  p r a y a n a ią  ______________________ ____________________

Klika fa b ry k a n tó w  broni
chce ustanowić ir Stanach Zjednoczonych

a s t r o )  l a s z y s i o w s k l
Rewelacyjne przemówienie
s e n a t o r a  T a v lo ia

Wielka Czwórka
25 listopada?
- WĄSZYNGTON (PAP), W 

'Itęła^.-^rliionyeh' do amerykan* 
śkiego ’ Departamentu Stanu 
stwierdza'j?, że rz?dy bryty jski_ i 
amerykański uzgodniły termin, 
rozpoczęci? obrad ministrów 
spraw zagranicznych 4 mocarstw 
w Londynie na dzień 25 listopa­
da br. Przypuszcza się, że Zwi?* 
zek Radziecki i Francia nie sprze 
ciwi? się tej dacie dl? rozpoczę­
cia obrad.

W  s ió d m a  ro c z n ic ę  ś m ie rc i
Norberta Barlickiege

T aft o s k a rż y ł  S ta n y  Zjednoczone i in ­
n e  p a ń s tw a , o k u p u ją c e  N iem cy , o  w y ­
g ło d z e n ie  je g o  kraju i przesadne z a ­
s to s o w a n ie  p la n u  M o rg e n th a u a  o  od-

I p rz e m y slo w ie n iu .
Sen ator  T aft zażąd ał, aby pożyczki

N JORK (PAP) — Senator Taylor (demokrata, przed- a m e ry k a ń sk ie  b y ły  u d z ie lan e  ty lk o  w

stawiciel^teinu Idaho), w p rzem ów ili,,, g ło s z o n y m  n .  po- - ^ 1 *  »  « *
siedzeniu Związku Prawników w Los Angeles, oskarzj i J -  —
strów i przedstawicieli wielkiego przemysłu w Stanach Zjed­
noczonych o to, iż „prowadzą planową kampanię na rzecz 
zerwania stosunków pomiędzy Stanami Zjednoczonymi *,
Związkiem Radzieckim". ^  UIc€ w!e!kIch prie. d o b r z e  I L p i y i U a

m y sło w c ó w  zb ro jen io \v y ch “ , i e  d ą ż ą !  —»  u A  J o .  /■  C
oni do  p rz e k sz ta łc e n ia  ży c ia  n a ro d u  ( j j

t r o i l i J ,  i t i i  d r ia W n o ś e  m in is te rs tw . Pracy o b ją t  70 .000 ro b o tn ik ó w  w o ,.
T a y lo r  zazn a c z y ł, że  o b a w ia  .Ie , by ś l a s k o - d ą b ^ u e g o  d o u n o ś lą w e g o .
T ru m a n  n ie  u le g ł w p ły w o m  p r z e d s t a - , łó d z k ie g o , b ia ło s to c k ie g o , g d an s łc ie . 
w iciell a rm ii " I g ° ,  w a rs z a w s k ie g o , k ra k o w s k ie g o ,

W O J S K O W I  Z D O B Y W A J Ą  (k ie le c k ie g o ,  b y d g o s k ie g o  i  p o z n a ń -

Wyścig pracy

Patrz

a r t y k u ł y

na str. 3

C Ó R A Ź  W I Ę K S Z Ą  W Ł A D Z Ę
M lli ta ry ś d  a m e ry k a ń sc y  s ta ra ją  się 

d o p ro w a d z ić  d o  z e rw a n ia  s to su n k ó w  
m ięd zy  S tan am i Z je d n o c z o n y m i a  
Z w iązk iem  R adzieck im , p o d c z a s  g d y  
r z ą d  a m e ry k a ń sk i s to s u je  po lity k ę , 
k tó ra  z m u s z a  Z w ią z e k  R ad z ieck i d c  
p rz e c iw s ta w ie n ia  s ię  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw u  z a g ra ż a ją c e m u  je g o  in te re so m . 
G ro z i  to  ró w n ie ż  in te re so m  n a ro d u  
am e ry k a ń sk ie g o .

P rz e d s ta w ic ie le  arm ii — p o d k re ś lił  
T a y lo r  —  z d o b y w a ją  c o ra z  w ię k s z ą 1 
w ła d z ę . „ S ą  on! w p a tr z e n i  w e  w z o ry  
fa sz y s to w sk ie , z a in ic io w a n e  p rz e z  H i­
t le ra  i M u s so lin ie g o “ .

TAFT BRONI „GŁODNYCH” 
NIEMCÓW

W A S Z Y N G T O N  (S A P ).
S e n a to r  T a f t  p rz e m a w ia ją c  w  T a c o ­

m a , o s t r o  z a a ta k o w a ł z a g ra n ic z n ą  p o ­
lity k ę  a m e ry k a ń sk ą .

R o z p a tru ją c  z a g a d n ie n ia  N iem iec ,

skiego.
Szereg Zjednoczeń Przemysłowych 

w woj. śląsko-dąbrowskim stwierdza, 
że z chwilą rozpoczęcia Młodzieżo­
wego Wyścigu Pracy produkcja w 
zakładach pracy podwyższyła się 
znacznie, zarówno pod względem ja­
kości, jak wzrositu wydainości prze­
ciętnie od 20 do 30?/e,

100 tys. t. zbola 
nadeszło z ZSRśl

O d  5 do 23 września r. b. naderzło 
z  ZSR R  do Polski ogółem 71.092 tony 
zboża. Z  tej ilości przyjęto na p u n k ­
tach rozładunkowych w Przemysłu 
63.705 fon, w Terespolu — 3.777 ton 
i w  Jagodzlnie — 3610 ton. transpor­
ty nadchodzą codziennie, tak, że prze­
widywane we wrześniu dostawy 100 
ty s . to a  z o s ta n ą  w y k o n a n e .
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A p e l  k o b i e t

CTjtrząd Główny Społeczno • Obywa- 
* 4  telsklej Ligi Kobiet nadesłał nam 
tegśt apelu, wystosowanego przez 
Konferencję Intelektualistek polskich 
rffe kobiet-'całego twlata. Polskie pra- 
epwuje* sauki 1 sztuki, pisarki, lekar- 
11, Inżynierowie, urzędniczki, nauczy- 
ifrłkl i pracownice społeczne piszą w 
Syta apelu o sytuacji w Hiszpanii, 
Grecji U<Ł, przechodząc następnie do 
zagadnienia niemieckiego:

„Najwyższy jednak niepokój budzą 
Niemcy. Niemcy otoczone dziś naj­
czulszą opieką wielkiego kapitału, 
Ipncernów, trustów I wszelkich naj- 

rdziej wstecznych sił aa świeci*.

3alestyńska kwadratura koła
W. Brytania zgodzi się na projekt ONZ 

będzie on przyjęły przez Arabów i Żydówo  i l e
Marsz. M ontgom ery 
za wycofaniem wojsk brytyjskich

NOWY JORK (PAP). Na pcaiedzea)* komtojt palestyńskiej ONZ brytyj­
ski minister kolonii Creech Jones sdwtadezyt, ta rząd brytyjski wyrazi 
ugodę na Jakiekolwiek rocwiązanie anproponowsne przez ONZ, w razie pray- 
jęela go przez Arabów i prasa Żydów.

Jeżeli Narody ZJednoczoae nie eprseają projektu im który zgodzą sfę 
zarówno Arabowie, jak 1 Żydzi, W. Brytania ale będzie w stanie wprown- 
d«W tego projektu w życie.

W razie gdyby projekt taik! ale n s ts l  pra*ss Narody Zjednoczone wy- 
soalęty, raąd brytyjski jest gotów srace się mandatu nad Palestyną I opra­
cuje plac wycofania wszystkich swyeb wojsk z Palestyny, 

s   ----------------------------------------------- W zasadzie W. Brytania zgadza sięZycie polityczne [całkowicie z ogólnymi wnioskami *pe-

Dni« 26 tan. poseł nadzwyczajny •* 
minister pełnomocny Brazylii, p. Me­
deiros Dcpaoscx, wręczył swe Iwty u- 
wierzytelniająoe Prezydentowi R. P. 

*
Dnia 26 bm. tow. premier Cyran-

wswy, objęte planem odbudowyjklewQ  ”  j"} audieocii w Pre.
nklego Przemysłu, kosztem krajów 12ydium RvJy M iniłW w poeła { mi.

przez agresję hitlerowską obróconych 
w zgii3zcza. Niemcy otrzymujące kre­
dyty i pomoc żywnościową kosztem 
iffłjów przez hitleryzm wygłodzonych.

nistra pełnomocnego R. P. w Szwajca­
rii, Juliana Przybosia.

'  *
Dnia 26 ban. tow. preunłer Cyradkie.-

m c y  nJezdenatlflkowane, nieraz- j wioJ "  } K atoltów
*tpjtone morslnl, _  to niebezpleczen- s  f d l ła FrMjJcftwAiggfc 
Rwo dla pokoju świata, to groźny cien j
padający aa przyszłość naszych dzieci.! m m  •  O B |  O
tu  całość naszych domów rodzinnych, j f ^ |  |  §^ j #  Jj |  1 | ^ j

Wzywamy Waa przeto, kobiety łn-|
WektuaBstkt wuzystkfch narodów, ]«• j p e  W r O C l a t U i U  

iwltk Jenł Wasz* pochodzenie 1 
jakl«Mwt*k są Wasz* prseko- 

pozyeja (potoczna I praca, sprzy 
B»lsrzdi« się z nami yr walce o trwały 

apra wiedli wy pokój die udręczonego

ejalnej-dcomisji ONZ, która swego. _cza- 
su przeprowadziła badania nad pro­
blemem'palestyńskim. Rząd brytyjski 
popiera rówtiież zalecenie komisji co 
do udzielenia w możliwie najkrótszym 
czasie niepodległości Palestyny.

Creech Jones oświadczył dalej, że w 
sprawa osób wysiedlonych w Europie, 
tak Żydów, jak i nie Żydów, winna 
być rozwiązana na płaszczyźnie mię­
dzynarodowej^

ŻYDZI I ARABOWIE 
OBECNI NA POSIEDZENIU 

LAKE SUCCESS (SAP). Po przemó­
wieniu przedstawiciela W. Brytanii, 
min. Creech Jonesa przewodniczący Ko 
misji ONZ do spraw Palestyny, Evatt 
ca wiadomi!, ie  Agencja Żydowska 8 
Komitet Arabski przyjęły aaproszente 
Kccaiaji 1 4* przedstawiciela ich obs- 

Dnia 26 b. m. przybył &> W rodu-1 cni są na posiedzeniu.

ośedzenki Komisji ONZ do spraw Pa­
lestyny, stwierdza, ta świat arabski 
oawsse był sdanla, M po wycofauin się 
W. RrytamU a Palestyny Arabowie 
wSSMBl dadzą sobie radę* 1 są sawszc 
tak samo sdeeydowanle przeciwni 
wszelkiemu: po działo wt Palestyny.

Agencja Żydowska, komentując mo­
wę miau Creech Jonesa, oświadczyła, 
że je j przedstawiciel* nie ulegli zbyt 
silnemu wrażeniu po wysłuchaniu je­
go oświadczenia, gdyż n!« przyniosło 
ono sśe nowego aod konstruktywnego.

MONTGOMERY
KĄ WYCOFANIEM WOJSK

LONDYN (SAP). Według wiadomo­
ści pochodzących s dobrze polnforaąo-

WAiaycb kół wojskowych, marszałek 
Montgomery, szef brytyjskiego sztabu 
głównego. Jest zwolennikiem zupełne­
go wycofania w ojsk angielskich z Pa­
lestyny.

Marszalek Montgomery uważa, że je­
dynym rozwiązaniem zagadnienia Pa­
lestyny jest podział tego kraju. Nie 
widig on strategicznej potrzeby utrzy­
mywania wojsk brytyjskich w Pale­
stynie.

3 0
radioodbiorników
produkcji polskiej
ukuB ssą na rynku

•
W ciągu najbliższych dwóch miesię­

cy jedyna w Polsce Fabryka Odbiór- 
nitów  Radiowych w Dzierżanowie aa 
Dolnym Śląsku, zakończy pierwszą se­
ryjną produkcję 15.000 aparatów 
„Aga-Baltic" typu Super Geteryna.

Państwowe Zaikłady Teletechniczna 
w Warszawie przystąpiły już do se­
ryjnej produkcji tych samych apara­
tów, W roltu bież. ukaże się łącznie 
na rynku 30.000 aparatów radiowych, 
co pozwoli na częściowe zacpckojenie 
potrzeb.

Jak  «ię dowiadujemy, cena apara­
tów w handlu detalicznym wynosić bę­
dzie około 40.000 zł.

Minister Rabanowski wita
Scngrss Frontu L tó m g o  JtucsJasii

Popp zwolniony
Sąd denazifikacyjny w Mona­

chium uwolnił gen. dyrektora „Ba- 
yerische M otorwerke" F ranza Pop­
pa, mimo, że Popp należał do partii 
hitlerow skiej od 1933 oraz był pod­
czas w ojny wysoką osobistością 
przemysłową. .

33ELGRAD (PAP). Odbyło się tu
uroczysta otwarcie obrad Ii-go kon­
gresu Frontu Ludowego Jugosławii.

W  imieniu delegacji polskiej kon­
gres powitał min. Rabanowski. Stwier. 
dzlł on, że narodowi polskiemu dobrze 
jest znany olbrzymi dorobek Frontu 
Ludowego Jugosławii. Front ten prze­
szedł przez etap bohaterskiej walki 
z. najeźdźcą hitlerowskim, zwycię­
skich reform społecznych oraz szyb­

kiej odbudowy kraju. Obecnie, sra­
jąc ca platformie walki o ugruntowa­
nie pokoju światowego, przystąpił do 
udostępnienia szerokim masom ludo­
wym wszystkich osiągalnych dćbr cy­
wilizacyjnych i  kulturalnych.

Minister Rabanowski wyraził prze­
konanie, że Jugosławia wraz z inny­
mi demokracjami ludowymi przejdzie 
zwycięsko przez ten etap.

w  ta bryty jski m inister planowania 
m iast 1 wsi Lewis SUktn wrax s
towarzyszącymi 

W wale* o demokrację, k tó ra , brytyjskim i. Z
m u urbanistam i ni/sdzl a łe i, •  

ram ienia rządu R. \ w* wtorek.

Postanowiono, te  przedstawiciel A 
! rabów doży rwa oświadczenie w po-

pnrsdatswiciel Żydów —

fW łraaeją światowego pokoju14, i p . gościom angielskim  towarzyszy
rep szlachetny apel polskich kobiet w icem inister odbudowy łn i. St, 

IjMdkUbea byś szeroko kolportowany \ P ietruslew icz oraz w iceprezes Głów : 
f t  jranicą, Powinien dotrzeć do licz- j nego Urzędu Planow anie 
Ój£Ch I wpływowych organizacji ko- strzennego — Zarem ba.

. — ‘ '  ‘ W czasie pobytu we Wrocławiu
min. Silkin zwiedził Państw ow ą Fa 
brykę Wagonów, oraz m iasto i ja ­
go zabytki. Na konferencjach w  re ­
gionalnej dyrekcji planow ania prze­
strzennego, w  biurze planu W rocła-

KOMENTAltZ 
ARABSKI I ŻYDOWSKI 

KAIUO (SAP). Arabski komentarz 
,1 ,  mowy min. Creech Jonesa na po-

Koncentryczmj alak leiuictj włoskiej

przeciwka rzątiswi
Przed walna bitwą  
w Zgromadzeniu Narodowym

ecych na całym śwlecie. Głos poi- 
;ich kobiet, które najbardziej ucier- 

p\fty podczas wojny ł okupacji hltle- 
C&Wsklej, gle może pozostać bez echa.

ę s ta j tp l  e t a p  .

B lnlslcrstwo Ziem Odzyskanych 
przystąpiło do ostatniego etapn 

dSTeifleńezego w miastach Ziem Za- 
Chocłnich, a mianowicie do uwłaszcze- 
10a osadników miejskich. Po ustaleniu 
sesJnycjj potrzeb gospodarki publicz­ki. (państwo i samorząd) i po likwi­
dacji czkodiiwych przerostów w tym 
z&kresie, ustalono ogólną masę mienia, 
«Brs bedz le przekazana innym aekto- 
(W  iycła gospodarczego, a w szcze- 
g&lości spółdzielczości i osobom pry- 
tl%tnym. Masa ta obejmuje mniejsze 
przedsiębiorstwa przemysłowe, war- 
tfftfty rzemieślnicze i prawie całe mie- 
ide mieszkalne na Ziemiach Zachod- 
OiCtL

Uwłaszczenie osadników miejskich 
przeprowadzone będzie w ten sposób, 

warunki nabycia zastosowane będą 
siły kupna św iaty pracy. Każdy 

pracownik, bez względu na wysokość 
z&pobków, będzie w stanie uzyskać ńa 
wtjsaość prywatne mieszkanie i znaj- 
dtrjące się w nim mienie poniemieckie.

listopadzie rb. odpowiednie 
całym terenie Ziem Za- 

zaczną przyjmować wnioski 
o Sprzedaż mienia. Dotychczasowi u- 
źylkownlcy będą przy tym mieil pra­
wo pierwokupu, prawdopodobnie w 
pierwszych miesiącach przyszłego ro­
ku będą zawierane pierwsze umowy 
kupna — sprzedaży.

W ten sposób zrealizowany będzie 
dekret o przekazywaniu mienia nierol­
niczego na Ziemiach Odzyskanych.

ftiż w lis 
M tnisje na 
caodnick za<

Przedstawiciel Agencji Żydowskiej
za p o d zia łem  P alestyny

RZYM (SAP). — W najbll ższych dniach rozpocznie się 
w  włoskim Zgromadzeniu N arodowym  poważna walka parla­
mentarna, od wyniku której za leżny jest los czwartego rządu 
de Gasperi.

Opozycja lewicow a postano­
wiła przeprowadzić walkę do 
końca i chce doprowadzić do 
upadku -rządu, który od czte-

W hotelu ,,Polonia" odbyła eią kon- < czając szereg przykładów dla podkre- 
w ia I we wrocławskiej dyrekcji od- i ferencja prasowa, rorgamizpwiajia przez! śle. na a niewłaściwej polityki W. Bry

" tanii w Palestynie.
Mówca wypowiedział się stanowczo

budowy urbaniści angielscy zazna jo ‘ Agencję Żydowską dla s.praw Palcaty 
m ili się z najważniejszym i zadania nv, Na konferencji tej wiceprzewodn:
m l planowania przestrzennego 
tym  obszarze 

Min. S ilkin zwiedzi ośrodki prze- 
mystówę i rolnicze województwa 
wrocławskiego, zaznajam iając się z 
życiem i pracą polskiego osadnika 
na tym  terenie.

należący  Egzekutywy Agencji Żydowskiej, 
b. poseł na sejm polski, I, Grynbaum. 
pcuilormował przedstawicieli prasy o 
aktualnj-ch problemach Palestyny.

W dłuższym przemówieniu p. Gryń- 
baum omówił stosunki angielsko ży- 
dowekie { żydowsko-arabskie, przyta-

de Gasperi będzie starał się u-
zyskać współpracę partii Sara- 
gata 1 drobnych partii lew ico­
wych. które chciałby przeciąg­
nąć na swą stronę.

toc£iQsł$waeRś&
Brygada Pracy
do toiu. P rem iera

, . . ., . , • Odjeżdżając z Polski, Czechosło-recn m iesięcy usiłuje bez powo J wacka Brygada Praey im. Juliana
dzenia uzdrowić finanse pań­
stwowe i powstrzymać wzrost

Fuczika nadesla’a do tow. Prem ie­
ry J. Cyrankiewicza depeszą na-

Doświadczalne damki i  gruzu
powstały na Polu Mokotowskim

przeciwko propozycji mniejszości Ko 
misji Palestyńskiej ONZ, przewidują 
cej utworzenie w Palestynie federa' 
cyjnego państwa dwunarodowejja, u 
ważając, że w państwie ta'k;m element i 
arabski posiadałby niewątpliwie prze­
wagę nad elementem żydowskim.

P. Grynhaum poparł natomiast siano

cen. Atak przeciw de Gasperie- stępującej treść1: 
m u  poprowadzą przywódcy par! „Po wyjeźdze z Waszej zniszczo- 

1 tii lewicowych: Nenni w im ie - |nej stolicy, którą opuściliśmy z  
n iu  socjalistów, a Togiiatti w i- wielkim żalem, przyrzekamy, że po
mieniu komunistów. powrocie do Czechosłowacji pój-

Partia Saragata (rozłamowcy i d4-iemY dr°S4 którą jasno wytjjczył 
■ nam  P an  w  swym do nas przemó­

wieniu"socjalistyczni), Republikanie, 
Partia Demokratów i Partia j 
Czynu uważają również, że o-i

•wisiko większości Komieji ONZ, która i betny rząd nie odpowiada ani 
projektu podział pał cetyny na dwa o- j wymaganiom ludności, ani po- I 
dręhae państwa — arabskie i żyd owicie, trzebom chwili i postanowiły!

W stolicy odbyło ale pod przewo­
dnictwem pref. W acława Paszkowskie
go czwarte z kolei posiedzenie Rady 
Głównej Instytutu Badawczego Bu­
downictwa.

Instytut po okresie organizacyjnym, 
poświęconym odbudowie pomiesz­
czeń,, sprowadzeniu i zmontowaniu 
koniecznych maszyn i aparatów, bada 
niom kontrolnym nadsyłanych m ate­
riałów budowlanych'-— wstąpił w no. 
wą fazę rozwojową, kładąc główny I 
nacisk na badania naukowe i zasto- ! 
sowanie nowych materiałów w budów j 
nictwie.

Na specjalną uwagę zasługuje roz- 
.jnoczęta ostatnio przez Instytut budo­
wa 5 jednorodzinnych domków 
śwladczainych, na przydzielonym w 
tym celu terenie Pola Mokotowskiego

Domki te wykonane będą z nowych 
materiałów, bez użycia drewną i żela-

meotów. Każdy domek będzie miał 
inny rodzaj ścian i stropów. Domki te 
posłużą za mieszkania dla pracowni­
ków Instytutu i będą poddane wszech 
stronnym badaniem nie tylko co do 
własności materiałów pod względem 
konstrukcyjnym i technologicznym, 
ale również termicznym.

j z zastrzeżeniem, że włardzę w utworzo­
nych aa mocy tećo projektu państwach 
przejąć powinny od razu rządy wyło­
nione przez każdy z narodów, a nic 
jakikolwiek ocr<jan międzynarodowy.

W zakończeniu p. Grynibaum imie­
niem Agencji Żydowskiej dał wyraz 
wdzięczności wszystkim mężom stanu, 
m. im, mki. Modzelewskiemu, którzy
poparli na forum międzynarodowym j podstawy.

wystąpić przeciwko rządowi.
Nawet gdyby de Gasperi o- 

| trzymał votum zaufania, to mu 
j siałby wziąć pod uwagę sytua­

cję, wytworzoną ostatnio przez 
falę strajków we Włoszech i 
wzburzenie ludności i musiałby 
zdobyć dla swego rządu szersze

postulaty naredu żydowskiego. Dla osiągnięcia tych celóYy,

„Krasie! Tymczasowy" ONZ
Projekt delegacji am erykańskiej

t*tdzie to rzeczywiście ostatni etap w za, przeważnie z betonu gruzowego, z 
   ■ * - -bilizacji stosunków ludności nierol­

niczej na zachodzie kraju.
zastosowaniem częściowej prefabry- 
kacji tj. składania z gotowych ele-

f
I W  3-dą rocznicę śmierci

Iow. JÓZEFA SZR0TA
PS. „SWIT"

członka O W  PPS, pluton 221, poległego w obronie klasz­
toru Sióstr Zmartwychwstanek na Żoliborzu, odbędzie się 
w dniu 29 b. m. o godzinie 7-ej nabożeństwo żałobne w 
kaplicy sióstr Zmartwychwstanek, o czym zawiadamiają 
krewnych, przyjaciół i kolegów

MATKA SIOSTRY, BRAT I RODZINA

Dnia 28.IX.47 r. o godz. 12.30 w Ill-dę rocznicę 
poległych w Powstaniu Warszawskim na Żoliborzu i Do­
wódcy ITej kompanii O.W.P.P.S.

HERENHQLCA MARIANA
pseud. „W  i k t o r”

udbędzie się uroczysta Msza św. w kościele parafialnym 
przy ul. Gdańskiej Nr 6 (Żoliborz), o czym zawiadamiaj?.

KOLEDZY I TOWARZYSZE BRONI 
BHHaamn

NOWY JORK (PAP). Delegacja *-
aierykaó&ka złożyła Zgromadzeniu Ge- 

ineralnemu projekt, mający na celu 
utworzenie tzw. „komitetu tymczaso­
wego". Zadaniem jego byłoby zała­
twianie ważnych kwestii, dotyczących 
pokoju i bezpieczeństwa w okresie 
między sesjami Zgromadzenia Gene 
ralneco (o projekcie tyra wspomina w 
swojej mowie min. Marshall).

Projekt delegacji amerykańskiej pro 
ponuje, by komitet ten składał się z 
•przedstawicieli wszystkich członków 
ONZ.

Główn* uprawnienia projektowane­
go komitetu byłyby następujące: .

1 Rozstrzyganie kwestii, wynikają­
cych z art. l i  Karty (pokojowe za­

łatwianie sporów).

2 Wydawanie zaleceń co do ogól 
nych zasad współpracy dla utrzy­

mania pokoju i bezpieczeństwa.

3 Zwoływanie w razie potrzeby nad 
zwyczajnego Zgromadzeni* ONZ.

4 Prowadzenie badań i mianowanie 
komisyj badawczych, 

g- Ustanawianie w razie potrzeby sta 
łych komisyj ONZ.

Projekt przewiduje, ie  komitet nie 
powinien w niczym naruszać upraw­
nień i odpowiedzialności Rady Bezpie­
czeństwa.
MIN. MODZELEWSKI KONFERUJE 

Z MINISTREM KANADYJSKIM 
NOWY JORK (PAP). W czwartek 

odbyła alę konferencja między mini­
strem Modzelewskim i min. spraw za­
granicznych Kanady St. Laurent na 
teojaly obchodzące Polskę I Kanadę.

NOWY JORK (PAP). Na posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa delegat polski 
wystąpił z wnioskiem, by sprawę przy

jęcia do OZN pięciu b. satelitów Nie­
miec załatwiono razem i równocześnie.

Związek Radziecki i Syria wypowie­
działy się za propozycją Polski, a St. 
Zjedn, W. Brytania i Chiny przeciwko, 
żądając oddzielnego traktowania po­
szczególnych kandydatów. Francja za­
powiedziała poparcie wszystkich kan­
dydatów poza Bułgarią.

Rada Bezpieczeństwa za zgodą Pol­
ski przeszła do dyskusji nad kwalifi­
kacjami poszczególnych kandydatów, 
jednakże Polska żądać będzie, aby o- 
staleczne głosowanie, odbyło się nad 
kilkoma kandydaturami łącznie.

STANOWISKO USA W SPRAWIE' 
GRECJI

N. JORK (PAP). Na komis,ji poli­
tycznej delegat USA Johnson przed­
stawił ponownie swe stanowisko w 
sprawie greckiej, połowując się na 
skargę Grecji do Rady Bezpieczeń­
stwa on jej sąsiadów .powtarzał wszy-

Polski film
nagrodzony  m Cc?£3ri;es

Na międzynarodowym festiwalu fil­
mowym w Cannes, film polski „Po­
wódź w Polsce", otrzymał jedyną na-

slkic znane oskarżenia pod adresem 
Jugosławii, Bułgarii i Albanii.

Podczas debaty wśród delegacji USA 
znajdował się sekretarz sianu Mar­
shall.

Posiedzenie
Prezydium  K.G.Z.Z.

W dmu 25 bm odbyło się pos edzs- 
ne prezydium KCZZ, poświęcone za- 
jjadnieniu wyborów <lo rad zakłado­
wych, sprawom organizacyjnym i fi­
nansowym.

Prezydium postanowiło przychylić 
sic do wniosku Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Górników j rozpisać wybory do 
rad zakładowych w przemyśle górni­
czym. Terminy wyborów do rad za­
kładowych w innych g a łęz ia ch  prze­
mysłu będą ustalane każdorazowo 
uchwałą prezydium KCZZ na wniosek 
zarządów główtnych związków zawo­
dowych,

Prezydium zatwierdziło kandydatu­
rę tow. Jędrzejewskiego na stanowi­
sko II sekretarza KCZZ — na miejsce 
ustępującego tow. Lucjana Motyki. 
Tow. Jędrzejewski jest członkiem 
KCZZ i pełnił dotychczas funkcję se­
kretarza generalnego Zw. Zaw. Pracow 
ników Spółdzielczych.

wych. Również w r. b. odbudowana 
będzie w Lodzi zniszczona podczas 
w ojny przez Niemców przędzalnia na j 
50 tys. wrzecion.

SUKCES PRACOWNIKÓW 
„OS i ROWCA"

W najbliższych tygodniach zakłady 
ostrowieckie oddadzą do użytku skom­
plikowany odlew skrzyni przekładni 
2.000 kw o wadze 16,5 ton dla walco­
wni huty „Kościuszko1!. Jest to sukces 
pracowników „Ostrowca", gdyż mimo 
trudności technicznych, odlew wyko­
nali w. stosunkowo krótkim czasie. 

MIĘDZYNARODOWE 
TOWARZYSTWO 

ŻEGLUGI NA ODRZE 
W związku ze wzrastającym tran­

zytem przez Szczecin do Czechosło­
wacji, utworzone zostanie w najbliż­
szym czasie Międzynarodowe Towa- 

grodę w kategorii filmów krótkome- i rz.ystwo Żeglugi na Odrze, z siedzibą

NOWE PRZĘDZALNIE ^wa nie wiele ustępować będzie lego- 
W najbliższym czasie uruchomiona s rocznym Międzynarodowym Targom 

zostanie w Pabianicach nowa przę- Poznańskim, 
dzalnia o 10 tys. wrzecion czesanko-

trażowych w dziale aktualności.
Film ten zmontowany został ze 

zdjęć polskiej kroniki tilmowej, doko­
nanej w m3,cu br. podczas klęski po

w Polsce.
WYSTAWA ROLNICZA 

W POZNANIU
Przygotowania do Ogólnopolskiej

3 RAZY NA TYDZIEKi 
WARSZAWA — SZTOKHOLM

Min. Komunikacji przystąpiło do 
opracowania planu ulepszenia komu­
nikacji kolejowej między Polską a 
Szwecją. W zimowym rozkładzie jaz­
dy 1917—48 przewidziane jest wzmo­
żenie ruchu bezpośrednich wagonów 
osobowych Warszawa - -  Sztokholm 
do trzech razy na tydzień. Czas jazdy 
Sztokholm — Warszawa skrócony zo­
stanie z 42 na 33 godziny.

900 TYS. ŻARÓWEK
Centrala Handlowa Przemysłu Elek­

trotechnicznego, rozprowadzi w IV 
kwartale br. przeszło 900 tys. sztuk ża­
rówek zwykłych do 100 watt.

Dla sektoru prywatnego przezna­
czono 334.500 żarówek. Żarówki wy- 
sokowattowe otrzyma w 65°/« Mini­
sterstwo Przemysłu. ’ •

wodzi. Zdjęcia wykonali operator, Ka-j  Wystawy Rolniczo - Ogrodniczej w 
roi Szczeciński i inni operatorzy kro - 1  Poznaniu, która odbędzie się w dniach 
r.iki tilmowej. Scenariusz opracowali od 11 do 25 października, dobiegają 
Jerzy Bossak. J już końca. Rozmiarami swymi wysta-

P r z e d m o w ą  Churchil la
— Churchill nie weźmie udziału 

w obradach kongresu partii konser­
watywnej, który rozpocznie się 2 
października w Brighton, Natom iast 
wygłosi on wielką mowę na końco­
wym posiedzeniu kongresu.
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T o  w .  io r S ic k i  w  O ś w ię c im iu
Wierzył  w z w v c ?ą s t w o  p o l s k i e g o  ludu

N ie o d ża ło w a n e j p am ięc i to w . się  pod  k ie ro w n ic tw e m  P u ża k a  i 
N o rb e r ta  B a r lic k ie g o  zn a łe m  od  ' Z a re m b y  W .R .N ,
1921 r .  B liż s zą  zn a jo m o ść  za w a r-\ W  s tra sz n ą  noo o ku p a c ji Kitle- 
łem  z  N im  w  la ta ch  p o czyn a ją c  od ,ra w sk ie j sp o tk a łe m  to w . B arlickie- 
192$ r ., g d y  ja k o  p o se ł Z iem i Za- [ go  n a  je s ie n i 191)0 r. w  obozie  
ih o jsk ie j, sp o ty k a łe m  Go w  k lu b ie ' śm ierc i w  O św ięcim iu . Po ra z  pier- 
ZPPB, w  p ra cy  s e jm o w e j  ł  tere- [ w s z y  u jr za łe m  g o  n a  t.zw . JH olz- 
» o w e j p ra c y  p o lity c zn e j. \h o fie “.

T o w . N o r b e r t  B a r lic k i, w y b itn y  j W  obozie  o św ię c im sk im  tow . B a r-  
ttnaw ea  li te r a tu r y  p o ls k ie j, z  żarno• j lic k i p ro m ien io w a ł n ie z w y k łą  siłą  
d u  p ro fe so r  g im n a z ju m , z w r a c a ł . ducha , pogodą  u sposob ien ia , o p ty -  
m o ją  u w a g ę  sw o ją  p ło m ien n ą  w y- j m iz m e m  i  w ia rą  w  p rzy sz ło ść . A  
m o w ą , p o ry w a ją c ą  s łu c h a c zy  bez- ■ b y ł to  o k re s  (191)9-191)1 r .)  na jw ię- 1 Go ludziom naszych’ władz partyjnych,

Norbert Bar licki —

W siódmą rocznicę śmierci
iv j ORBERT Barlicki był ciągłą i nie­
l l i  ustępliwą walką, był nauczycielem 
i przewodnikiem i byt w  Partii tym, 
który wskazał jedyną i słuszną drogę. 
D!a nas, którzy przyszliśmy do socja­
lizmu w latach trzydziestych, był sztan 
darem, był przywódcą, który nie szedł 
na kompromisy, by! rewolucyjnym bo­
jownikiem idei; przeciwstawialiśmy

pośredn io ścią  u jęc ia , p ię k n ą  litera - i  kszeg o  u p a d k u  ducha  i p e sy m izm u
c k ą  fo r m ą  i  g łęb ią  rew o lu cy jn ą .

J a k o  p o d se k re ta rz  s ta n u  w  M ini- 
e te r s tw ie  S p ra w  W e w n ę tr zn y c h  w  
ga b in ec ie  M o ra czew sk ieg o , ja k o  
c z ło n e k  R a d y  N a c ze ln e j  i  C K W  
P P S, ja k o  p rzew o d n ic zą cy  K lu b u  
S e jm o w e g o  —  Z.PJP.S. —  n a  w s z y ­
s tk ic h  p& sterunlcach spo łeczn ych  
k o le jn o  c zy  ró w n o cześn ie  za jm o w a -

w  sze reg a ch  w ięźn ió w  obozu. Do 
to w . B a rlic k ieg o  n a  b lo k  N r  21) w  
n iedzie lę , w  ch w ila ch  w o ln ych  od  
pracy , p rzych o d z iły  is tn e  p ie l­
g r z y m k i w ięźn ió w , p rzyc ią g a n ych  
jeg o  e n tu z ja zm e m , je g o  n iez ło m n ą  
w ia rą  w  k lę s k ę  h it le r y zm u  i  z w y ­
c ięs tw o  p o lsk ieg o  ludu .

T o w . B a r lic k i zm a r ł m ę c ze ń sk ą
n y c h , to w . N o rb e r t B a r lic k i za- ■ Sm ierc ią  p 0ia k a  i  so c ja lis ty  w  O- 
w see  re p re ze n tp w a l lin ię  re ico lu - ! ^ynęc im iu . Z g a s ł z  w ycieńczen ia , 
c y jn e g o  p o lsk ieg o  so c ja lizm u . j g d y , ja k  s ię  p ó źn ie j d o w ied zia łem , 

Z  ca łego  serca  n ien a w id z ił p iłs u d -1 zn a la z ł s ię  ju ż  n a  liście  k ilk u s e t  
e z y z n y  { sa n a c ji, c ze m u  d a w a ł w ie -1 chorych , p rzezn a czo n ych  do zagazo- 
lo k ro in ie  w y r a z  w  sw e j d zia ła ln o - w a n ia  —  tu ż  p rzed  d o ko n a n iem  te- 
6ci ł  w ystą p ien ia ch . ! go a k tu  b a rb a rzy ń s tw a  n iem ieckie-

T o te i  g d y  to w . B a r lic k i z o s ta ł , go. 
w y s u n ię ty  ja k o  k a n d y d a t n a  w a ku -  j p ov)m N o rb e r t B a r lic k i pozosta ł tu 
ją c e  s ta n o w isk o  p re zy d e n ta  m . Ł o - ^ y ^ j  pam ięc i ja k o  n ie z ło m n y  rew o- 
d zi, g d y  u z y s k a ł w  t y m  k ie r u n k u  i ucyj ry  so c ja lis ta , ja k o  c z ło w ie k  o 
za u fa n ie  i poparcie  so c ja lis ty c zn e j n ie e w y l.jej  sn e w itd ln e j i  ducho- 
łó d z k ie j r a d y  m ie js k ie j ,  —  rządzą- j VJe^  j a ko  m ę c ze n n ik  za  P o lskę  i  Bo­
ca  k l ik a  sa n a c y jn a  w  osobie m in i-  j cj aiizm . 
s t r  a  sp ra w  w e w n ę tr zn y c h  sta n ó w -  i 
c zo  o d m ó w iła  za tw ie rd ze n ia  to w .
B a rlic k ieg o  n a  ty m  s ta n o w isk u . Z a- i 
tw ie rd ze n ie  n a to m ia s t n a  to  stano - j 
w isk o  —  e w ie lk ą  chęcią  i  z a d o - , 
w o le n ie m  —  o tr z y m a ł p . J a n  K w a- 
p iń sk i, d z is ie js zy  p rzed sta w ic ie l 
e m ig ra c y jn e j zd ra d y  n a ro d o w e j.

T o w . B a r lic k i ja k o  c z ło n e k  C K W  
P P S, n ie  b y ł ta m  dobrze  w id z ia n y . '
B y ł p rze c iw n ik ie m  o p o r tu n is ty c zn e j 
lin ii ów czesnego  C K W  P PS. R ó żn e  ECYZJA o „rozwiązaniu partii * 
b y ły  pow ody , d la  k tó r y c h  to w . B a r-  J J  została podjęta w październiku 
K cki b y ł w  k o liz j i  z  C K W . J e d n ą  z  , 93 9  f  z niepeine CKW PPS w 
g łó w n y c h  p rz y c zy n  b y ło  je g o  szcza- Aninie d Warg 
re  re w o lu c y jn e  stano-unsko  t  bez-

h e n r y k  Św i ą t k o w s k i

którzy może mieli zasługi w przeszło 
ści, ale których nie umieliśmy powa­
żać, ponieważ nie zdobyli się na kon­
tynuację walki. Barlicki był inny, in­
ny był Jego uczeń, Stanisław Dubois.

M łodość rew olucjon isty
1Y IŁ O D O S C  N orberta Barlickiego 

była młodością rewolucjonisty 
początków wieku zdobywczegó socja­
lizmu, wieku XX. Urodził się w roku 
1880, w  ziemi radomskiej. Uczył się 
dużo i pracow ał jednocześnie, w do­
mu nie przelewało się. Korepetycje

spraw ę z wagi słowa drukow anego wudział w  zjednoczeniu warszawskiej nie w ybrany do Sejmu, tow. Barlicki
agitacji rewolucyjnej. W roku 1904, 
po ukończeniu studiów w Sosnowcu, 
jest redaktorem  tygodnika „K urier 
Sosnowiecki**. Poryw  rew olucy jny  ro ­
ku 1905 zastaje Go w centrum walki, 
jest kolejno okręgowcem PPS  s Z i-  
głębia Dąbrowskiego, Łodzi 1 Wilna. 
W Warszawie walczy jako „Oskar*', 
na Litwie jest „Gedyminem". Po u- 
padku ruchów rewolucyjnych rozpo­
czyna się prześladowanie ze strony 
policji carskiej. Barlicki musi wyjeż 
dżać za granicę. Jedzie do Brukseli, 
wykorzystując swój poby t za granica 
dla uzupełnienia wiedzy, studiuje eko 
nomię polityczną i socjologię. Trudno 
mu jednak w ytrw ać za granicą, gdy 
w kraju walka nie ukończona.

W  czerwcu 1907 r. w raca 1 reda- 
guje tygodnik „Wiecha**. Na życie t i -  
rabia jako nauczyciel gimnazjalny w 
Częstochowie, gdzie staje na czele sto ­
w arzyszenia „Wiedza**, m ającego chs-

organizacji PPS, rozbitej na t. zw. zajm uje stanowisko prezesa Z PPS. W 
frakcję i opozycję, po czym zostaje oba Sejm ach Barlicki daje się poznać 
powołany do władz partyjnych, iako jako mądry przywódca, jako pełen tern 
członek CKR. W  roku 1916 tow. Bar- peram entu mówca, zabierający gło» w 
licki wchodzi z ramienia PP S  do Ra- S najrozmaitszych spraw ach, 
dy Miejskiej. W tej instytucji Barlic-i Tak np. tow. Barllcld zabiera głos 
ki wielokrotnie występuje p rz e d w jw  obronie kasowanego przez wsteczne 
okupantom i w rezultacie zostaje a - j  rządy M inisterstwa K ultury i Sztuki; 
resztow any przez Niemców w roku [ „Karczma musi seteznąć i  po wierzch- 
1918, osadzony w Cytadeli, a  następ --n i ziemi... twórcza dusza człowieka 
nie w Modlinie, gdzie przebywa aż nie m oże zadowolić się tą estetyką. 
Ho rozhrnipnis Niemców którą 1TIU jakiś ksiądz Z Oślej WóHrfdo rozbrojenia Niemców.

W  Niepodleg ej Polsce podaje**. Kiedy indziej tow. Barlicki 
w ystępuje przeciw  próbom dyktator*

pozwoliły na ukończenie gimnazjum w j rakter kulturalno-c^wiatowy. Zdeey- 
roku 1900 i wstąpienie na wydział j dowana postawa socjalistyczna Dyla 
prawa Uniw ersytetu W arszawskiego . 1 czerwoną płachtą dla miejscowego
Gorące la ta  przedrewolucyjne są la ­
tami rozw oju Barlickiego w kierunku 
socjalizmu. Młodzież uniwersytecka 
chłonie idee sprawiedliwości społecz­
nej. Rewolucyjna organizacja akade­
micka „Spójnia** z n a jd u je .w  Barlic- 
kim jednego ze swych przywódców. 
Stąd droga do partii, dó PPS.

Prędko tow. N orbert zdaje sobie

koltuństwa endecko-klerykalnego. Bar 
lickiego wygryziono z pracy, podob­
nie musi porzucić kolejną posadę n a ­
uczycielską w Siedlcach. Jedzie więc 
do Petersburga, gdzie na uniw ersyte­
cie kontynuuje studia ekonomiczne, po 
czym w raca do kraju, gdzie przeby­
wa aż do wybuchu wojny.

Po wybuchu wojny bierze czynny

■p O W STA JE Niepodległa Polska, skich rządów praw icow ego konwentu 
Jednocześnie rozpoczyna się nowy * seniorów. „Potrzebny on jest do sza- 

etap pracy rewolucyjnej tow. B arllc-! cherejc, tam można w ykuwać te na* 
kiego. Nie w ysiada on na p rzy stan k u ! rzędzia, które mają służyć do wa< 
„niepodległość**, jak uczynił to P ił- ‘ szych interesów' partyjnych czy klaso- 
sudski; kroczy dalej drogą, wiodącą j wych**. Tow . N orbert ostrzega przed 
do zupełnego zwycięstwa idei socjali-! obłędną polityką, stosowaną wobec 
stycznej. Dla odszczepieńców żywi j mniejszości narodowych. „Wyobraża* 
pogardę, dlatego może będzie w la - J d e  sobie, że te mniejszości narodow a 
tach następnych najbardziej konse-:p rzy  pomocy nahajki policyjnej, zwią- 
kwentnym przeciwnikiem w odza na- żede  z  państwem . Nie pogrom y, u-
czelnego, któremu tego było mało, 
który chdał być dyktatorem .

W  ludowym rządzie lubelskim Bar­
licki zajmuje stanowisko podsekretar 
rza stanu w  m inisterstwie spraw  w e­
wnętrznych. W raz z całym- gabinetem 
ustępuje w  styczniu 1919 r„ a w na­
stępnym miesiącu stolica wybiera Go 
jako swego przedstawiciela do Sejmu

rządzane w Wilnie, nie niesprawiedli­
wości, nie przelewani? krwi na Woły­
niu... to  sposoby łączenia tych prowin* 
cjf z Polską**. Z  trybuny eejmowej 
tow, Barlicki protestuje przeciwko za­
kusom na zdobycze demokratyczne; 
„Jesteśm y ustawicznie świadkam i usi­
łowań waszych, ażeby unicestwić re­
formę rolną i inne reformy społeczne.^

K onstytucyjnego. W roku 1922 ponow*. nie wiein, czy wy ju tro  nie targniecie
się na te ustawy**.

R e a l iz u je m y  t e s t a m e n t
rewolucjonisty, jednolifofrortłowca i patrioty

ko m p ro m iso w a  w a lk a  z  sanac ją . To  
b y ło  pow o d em , k tó r y  sp ra w ił, że  w  
o k re s ie  o k u p a c ji n ie m ie c k o -fa szy ­
s to w s k ie j  to w . B a r lic k i zn a la z ł się

O baw a przed terrorem  okupanta wy 
trąciła praw icę partyjną na parę mie­
sięcy z równowagi. Po ochłonięciu 
kadłubowe kierownictwo, w skład któ-

po  d ru g ie j —  le w e j s tro n ie  —  ba- ) rego nie tylko nie weszła lewica z Bar- 
r y k a d y  w  s to s u n k u  do tw o rzą ceg o  | lickim, Duboisem, Krzeslawskim,

Próchnikiem, ale które również przy 
swym starcie postarało się o elimina­
cję Niedziałkowskiego, Czapińskiego, 
Borskiego, Żuławskiego, a przez parę 
miesięcy nawet Arciszewskiego — m y­
ślało, że udało mu się zrealizować to, 
co przed wrześniem 1939 r. było dla 
prawicy tylko pobożnym życzeniem.

Piłsudczykowski trium wirat WRN 
pozbył się więc nie tylko lewicy, któ­
ra  była zawsze dla niego „zadrą" w

{ntPMm
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23
C o ‘i!c?n'ica Saska Kepa — Francuska 7—( P ra sa  p a r ty jn a  p o w in n a  być  do­
do 15.10 b r . sruda. 16 — 20 codziennie. bra. P od ty m  w zg le d e m  zrob iono  

M ław a i  pow iat m law .H  -  Reymont, i  w iele_ >>Robot.ni^  n ie  u s tęp u j 3 rMj.
— do 5.10 br. 

OMTUR

godz. 8 — 16.

ZEBRANIE 
PREZYDIUM STOŁECZNEJ 

RADY GOSPODARCZEJ 
W sobotę dnia 27 września rb , o 

goaz. 13, odbędzie się zebranie P re z y ­
dium Rady Gospodarczej wraz c przed 
■tawldelami poszczególnych działów.

Na zebrania zostanie om ów iony*  
plan pracy, orn* sprawy organizacyj­
ne.
ZJAZDY I  K O N FE R E N C JE  T K EE SO W E  

W  niedzielę dn , 28 bm , odbędzie się w 
Mław i© Pow iatow y Zjazd P P S . R efera ty  
w ygłoszą: tow . tow . JPauhsz i sek re tarz  
W K  L ipiec.

yv n iedzielę dn. 28 bm . odhedzie się w 
Chfbinie odsłonięcie sz tan d aru  M  P P S  
O dsłonięcia dokona I-szy  se v je ta iz  WK 
Iow . poseł D obrow olski.

W  niedzielę dn . 28 bm, odbędzie się w 
P iastow ie  n a  teren ie  fab ry k i odsłonięcie 
sz tan d a ru  K oła F abrycznego  PPS z udzia­
łem  d elegata  W K  

\V niedzieię dn .‘ 28 bm odbędzie się na 
gm inach w pow iecie O strów  Maz. o d p ra­
w y sołtysów  z udziałem  preiagxntow  P K
r r s .

\V poniedziałek  29 bm o gode. 10 odbę 
dzt© się w W arszaw ie p rzy  '  * *
Nr 4 odpraw a in s tru k to ró w  w iejskich . | P a r t l l  soc ja lis ty czn e j. Celem Zjazdu było 
In s tru k to rz y  w inni przyw iozę ze sobą j nakreślen ie  p lan u  p racy  ośw iatow ej, w

oparciu  o ideologiczne wy ronienie o^ółu 
uauczycielstw a. Omówiono rów nież postu ­
laty  dem okratycznego nauczycielstw a, k tć  
re m iały  być w niesione na Zjazd ogólno­
k ra jow y.

W Prezydium  Zjazdu zasiculi in. in. 
tow . B ieńkow ski z KC P ł* ił, tow . Po! Z)

Po przewrocie majowym Barlicki; 
jako jeden z pierwszych zdaje sobie 
spraw ę z groźby, jaką stanow ią dla 
demokracji polskiej dyktatorskie za­
pędy Piłsudskiego. W sejmie, w p ra­
sie, w działalności partyjnej wypowia­
da się jak najostrzej przeciw próbom  
sfaszyzowania Polski. Mir Barlickiego 
rośnie zarówno w kraju, jak i w Pa*-

ciele partyjnym , ale zgubił również PS- Rzuca tedy hasło przygotowania tii. Barlicki staje na czele Partii, jako 
mniej lub więcej .integralnych demo- proletariatu polskiego do walki o włas przewodniczący CKW PPS. Następu* 
kratów ", którzy burzyli się przeciw ną kpncepcję Polski — koncepeję s o - , gorące dni akcji „Centrolewu", któ* 
współpracy z reżimem dyktatury woj- cjalistyczną.  ̂ j rego jednym z  najwybitniejszych or*
skowej, przeciw próbom  ustawienia s o - i ARESZT PRZYWÓDCÓW ganizatorów  jest właśnie N orbert B ari 
cjalistów między ludowcami a san ac ją .’ Ziarna zostały rzucone 1 zaczęły licki. N a kongresie krakowskim Psr* 

Złudzenia WRN, że udało mu się kiełkować. Socjaliści mobilizują się licki cementuje front lewicy, front de* 
opanować kierownictwo całego ruchu wokół Barlickiego i Duboisa. Dalsza mokracji, iront ludu polskiego. Repre- 
socjalistycznego, zostały szybko roz- droga socjalizmu poiskiego została wy sje nje <jaj^ długo na Siebe czekać. W 
wiane. W listopadzie 1939 r. ukazuje tyczona. Z byt jednak szybko zabrakło noCy z tjn_ 9  na ;q  Września 1930 r. 
się powielany „Biuletyn Informacyjny" przywódców, którzy wyrwani zostali Barlicki zostaje w raz z innymi dzia- 
— używający zarówno języka socjali- z szeregów przez okupanta. Barlickie- |aczatni aresztow any i przewieziony 
stycznego, jak i przeprowadzający so- go aresztow ano na wiosnę 1940 r„ do Brześcia. Na jego żądanie prze- 

_ cjalistyczną analizę w ojny.-Był to styl Duboisa latem tegoż roku. Ubytek ten strzegania praw  odpowiada mu osła- 
myślenia i działania tow. Adama Próch zaważył niewątpliwie na dalszym roz- wjony opraw ca — ’ Kostek-Biemacki: 

O b o w ią zk iem  c z ło n k a  p a r tii je s t  jn ika. Niedługo potem w kolach PPS- woju ruchu podziemnego; przyczyni! p an tak ze lż 'j  marS7a!ca PPsudsk:*?- 
k u p o w a ć j  c zy ta ć  p ra sę  p a r t y j n ą    —  -------------------------------------- go, że nie ma pan co liczyć na sądy**.

Śoiliert Barlieli podczas procesu brzeskiego:
n a  to  fin a n so w o , p o w in ien  kupo-  f 
w aó i c zy ta ć  za ró w n o  „ R o b o tn ika '1,} 
ja k  i  sw o je  p ism o  lo ka ln e . K a żd y  
a k ty w is ta  p a r ty jn y  po w in ien  kupo-

D zieinica B ielany — P o d czM zyfok iego .w a^  * c zy ta ć  „ P rzeg ląd  S o c ja lis ty -  . . .„ M a m  _ . . j j  , , . . .
j _  do 30 bm. /o d !  9 — 13 1 16 — w  czn y“. t i v c h  s ie d z im y .  W  te.] f o r m ie  —  d z ie j e  s t a n ę ły  p r z e d  s ą d e m , znających podczas procesu szpicli o*

1 ' C h c ia łb y m , ż e b y
e s k a r ż e n ia m i  o  rz e c z y

FroSsSemif past jne

Froces brzes’ i
^  . . . . . .  rj-iORTURY moralne i fizyczne nie

.. .„ D o  w m y  m e  p r z y z n a j ę  s ię  P r z y z n a j ę  n a to m ia s t ,  ż e  d ą -  i  ztamaly tow N orbetta . j al{t) jeden
ż y łe m  i  d ą ż y ć  b ę d ę  d o  o b a le n i a  s y s t e m u  r z ą d ó w  m a r s z a ł k a  z głównych oskarżonych, podczas pro-
P i ł s u d s k ie g o 11... cesu zachowywał się godnie, bronił

. . .„ M a m  w r a ż e n ie ,  ż e  n i e  t y lk o  m y , t y  n a  ł a w ie  o s k a r ż o -  sw ojej ideologii i oskarżał. Jeden z ze-
W  t e j  f o r m ie  —  d z ie j e  s t a n ę ły  p r z e d  s ą d e m , znających podczas procesu szpicli o*

w ie d z ia n o ,  ż e  n i e  t a k  ł a tw o  p o r a d z i  s i ę  n a m  —  świadczył; ,,Barlicki na wiecu mówił,
*zeczy n i e  b y łe  i  n i e  p r a w d z iw e * ’... ŻEj ^ :fsuc!s^ ' 2roi);l 2 Pciski foiwark,
________________________  ______________ odgryw ając rolę jaśnie wielmożnego

le p s zy m  p o lsk im  d z ie n n ik o m  in  for- i ewskich ukazuje się „Proletariusz" się do organizacyjnego osłabienia re Pana- BarĘcti, życzy ieinu jwpa-
m a c y jn y m  pod  w zg lęd em  a tra k c y j-  >raz „Robotnik i Chłop**, redagowa- w olucyjnego socjalizmu. Gdyby nie nu* ® ^  5 °  . f 'or,u" ,  .
ności. M a o s ta tn ie  w iadom ości, m a  e orcez tow . N orberta Barlickieeo. brak autorvte 'u Barlickiego i Duboisa. o s ‘a,m!T! Słowie pizewoan.czącjr CK w

ZMNS
UWACA ZNMS-OWCY 

Z biórka ZNMS-owców na akadem ię ku 
czci N o rb erta  B arlickiego w Otwocku 
pr/.cd lolcalem ZN.M.S iiokotJW gka 24 o 
{^odz. 12.29.
SPRAWOZDANIA
’ ZJAZD OŚWIATOW Y NAUCZYCIELI 

FFS-OW OÓW  I  PFIl-O .lTJO W  
W I'OZIVANIU 

Z,]a.’;l oSwiatowy w P oznan ia  zgrem a- 
. o goiie. 10 odbę- iŁij ponad 605 nauczycieli — członków
przy  1. Śnieżnej ■ po lsldej 1’a r tii  B obotniczcj 1 1'olsliiej

Ktorow w iejs.dch . \ p . r t l i  Socialistvczncj. Celem Ałazila było

spraw ozdania.
W # w torek  dn. SO bra. odbędzie się w 

W arszaw ie p rzy  u l. Al. P rzy jac ió  3a ‘ o 
go da. 10 w spólna odpraw a in stru k to ró w  
w iejskich P P S  i  1’P K , n a  k tó re j wygłoszę 
fachow e re fe ra ty  p rzedstaw iciele K B  
UP U i W K  P P S .

KOM UNIKAT KOŁA K O B /E T  P P S
Vr n iedzielę, dn ia  28 w rześn ia r . . , od­

będzie się w Otwocku w  O środku Szkole­
niow ym  im. S t. D ubois konferencja  p rze­
w odniczących i se k re ta rek  R eferatów  K o­
biecych oraz tow arzyszek zaangażow a­
nych w  ruch u  kobiet.

Z b iórka w  dniu  28 w rześn ia  ib ., o godz.
S ran o  w  Stołecznym  K om itecie P P S , ul! 
M okotow <ka 24.

W yjazd  sam ochodem , w y irw ien ie  na  
B ie jscu .

„  , KOLO RZEM IEŚLN IKÓW
K olo Sam oistnych R zem ieślników  za­

w iadam ia, że w  sobotę dn ia  27 w rześnie 
1947 r „  o godz. 11 m. 30, odbedzie się 
zbiórka członków K oła przed Stołecznym 
K om itetem  P P S , ul M okotow ska 24.

O godz. 11 m. 40 nastgpi odiazd sam o­
chodam i na  uroczystość złożenia kam ie­
n ia  w ęgielnego pod dom Rzem iosła, przv 
Ul. M iodowej N r 14. i J

P o  uroczystości Koło p rzy stąp i do od­
gruzow ania  p ’acu

KALENDARZ 
ZEBRAŃ M IĘDZYPARTYJNYCH 

KOL D ZIELN ICY  WOLA
Sobota, 27.9. b r ., D obrolin , godz. 18.

K ALENDAEZYK ZEBRAŃ 
M IĘDZYPARTYJNYCH KOL 

FABRYCZNY CII D ZIELN ICY  GROCHÓW
29.9.47 r. P K P  K raw cy  i Szewcy.
50.9.47 r .  W agonow nia.

K O M ITET P P S  W -W A ZACHÓD 
K O LEJA R ZE

D nia 27.3 Łr. o godz. 13 odbędzie się 
wspólne zebran ia  członków K ół P P S  i 
P P R  ko le jarzy  w arsz ta tów  sygnałow ych 
w św ietlicy  P P S  p rzy  ul. C hm ielnej 73.

P P S  — PIA STÓW
W dniu 28 wi-i-tria. br. o godz. 11 od­

będzie się u roczyste  odsłonięcie sz tan d a ­
ru  K om itetu  Dzielnicy P P S  w P iastow ie.

T ow arzysze zam ieszkali w P iastow ie i 
należący do K ół: fabrycznych, d y rekcy i- 
nych j m in isteria lnych  w inni p rzybyć do 
lokalu  p a rty jn eg o  na  godz 10 p rzy  ul. 
PO W  1 (obok sta c ji) .

R E JE S T R A C JE  P P S  OWCÓW
D zielnica M okotów — Okocimska 4 —- 

t o  SO bra. godz. 1 4 - 1 1  codziennie.

hurator 
na- 

gwnłtu 
jcstf“

Po wyjściu z  więzienia Barlicki nie­
przerwanie kontynuuje sw oją pracę.

k u p o w a ł obcą g a ze tę  za m ia s t sw e -1  jewski, Hryniewicz, Jarecki i caia wyczerpywał jego siły. Zdaw 
je j .  P odciąga  się  te ż  poziom  n a s z e j , plejada Czerwonych Harcerzy — 
p ra sy  p ro w in c jo n a ln e j.

P y ta n ie  te ra z , c zy  c z ło n ka  p a r tii  j rl3 
po w in n o  być  s ta ć  n ą  ku p o w a n ie  
p ra sy . S ta n o w czo  ta k . P ra sa  je s t  
bardzo  tan ia . „ R o b o in ik“ je s t  w  
W a rsza w ie  d o sta rc za n y  zb iorow o  
na  za k ła d y  p ra cy  d la  c z ło n kó w  
p a r tii po 1,00 zł. J e s t to  w ięc 1;5 z ł  
m iesięczn ie . ,fPrzeglo,d S o c ja lis ty c z­
n y " k o sz tu je  20 z ł, w  p ren u m era c ie  
za ś  je szc ze  ta n ie j. R a ze m  c zy n i to  
60 z ł  m iesięczn ie  —  ró w n o w a rto ść  
dw óch  m a łych ... k ie lis zk ó w  w ódki.

N ie  m a  w y tłu m a c ze n ia  d la  czlon-

, .iiejaaa czerw onych Harcerzy — od- sprawę, że nie przeżyje obozu. Głów 
I budowują szybko organizację partyj- ną jego troską było ratowanie jak

W iD Ł IA Ł  ZDROW IA OM TUR
W ydział Zdrow ia KC OM TU R  zaw ia­

dam ia, że bezp łatna p rzychodnia le k a r­
ska  d la  członków OM TU R i ZNMS je  
czynna codziennie (z w y ją tk iem  sobót 
niedziel) w  godz. 13 — 16, w lokalu  K 
OM TU R  — ul. M okotow ska 3 ( I I I  p .) . j

W poniedziałki i p ia ta , w godz. 15 — Jeszcze  w ie le  d a ło b y  się  zrob ić , a le  ności") gromadzi się szybko lewica przestaw ał być wodzem sw ego oto
16 prześw ie tlen ia  rentgenologiczne. » ic  n ie u zasadn ia , b y  c z ło n ek  p a rtii  partyjna. Kuryłowicz. Wachowicz, Ga- czenia. Ale "tw ardy reż.-tn’ obozowy j ; " ’ doświadczenia^"rew oiuZyjne wy-

ie-ro siłv. Zdawał sobfe kazuj? mu> ŻQ ; . szędz;e tam _ / dzie k!^
sa robotnicza jest zjednoczona; odnosi

. . . . . .  ona zwycięstwo, rozbicie zaś przytto*
W YJĄTKOWĄ P07Y C 5A  cz«scl współwięźniów si ki?3ke. Nie rozumieli lub nie chcieliw YJĄI KO w A lO /.Y G jA  Codziennie rano zapędzał swych mło-

Pozycja Barlickiego w ruchu była dych tov/arzyszy do... mycia się, tłu- i n: >p„ j Pr7V r m r  T n m - ' i i - 'W - 'n
wyjątkowa. On pierwszy wśród socja- macząc uporczywie, że czystość i dba- SOna-i-i i n -  "‘J-C
łistów polskich po zwycięstwie Hitłe- łość o siebie jest niezbędnym warun- ® L  n  S r f jl, w ‘̂ h
ra w r. 1933 rzucił hasło unormowa- kiem zdrowia i dobrego samopoczucia, J «
nia stosunków polsko-radzieckich. On a co za tym idzie -  odporności psy- g *  ^  ^  Vkf  Uf ta:m'
stanął na czele jednolitego frontu. On chicznej. Tyle na zewnątrz. Lim fron,em demokraiyczi.ym w Pol-
byl redaktorem „Dziennika Popular- W życiu podziemnym obozu, które
nego“. Wpływ Barlickiego rósł w sze- rozpoczęto z chwilą uruchomienia
regach partyjnych, ^zwiększając niena- Oświęcimia, tow. N orbert jest fnierfa-
wiść do niego ze strony władz sana- .orern i motorem organizacji, na cze-
cyjnych. Gen. Skladkowski nie zgadza le której stanął później tow . Józef
się na objęcie przez Barlickiego pre- Cyrankiewicz.
zydentury m. Łodzi po wielkim zwy- Praca ta zataczała coraz szersze
dęstwie socjalistów w tym mieście, kręgi. Do obozu przybyw ają -  nie- “  ™  ^ l™ ^ n y m  rozwoju 
Mimo wściekłości władze sanacyjne stety — wypróbowani wspóitowarzy- * prawie codziennych konfiskatach, 
nie w ażą się go jednak aresztować, sze: najpierw Stanisław Dubois, tego Pismo zostaje zamknięte przez władze 
obawiając się wzburzenia mas. samego lata Kostek Jagiełło, Edward sanacyjne.

Działalność konspiracyjna Barlickie- Hryniewicz, później Adam Kuryło- w  jV n1 czasie zjednoczony p ro k ta -
go była prostą konsekwencją stanowi- wicz i inni. * j r‘a ’ łódzki odnosi zwycięstwo w wybo-
ska przedwojennego. j Zycie jednak wyciekało z tow. B a r-: rach do Rady Miejsk.ej i v. yn era  jako

Do w rześnia 1939 r. wszyscy socja- lickiego. Zmarł z wycieńczenia w s o - |sw e» °  Prezydenta N orberta Bariickle- 
łiści bronili jedności partii, zdając s o - ! botę, dnia 27 września 1940 r. W po-i S°- Pamiętam, z jaką radością przyjął 
bie spraw ę, że jest ona instrum entem : niedziałek, dnia 29 września poszła na ten Barlicki. Powiedział wów-
obrony przed faszyzmem. Kiedy jed- jśm ierć >pierwsza "grupa schorowanych j czas: „Tupnie o  mnie chodzi, tu chodzi 
nak partia została rozbita pod koniec 
1939 r. przez samozwańczą akcję 
WRN, Barlicki przystępuje do monto­
wania zrębów  odrodzonej PPS. Sy­
tuacja w ojenna w roku 1940 nie za­
ciemnia Barlickierriu perspektyw dal­
szego rozwoju. Zdaje on sobie sp ra­
wę — czemu daje wyraz na łamach 
prasy — że starcie niemiecko-sowiec- 
kię jest nieuniknione, że stanic się ono 
czynnikiem rewolucjonizującym Euro-

c k w  1' i ' s ,  k u ra to r  o k rę g u  s-/k»!ns-,; o . k a  p a rtii, k tó r y  n ie  w y p e łn ia  teg o
tow !'P o5! ; [ b a r d z i e j  e lem en ta rn eg o  z  p a r ty j  

zw racając saczoK-óIjiii u n i  OOOWiązłCÓW: kupOWClim i
Politvki kllP -ału c zy ta n ie  p i cisy p a r ty jn e j .kalisk iego, usiłu jącego  opanow ać ckono- j 

ulicznie i politycznie E uropo. Szereg p rz y -l 
k ładów  potw ierdziło  słuszność wywodów 
p re legen ta . H istoryczne znaczenie w iel­
kich rew olucyjnych p rzem ian jak ich  do ­
konała  w Polsce dem okracja  judow-a, 
p rzedstaw ił tow . B ieńkow ski.

W  ożyw ionej d y sk u sji nauczyciele w nie­
śli w iele pozytyw nych m om entów  do o- 
b rad . By-sknsj® zreasum ow ali p ro ieg rn si 

W reasum pcji obrad  po d k r:ś lo n o , że 
p rzyszłe w ybory  do w ładz Związku N au­
czycielstw a Tulskiego m uszg wyłonić k ie­
row nictw o, k tó re  zapew ni działalność 
zw iązku, zgodna z postępow ym i tra d y c ja ­
m i ZNP.

ZEBH ANIE AKTYW U UPS I  P F B  
W O J. WARSZAW SKIEGO 

W  D ZIAŁDOW IE, M ŁA W IE, MIŃSKU 
MAZ., PRZASNYSZU I  MAKÓW IE

W  dniach  22, 23 i 24 bm. odbyły  się 
w spólne zebran ia  a k ty r /u  P P S  1 P P R  
w oj. W arszaw skiego n.a k t j ry m  p rzed ­
staw iciele  P a r t ii  Polityczny* h  omówili 
spraw o U chw ały R ady  N aczelnej P P S ,
U chw alę R ad y  N aczelnej OM TUP., oraz 
uchw ały P lenum  KC PPR. i m  lizucji 
T rzy letn iego  P lan u  Gospodarczego 

W  D ziałdow ie re fe ra ty  w y głos U i sek re ­
ta rz  W K  P P S  toi7, K uch arsk i oraz ae- 
k re ta ra  P K  P P R  

W  Mławie re fe ra ty  w ygłosili: se k re ta rz  
W K  P P S  tow. K ucharsk i i przew rdn .
Pow . P.ady N ar. taw . Jabłoński. (F F R )

W  M ińsku Maz. z ram ien ia  P P S  prze­
m aw iał se k re ta rz  W K Iow. L ipiec T a­
deusz, o raz delegat K W  P P R .

W P rzasn y szu  refe rsn tom i b; li z P P S : 
sek re ta rz  W K  poseł tow . H . D obrow olski 
i tow  K ucharsk i, z P P R  tow . T ram ps.

W Maitowie p rzem aw ia! sek re ta rz  W K 
P P S  tow. L ipiec T. oraz s ta ro s ta  tow.
B ucylin  (P P R ) i sek re tarz  P K  P P R .

ZEBRANIA POW IATOW E SEK C JI 
K O B IET P P S  W O J WARSZAW SKIEGO 

W  CIECHANOW IE, DZIAŁDOW IE 
I  PRZASNYSZU 

W  dniach 15, 21. bm. w Clechanowi# 1 
Cn4«’dowi« odbyły  *4«

sce.
Toież r!e jeat przypadkiem, że w ła­

śnie Barlicki slaje na czele plama I ren 
tu Ludowego w Polsce, „Dziennika 
Popularnego" w roku 1936, reku na­
rastających nastrojów rewolucyjnych, 
roku strajków  robotniczych i chłop­
skich. Po czteromiesięcznym rozwoju

we Sekcji K obiet P P S  w oj. w arszaw -
skiego

N a zebran iach  obecna by ła  p rzedstaw i­
cielka W K  P P S  tow arzyszka M. W innic­
ka, k tć ra  omówiła spraw ę działalności ko ­
b iet P P S .

W  dn iu  22 bm. w P rz asnyszu  w domu 
sportow ym  odbyło eie Zebranie L ig i K o­
b iet, n a  k tó ry m  obecne by ły ; p rzedstaw i- , 
cielka W K  P P S  tow . M W innicka, z P P R  
Iow. K uźm ińska, k tó ra  w ygłosiła  re fe ra t 
n a  tem a t ,,W alka  K obiet w  H iszpan ii” ,

AKADEMIA SPOI DZIEJ.CZA OM TUR 
NA fcOLIRORZU 

£  UDZIAŁEM TOW . OBRĄCZKI

K om ite t Dziel ni c*owy OM TU R  na Żoli­
borzu  zorganizow a’ w  zw iązku ze zbliża­
jącym  Dniem Spółdzielczości”  piękną 
akadem ię okolicznościową. W ypełn iona po 
brzegi O m turow cam i Żoliborza sa la  dziel­
nicy udekorow ana została estetyczn ie  em ­
blem atam i spółdzielczym i i 021 TU R-ow y- 
mi. P rzyby li uczestnicy k u rsu  spółdzie l­
czego OM TU R  7. M iędzygórza.

A kadem ię zagaił przewodniczą cy dzieln i­
cy — tow . K ędziersk i. Z kolei re fe ra t o 
zadaniach m łodzieży OM TU R-ow ej w r u ­
chu spółdzielczym  w ygłosił przew odniczą­
cy R ady Naczelne* OM TU R Przem ów ie­
n ia  w ygłosili rów nież: se k re ta rz  S t. K. 
OM TU R  — tow . K obrzyńsk i i przew odni­
czący dzielnicy P I  S Żoliborz — tow . J a ­
nicki. A kadem ię za*ończvła bogata  część 
a rty sty czn ą  z udziałem  zespołu baletow e­
go i deklam acyjnego.

U roczystość żolioorska i równocześnie 
p rzeprow adzona p^zez OM TivR na W oli 
— zapoczątkow ały szereg d a n y c h  a k a ­
dem ii tego  typu, jak ie  zorgan izu ją  w 
W arszaw ie w sobotę i w  niedzielę liczne 
organ izacje  OM TU R i P P S  na  M okoto- 
j^ C ae rn lak o T ri* , D itew w  i w ajch

jednolitofrontowca 
go.

Przetarg aleograDkzenif
na wykonanie instalacji urządzeń mechanicznych i elektrycznych 

w spichrzach Państwowej Rezerwy zbożowej w Kraśniku.

Wiadomość
„ S fr© ł@ m "
W arszawa, ul. G rażyny 13, pokój 148 

Ce&Ba, «L BeeMeeftgśAt £  mMi 17,

więźniów do komór gazowych. Bar- j 0 zwycięstwo naszej idei w tych po­
licki uniknął tej strasznej śm ierci,! nur>'CB_ czasach . Rzecz jasrai, wkctzo
umarł w gronie naibliiszvch przvja- sanacyjne nie Zatwierdziły wyboru
ciój. ' ' J Barlickiego, b-yi zbyt groźny na tym

Odrodzona Polska Partia  Socjali- stanowisku. Kwapmski, którego za*
styczna jest żywym pomnikiem myśli B/ierdzono, byl bezpieczniejszy, 
i pragnień N orberta barlickiego, jest Zbliżała się wielkimi krokami nawą* 
realizacją testamentu rewolucjonisty, ła wojenna. Barlicki przewidywał nie- 

patrjoty poisk.c-1 bezpieczeństwo hitlerowskie i oslrze-
jg a ł przed nim. Kiedy Niemcy zajęli 
‘ W arszawę, Barlicki me mógł należeć 
do tych, którzy porzuciliby to miasto. 
Tutaj działał, tu taj walczył, tutaj u- 
czył, tutaj pozostał na posterunku.

Organizując opór, organizując p ra ­
sę podziemną, musi wpaść w ręce o- 
praweów. Bariicki zostaje aresztowany 
i wywieziony do Oświęcimia. Tak zgi­
nął, jak żył. W walce rewolucyjnej, s.

JERZY RAWICZ

JA N  MULAK

Towarzyszu preacmeraj 
.ROBOTNIKA*'
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Gerard Valentin

Perspektywy stosunków polsko -  francuskich
Jedność działania — koniecznością uie Francji

B aw iący w  Polaća sekre ta rz  mas ludowych. Niemożliwość uzyska 
zagraniczny F rancuskie j P artii nla włększośd w parlamencie jest tym 
Socja listycznej (SFJO), to w . boleśniejsza dla lewicowców, że 
Gerard V alentin , napisał n a  większość prawicowa gotoWa jest do 
prośbę R edakcji SA P  a r ty k u ł  wydźwigtkęcia de Gau!le‘a na czołowe 
no  te m a t p ersp ek tyw  w  stosun- stanowisko. Byłby to koniec demokra- 
kach  polsko-francuskich, k tó ry  cji, reakcja triumfowałaby, podczas 
poniżej zam ieszczam y. gdy sity postępowe zostałyby sparałt-

IE u l e w ą t p l i w o ś c i ,  że wielka iowane. Notoryczni petainiści i pew- 
zawleruchą, przez którą przeszły n‘ przedstawiciele ruchu oporu, wplą- 

m io d y  Europy, znacznie zmieniła ich | anl.w mistykę ^szefa, którego republl
aytuaęję moralną i materialną. Przed " *   -j-t.v.
wojną masy raczej ulegały swemu lo-

N

aowi, niż go tworzyły; dziś na wscho­
dzie Europy masy działają same, pod­
czas gdy zachód pozostaje jeszcze og­
niskiem niepewności, gdzie wielki ka­
pitalizm międzynarodowy prowadzi 
bezlitosną walkę z siłami postępowymi.

O  ile Polska, położona na wschodzie 
Ęuropy, dzięki bratniej współpracy 
dfru wielkich partii politycznych, do-

kanie mogą tylko potępić, wydaliby 
nasz skrwiawiony kraj na pastwę ka­
pitalistów. Dlatego też w pewnej 
chwili sądziliśmy, że kompromisowy 
rząd Ramadler'a, chociaż nie zadowa­
lał nas w pełni, był jednak jedyną 
praktyczną kombinacją, mogącą zapo­
biec upadkowi Republiki.

Dziś sytuacja jest Inna. Podczas 
kongresu w Lionie odnieśliśmy triumf 
nad prawym skrzydłem naszej partii.

konała pod względem politycznym Generalna Konfederacja Pracy wzmoc-
óąfelkicgo wysiłku dla odrodzenia i od 
budowy, to Francja stoi jeszcze w o- 
bliczu wielu niepewności. Wstrząsy, 
jakich doznaje obecnie Francja, wyni­
kają z jej położenia geograficznego, z 
j f f  obecnej sytuacji gospodarczej 1 z 
ęęwnycb tradycji, z których trudno jej 
zrezygnować.

P r a w i c a  f r a n c u s k a  
i  d e  G a u l l e

partenważ® * 
która po-

twctiiai>y rządowi, złożonemu z prw d
F r a n c j a  nie im

większością lewicową.

rtawidell klasy robotniczej ** Prvw* ' 
odpowiadającej we*t ó t t ł i  polityki,

niła swój wpływ na masy i jesteśmy 
pewni, że w obecnej chwili byłoby 
niemożliwe, sby reakcyjny rząd z po­
mocą zagraniczną zaczął prowadzić 
politykę antydemokratyczną i antylu- 
dowq. Sądzę, że tym razem dwie wiel­
kie partie robotnicze, które nie po raz 
pierwszy walczą przeciwko faszyzmo­

wi, przypomną sobie o braterskiej jed- które mogłyby dostarczyć Francji wę­
gla, tak bardzo potrzebnego naszym 
robotnikom do ogrzania się w nadcho­
dzącej zimie. Przyjaźń polsko • łran- 
cuska Jest zresztą tradycyjna, być 
może jest ona wynikiem tego, że na­
sze dwa narody najbardziej ucier­
piały przez powtarzające się agresje 
niemieckie. Możliwe, te  aby unik­
nąć na przyszłość ryzyka nowej groź­
by, będziemy mogli zająć pewne 
wspólne pozycje. Socjaliści francu­
scy ap. dobrze wiedzą, że terytoria 
zachodnie są dla Polski kwestią ży­
ciową i byU oburzeni pewnymi kam­
paniami rewizjonistów, zachęcanych 

się szantażować za pomocą biedy i J przez kota, nie mające nic wspólnego 
głodu. Zamiast uważać za deskę ra­
tunku propozycje amerykańskie, które 
zawsze są mniej lub więcej przesiąk­
nięte doktryną Trumana, .moglibyśmy 
się zwrócić w innym kierunku. Zbyt 
dobrze wiemy, ile kosztowała podob-| 
na polityka naszych towarzyszy hi- ’ 
szpańskich, którzy znoszą jarzmo gen.
Franco 1 towarzyszy greckich, codzien­
nie deportowanych i eksterminowanych 
w imieniu strategii politycznej, której 
natychmiastowych konsekwencji musi­
my się obawiać.

Polska jest może jednym z państw,

ności swych zmarłych członków, aże­
by zrealizować jedność działania ży­
jących. Zresztą jedność działania na­
rzuca się coraz bardziej, jako waru­
nek skutecznego przeciwstawienie się 
zawsze licznym niebezpieczeństwom, 
zagrażającym siłom demokratycznym.

W  i n n i j m  k i e r u n k u
T, A TWO jest wykorzystywać wyjąt- 
*-* kowo trudną sytuację ekonomicz­
ną Francji, powstałą na skutek oku­
pacji niemieckiej i ttniszczeń wejen- 
nych, ale naród francuski nie pozwoli

Angielski zespół
The Sadler’s Wells Balie!

w ystęp u je  tu T eatrze Polsk im
Znaczenie występów angielskiego 

baletu Sadler's W ells w Warszawie 
jest dla kulturalnego życia naszej 
stolicy dwojakie- Przede wszystkim 
Warszawa zapoznać się może z je­
dnym z najlepszych dziś zespołów 
świata. Po drugie zaś; olbrzymia 
większość publiczności warszawskiej 
po raz pierwszy ma możność poznania 
baletu. Baletu nie w popularnie uży­
wanym znaczeniu „zespołu baletowe­
go", lecz baletu, jako utworu sce-

sał Gavin Gordon, a  natchnieniem f 
wzorem był mii cykl obrazów Wiliam* 
Hogartha, słynnego malarza obycza­
jowego Anglii z XVIII wieku. ,,£>»&• 
je  marnotrawcy" to typowo angiel­
ska opowieść o hulace, który roar 
trwoni wszy szybko odziedziczoną for­
tunę, dostaje się oczywiście do wię­
zienia za długi, a  kończy pod wpły­
wem swych strasznych przeżyć w die 
mu wariatów. W utworze tym, po- 
czątkowa groteska, przypominając*

Zbiorniki energii rakietowej
służą niemieckim uczonym tu Anglii

18 MILIONÓW w  t r u m n ie
J t f lL N IC Y  szwajcarscy mieli jak te 

się mówi „noja“ Otworzyli trum­
nę, która wydano % YJłoch do Lozanny 
4 pnaleili w niej zamiast nieboszczyka 
J L  kitjnetów  l cennych kamieni ogól. 
ulpf wartości 18 milionów llróie wło­
skich. (dr)

NOWY PRZEMYSŁ

P O LITYKA rządu angielskiego, zmje 
rzającegp w dziedzinie przemysłu 

do budowy uowych obiektów przem y  
z ło tych  i koncentracji nowego przemy 
„JA ul tych ośrodkach, w których prze 
uMfpą panowało nagminnie bezrobocie 
w  okazała S‘t  słuszna I owocna, tk t -  
part rozmaitych produktów, przemysło 
UAf h  z  Południowej Walii I Monmouth 
4Uri a tiągnął rekordową cyfrę 5031 
Stfi w  jednym miesiącu. Na produkcję 
tg złożyła fig  praca 87 fabryk,

W 1738 tąka istniało w okręgach 
(ylks 16 fabryk. Dotychczasowa 

oditkela jest tylko zapowiedzią wiel-
osiągnięć, w  rucha znajduje etę 

_  im  dopiero 40*1* istniejących, no- 
woxaloiojiych fabryk, (dr)

ROCZNICA 
GRANn - GUIGNOL 
BIBŹĄCYM raku przypada SO 
rogznica założenia teatrzyku  ̂

ćr*nd Cal gnoi w Pary tu. Teatr łen\ 
kfjMtny jest na całym świecle ze swego J 
gumt/y k i t  go repertuaru. Bywalcami je 
£& td  zawsze ludde żądni niesarnowl- 
tych wrateń no... i oczywiście turyści, . 
Rt&rzy przyjeżdżając do Paryża, chcą 
poznać i tg jego osobliwość.

Grand Gaignol wystawia t. zw. sztu- 
kł „mrożące krew w żyłach", Na wi­
dok scen zabójstwa, odtwarzanych tu 
S0  szczególnym realizmem przy pomo­
cy najróżniejszych zręcznych technfez* 
pych tricków lub wydłubywania oczu, 
przypiekania na wolnym ogniu itp. 
msecne w teatrze kobiety mdleją lub 
wydają histeryczne krzyki. Zresztą na­
wet mężczyźni o silnych nerwach tracą 
nteraz równowagę. Ostatnio, po wojnie 
— spektakle nie cieszą się już tak 
udelkim powodzeniem — po przeży­
ciach w obozach koncentracyjnych l po 
tdpcinaniu się z okrucieństwami hitle- 
tomskimi ludzie przestali interesować 
łfą Grand Gulgnolem. Moda na okrop­
ności — minęła, (dr)

W skład personelu brytyjskiego Departamentu Badań nad 
Rakietami wchodzi dwunastu niemieckich uczonych, chemików, 
inżynierów, matematyków, fizyków, kreślarzy i  mechaników. 
Na czete Niemców stoi d r . J. Schmidt, dawny kierownik zakła­
dów rakietowych Walterwerke w Kilonii.

Na zdjęciu: Specjalne zbiorniki aluminiowe w Westcott, 
■należące do Departamentu. Każdy z nich zawiera 30 ton stężo­
nego nadtlenku wodoru, utlenia cza dla rakiet. (Film Polski)

z masami ludowymi.

0  t j e d n o c z o o ą  E u r o p ę
P ARTIA w a ta ,  te  nla wieży ro­

bić żadnych koncesji aa rate* re­
akcji, ponieważ wiemy, te  acależnfla- 
by ona nas od wielkiego kapitału 
międzynarodowego 1 postawiłaby na 
nogi Niemcy, których przemysłowcy 
gotowi są służyć tema kapitałowi. 
Wiemy również, że głównie od nas 
zalety los zachodniej Europy, i jeżeli 
siły postępowe przeszkodzą w utwo­
rzeniu bloku zachodniego, przeciwsta­
wiającego się ludowym demokracjom 
wschodnim, wtedy zapewniony zosta­
nie pokój dla Europy demokratycznej
1 zjednoczonej.

Wmm, te  PoMta ma ritarata* pewne 
tondnete tą  przeswyetęterf*. w hen  

— llvfe M6tMM&VNWi 
etaaowws* 1 w m  m o ta

JSonate Dante",
nlczjwgo, etanowtącogo Jak gdyby od- 
powWhdk opary, z zastąpi oni eta śpie

Katowicach
I l i ł Ł m o m  .ju oBl i_rtl s j i a f r  *w >r* ł e f ł f ł ł w a  na f m  em/iIjrwtyvy iiinmj ESI OUt JS III BU,U 'V* WJ CTCwliTjJ.
Tnrart tóriafajiej demokratycznej Pol- 
•id. widjjułem w fęh oczach wolę pra­
cy i odrodzenia. Odjadę do Francji < 
przekonaniem, t* Polska t  wiarą mo­
że patrzeć w przyszłość, ponieważ 
przeszłość swoją przyjęła odważnie.

M* cpmasflurwyai taasag*sacyJ»Ym 
M M iw in tt w&ąAztUmj jodynte 

efewtetką «ą«fcą  
n  ttofflwr'* Watts**.
4 ą  V  m m  M i i  
M fite  W m io ta  wemmmek pL JM ofo  
im u w d r a a m ą T ,  „ J t e t a o ę & tó w t r  J b t e ­
kturo" o m  batata JlasaM T, rów­
ni ot w JodfcaeJ odaóonta.

Scenariusz plerwwego a wymie­
nionych utworów oraz muzykę napi-

O G LOSZEIVIA i BłE ML/AM V 
do »mmU LEKARSKIEGO 

RZECZPOSPOLITEJ POLSKIEJ NA ROK 1 9 4 8 «
oficjalnego wydawnictwa M nisterstwa Zdrowia 

przyjmuje na prawach wytącznośd
Centr. Biuro Ogłoszeń i Reklamy Spółdz. Wyd. „Wiedza”

Warsenwa, ni. D osiyńskiego 18, oficyna I piętro, telefon 87 SIS 
Oddział Warszawski B O. 1 H , u!. AL Jerozolimskie 12* to*. 88-505
Agontnira Mlejaka „Impet1, cl. Sikorskiego 18
ora* oddziały w teranie ł specjalnie upoważnieni akwizytorze.

Szczegóły w prospektach.  .

W

Poszukiw anie
d o w o d ó w
zbrodni Kruppa

Od kilku dni bswi w Polsce dr 7. 
OtęUnick, przedstawiciel ameryksń- 
•kicj prokuratury wo>kowej w No­
rymberdze.

Prokurator Chetmick pozostaje w 
fconlakcie ze wszystkimi ośrodkami ba 
d»t|U zbrodni niemieckich w Polsce 
ł zbiera materiały przeciwko dawne­
mu potentatowi niemieckiego przemy- 
(łu cbrojen:owego — Kruppowi, któ­
rego proces przygotowuje się w No­
rymberdze.

Prokurator dr Chetmick dąży do u- 
łtaicrii-fl związków między zakładami 
cigżkiego przemysłu w Polsce przeję­
tymi podczas okupacji przez Herman 
Goering-Werke a koncernem Kruppa.

f f e i m  KrazĘjwickiw

(Teatr Paw szechay: „Starzy przyjaciele11 komedia w 3 aktach Malusina)
MUa sztu ka  M alugina, pisarza radzieckiego, pokazu je nam  

tr zy  e tapy  życia  m łodzieży len ingradzkiej. P ierw szy dzieje się 
przed wojną. Je s te śm y  obecni na urodzinach m łodziu tk ie j Toni, 
kolo k tó re j kręci sig grom adka  m n ie j lub więcej zakochanych w  
niej chłopców. M atka  je j, nauczycielka, cieszy się pow ażaniem  
^/przyw iązaniem  całej te j grom adki, k tó ra  w łaśnie zdała m aturę. 
M łodzież icznosi toasty , snu je  p lany na przyszłość  i przekom arza  
się dość rubasznie. Tonią kaprysi, w ybucha  raz śm iechem , raz  
łzam i, w ystaw ia  na próbę uczucia sw oich wielbicieli, m oże ty lko  
bez tego w dzięku, do jakiego  nas p rzyzw ycza iły  urocze postacie 
kobiece litera tu ry  rosy jsk ie j. M iłość m łodych chłopców, do tej 
dosyć n ieznośnej gąski, n iezupełnie sig tłum aczy, a le  im  o ty m  
sądzić, nie nam . Je s t ro k  19^0 W Leningradzie panuje a tm osfera  
pogody i beztroski. M łodzi postanaw ia ją  spo tkać się za  rok  w  
ty m  sa m ym  m iejscu t

A le po roku  ja k ież  zm ia n y! W ojna. W ierni uczniowie zjaw iają  
się zgodnie z  um ow ą u sta re j nauczycielki, ale Tonią, nieobecna, 
je s t siostrą w  da lekim  szpita lu , W łodek, je j  narzeczony gdzieś na 
/roncie_ P ojaw iają się za to , w śród re sz te k  daw nej grom adki, no 
w e postacie, k tó re  tu  przyniosła zaw ierucha w ojenna, m iędzy  inny  
m i bezdom na dziew czynka, sierota. Jest w iernie i n ieśm iało zako ­
chany w  Toni Olek, k tó ry  w  p ierw szym  akcie, na je j życzenie, 
poszedł pocałować w  p ysk  konia  na  pom niku , a teraz ranny, s 
bezw ładną pra,wą ręką , ży je  ty lko  m yślą  o te j dziew czynie, nie 
licząc naw et na je j w zajem ność. W szyscy  sm u tn ie  popijają wó­
deczkę, pod akom pan iam en t obstrzału  arty leryjsk iego , w spom i­
nając nieobecnych. A u tor odnosi tu  duży  sukces, um iejąc dać 
a tm o sferę  oblężonego m iasta , bez ła tw e j m akabry . Dobroć, ser­
deczność, spokó j w  niebezpieczeństw ie, pokrzepiająca a tm osfera  
przyjaźni, przesycają  ten  a k t, na jlepszy  z trzech, a tm osferą  nie­
zm iernie sym patyczną , bardzo ludzką.

I  w reszcie happy end. W ojna skończona, ten  ł ów zginął, ale 
najw ażniejsi bohaterow ie sz tu k i ży ją  f znów  spo tyka ją  sig przy  
k ie liszku  (Francuzi tw ierdzą, te  nie istn ie je  słotoiańska sztuka  
bez w ódki) w  dniu urodzin Toni. W raca ten , k tó ry  po tra fił zdo­
być je j  na pół dziecięce serduszko, s  piersią pobrzękującą orde­
ram it A le nie on będzie zw ycięzcą w  w yścigu m iłości. M ało je st 
dobrze się bić, trzeba  jeszcze um ieć kochać. A  on lis tów  nie p isy­
wał, i, tu  i  ów dzie się zapom niał, ja k  to  na  froncie. N ie to, co 
n iezłom ny w  sw ej stałości O lek. I  choć na piersi jego b łyszczy  
ty lko  jeden  order, choć rękę  m a bezwładną, jego w łaśnie uyybie- 
rze Tonią, k tó re j ju ż  nie trzym a ją  się głupie kaw ały , k tó ra  spo­
ważniała  i dojrzała, w śród palących dośw iadczeń w ojennych. 
S ta rzy  zaś, a w łaściw ie bardzo m łodzi przyjaciele, pozostaną nar 
dal przyjaciółm i. K obieta ich nie rozłączy.

T a ka  je st treść  sztuki. Zadziwiająca, wobec tych  loszystklch  
dzieł lite ra tu ry  radzieckiej, będących jed n ym  w ielk im  h ym n em  
na cześć pracy, obow iązku obyw atelskiego, pokonyw ania  daw­
nych nałogów  m yślow ych  I tw orzenia  now ych  fo rm  życia zbio­
rowego. Ze sz tu k i M alugina okazuje się, że  je s t ta m  też m iejsce  
na m iłość i to  na m iłość bardzo niewinną, bardzo naiw ną, m oż­
na by powiedzieć — bukoliczną. ,J3tałość uw ieńczonaf — ta k

m ógłby brzm ieć ty tu ł te j -sztuki_ C iekawe to  bardzo zjaw isko , że 
po znacznym  rozluźnieniu obyczajów , w  czasie poprzedniej w oj­
n y  i  pierw szego okresu  rew olucji, następuje okres pew nego ry ­
goryzm u w  te j dziedzinie, a co za ty m  idzie — odkrycie m iłości 
i w szystk ich  je j  rekw izytów , odrzuconych brutaln ie przez po­
przednie pokolenie do lam usa. M łodzież radziecka odkryw a  na  
nowo w estchnienia, cierpienia, tę skn o ty  m iłosne. Ze ten  mło- 
dziuchny ro m a n tyzm  w ydaje się nam , s ta rym  w ygom , dziecinny 
i starośw iecki, to  jeszcze niczego nie dowodzi. K iedy się k to  chce 
czego nauczyć, m usi zaczynać od a b c, naw et rw m iłości. Ten  
Olek i W łodek z kom edii M alugina, to  po trosze A lb in  i Gucio 
ze „Ślubów P anieńskich", ty lk o  że autorow i ani w  głowie czy­
nić ze sw ego A lb ina  postać kom iczną.

Inna rzecz, że ci dw aj rosy jscy chłopcy ży ją  n ie  sam ą ty lko  
miłością. W alczą w  obronie o jczyzny  i pracują dla niej, ta k  sam o  
zresztą, ja k  w ystępu jące w  sztuce dziew częta. T y lko  jeden, 
w łaśnie ten  uńerny kochanek, będzie po skończonej w ojnie upra­
w iał z rów nym  oddaniem  i poświęceniem  n iem niej trudne cnoty  
cyw ilne, podczas g d y  drugi, ten lekko m yśln y , z  piersią pokry tą  
orderam i, będzie chciał i  w  okresie pokoju  dyskontow ać sw oje  
zasługi w ojenne, żądać pierw szeństw a, przyw ilejów , pochlebstw , 
stać się n ie jako  ren tierem  w łasnej dzielności. Tego praw a m u  
autor odmawia! i to  je s t na jc iekaw szy m o m en t sz tuk i, gdyż, ja k  
m ożna przypuszczać, je s t on w ykła d n ik iem  nastaw ienia  całego  
społeczeństw a radzieckiego_ S tosunek ta k i do bohaterów  w ojen­
nych je s t n iezm iernie zdrow y  i pozy tyw ny. N ik t  nie um niejsza  
ich zasług i nig cofa im  sw ego podziwu, ale z jednej strony, tra ­
giczny obow iązek pobytu  na froncie przesta ł przysługiw ać je d y­
nie żołnierzom . M ała S im a  zna  fro n t rów nie dobrze, ja k  oni, ja k  
zresztą  w iększa  część ludności cyw ilnej. Z drugiej zaś strony  
cno ty  w o jskow e nie zaw sze są za le tam i w  życiu  cyw iln ym , prze­
ciw nie, m ogą się stać społeczną klęską . W iem y, ja k  to  u  nos 
w yglądało, k iedy daw ni legioniści pochw yciw szy w szys tk ie  p rzy­
w ileje, przeobrazili się w  późniejszą sanację. T aką  tragiczną  
niem ożność przystosow ania  się żo łn ierzy napoleońskich do cy ­
w ilnego życia zanalizow ał genialnie B alzak. Zagadnienie je s t po­
w ażne  < trudne. M alugin rozw iązał je  kom ediowo, ale należy mu  
się uznanie za  to, że je  w  ogóle postaw ił.

„Starzy przyjaciele"  nie są arcydziełem , ale tea tr  nie może 
żyć ty lko  arcydziełam i, ani naw et w yso ką  literaturą. M usi mjeć 
sw oją  codzienną produkcję, k tó re j g łów ną za le tą  powinno być 
odbijanie życia  bieżącego, jego tem a tó w  i zagadnień . T ę rolę 
sztu ka  M alugina spełnia najzupełniej. Pokazała nam  cna, od no­
w ej strony, tych  żołn ierzy  ł żo łn ierki radzieckie, co to  przyszli 
do nas, b\jąc naszego wspólnego wroga. R adzi je steśm y , widząc 
ja k  sobie rozw iązują  życie po w ojnie, choćby na teren ie sztuki 
teatralnej.

T ea tr  P ow szechny w ystaw ił „Starych PrzyjaciółV starannie. 
N a w yróżnienie zasługują  w szys tk ie  panie z  p. S tępnióum ą na  
czele oraz p. Konrad. M oraw ski, k tó ry  m a dużo ciepła  ł szcze­
rości. P rzekład n ieste ty  pozostaw ia w iele do życzenia.

moll*ro<waki*go „Mieszczanin* Szlsch 
etcem", poprze* nastrój pijadko - roi- 
pswtnaj ewwwoll 1 namiętności 4mttn 
gry, pwsechodri w koóooww) acwde 
ww w*nKte»]«c7, sroUatycasny 
doom wMiatów. Posafcao tej 
etaoód im trtjów csżottó «fes 
jw t W MKtztwiajęey ąpowft tr  
litym stylu, wrodnysa ■ spoką C •  w  
brasami Hogarth*. Układ efeonsoggwr 
flceay s „Dzlajów wuanKrtrcwcy” jest 
dziełem twórcy 1 dyrektora M a te  
Ninette da Valola.

W „Nokturnie" (Muzyka Delluea. 
wg. utworu Paryż, scenariusz W a­
sh). główny akcent położono Jakoby 
na dramat ludzki, którego tłem test 
nocna życie wielkiego miasta. „No­
kturn" nie oddaje jednak ani nastro­
ju paryskiej nocy, ant dramatu du­
szy ludzkiej. Natomiast kolorystycz­
na i kompozycyjna strona baletu 
(choreografia — Frledericka Achsto. 
na, głównego choreografa Sadler’a 
Weils'a) wspaniała.

W  „Hamlecie" (muzyka Czajkow­
skiego), cały „Hamlet" Szekspira *ko» 
densowany został w Jednym akcie, 
osiągając najwyższe napięcie drama* 
tyczne. Ten utwór najbardziej może 
porwał publiczność warszawek*, po­
zostającą pod świeżym wrażeniem 
Szekspira. Układ choreograficzny Ro­
bertą Helpmanna.

W balecie Sadler's W ells a, głów­
ni tancerze wysuwający się sarówno 
z racji- swej roli Jak 1 talentu na 
plan pierwszy, nie zaćmiewają, nie 
zasłaniają reszty partnerów. Cały ba­
let gra, cały balet żyje i każda naj­
mniejsza rólka w scenach zbiorowych 
utrzymana je«t na wysokim poziomie, 
wygrana 1 „wytańczone" do najdrob­
niejszego szczegółu.

Główni soliści zespołu: primabale­
rina Margot Fonteyn 1 Michael So­
mes, którzy w „Nokturnie" nie mieli 
wielkiego pola do popisu, błysnęli 
swym talentem i techniką w „Ham­
lecie". Harold Turner — świetny ja­
ko „marnotrawca", sugestywnie od­
twarzał degringoladę człowieka, se­
kundowała mu Julia Farron w roli 
polnej poświęcenia uwiedzionej dziew
czyn\t

Na specjalną uwagę zasługuje de­
koracyjna i kostiumowa strona przed 
stawienia) dzieło; Leslie Hurry'iego, 
Re* Whisitler’a i Sophie Fedorowitch). 
Dekoracje, zwłaszcza w „Dziejach 
marnotrawcy" — wspaniałe. Kostiumy 
we wszystkich utworach piękne i 
wiernie odtwarzające epokę. R o z w ią ż ą  
nie całości malarsko świetne.

Orkiestrą dyrygował Hugo Rtn- 
gnold.

i D. K

W
Somes

„Wariacjach Symfonicznych
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MEDYCYNA PRZYRODA-TECHNIKA
Lekarz o wczasach robotniczych

Praktyka wczasów wymaga udoskonalenia
W miesiącach letnich prasa codzienna zapełniona była relacjam i 

■ wesasuw pracowniczych, ttclucjc tc, pom ijając drobne usterki i narzeka­
nia pod wzgnfdem w viyw icnla czy te* wadliwego kierownictwa poszcze­
gólnych domów wypoczynkowych, były na ogół optymistyczne.

Wczwiy pracownicze z-lnly w pelnl egzamin teoretyczny. W praktyce 
jednak dotychczasowa m etoda 1 organizacja wczasów robotniczych mkarnla 
się wadliwa.

K t o  d c c p d u j e  k ladn rj statystyki chorych, którzy Uo-
O  s k i e r o t u a n i a c h  wsystali ze zdrojowisk i zabi"gów lecz-

itlczych, ale przykładow o na 86.000 
Ja*  w roku nbieglym slcry !e ar- kuracjuszów  zdrojowisk Dolnego Ślą- 

akie podkreślały fakt, ie  o  wyborze #ka w rok |, >b(«glym, be® przesady 
m iejsca w czasów decydował ine lekarz, stwleP<fctW na!Pi y *e c > naj<< niej polo 
ale tzw. wczasowicz. W tych w aruti-| W | rekrutow ała się spośród robotni­
kach zdrojowisko nie leczyło 1 nie re -( z(|row ych.
generowało ustro ju , zniszczonego pra-j MiraUterątwa Zdrowia pod’ega 9 ra ­
cą, ale przeciwnie wady chorobowe thl(JÓW jdrojow ycb (Busk, Krynica,
organizm u pogłębiało. "  czaaowlez 
wyjeżdżał do domu wypoczynkowego 
w zdrojow isku ate dlatego, ie  chory 
tw lrój tego wymagał, ale dlatego, *e 
jago Centralny Zarząd Przem ysłowy, 
ozy Ministerstwo, ezy te ł Inna władza 
rozporządzała lara dom era wypoczyn­
kowym. I stw ierdzić m oina  było dzi­
wne zjawisko, że robotnicy rhorzy np. 
n a  narząd krążenia wyjeżdżali nad 
morze, podczas gdy zdrowi, ale prze­
męczeni, wyjeżdżali do Dusznic albo 
Polanicy czy Kudowy. Zdrowi zajm o­
w ali niepotrzebnie miejsca, przezna­
czone dla chorych. Nie posiadamy do-

H y lo n y
z ogórków

Prznrar et am erykański
rt>. przeznaczyć 100.000 too ogórków 
ue  w yrób nylonu. — N ylon ptoduko- 
u a n o  dotychczas z węgła. — Łap®" 
trzebow anie na  nylon (pończochy ny­
lonowe) w zrosło w  A m eryce 1 w 
tw le d e  w to) mierze, t e  przem ysł 
rozpoczął poszukiw ania za tańszymi 
surowcam i. Badania w tym kierunku 
przeprow adzał od la t 12 oddział elek 
trochem lczny w ielkiego koncernu 
am erykańskiego Du Pont, najw iększy 
producent nylonu. O becnie laborato­
ria badaw cze w spom nianej firmy opra 
cow ały nową m etodę produkcji nylo­
nu z furfurolu zaw artego w ogórkach. 
Ta now a m etoda fabrykacyjna ma 
w płynąć w ybitnie na potanienie ny­
lonow ych w y r o b ó w . ____________

Szczawnica, Rymanów, Iwonicz, Poł­
czyn i ad ro jow isk i dolnośląskie, *e- 
środkowana w Zarządzie Zdrojowisk 
Dolnośląskich w Solicach), Z zak ła­
dów tych, prow adzonych na zasadach 
handlowych, korzystać mogą dowolni 
kuracjusze za op łatą  800 — 900 zł. 
dziennie, a  więc po cenach dostępnych 
niemal wyłącznie dla przedstaw icieli 
tzw. inicjatyw y pryw atnej. Robotnik, 
czy naw et wysoko uposażony urzęd­
nik, ani jego rodzina, nic mogą w 
tych w arunkach korzystać z dobro­
dziejstw a uzdrowiskowego.

W c z a s y  c z p  I r ó d l o  

d o c h o d u
DjnaaheJa smjpćężtnAfljseego 

ak« MMMakłege
« « * * -

asławorinwstwem pracowniczym , któ 
re przew iduje dla praoow clków  11- 
■yesnych dwutygodniowe urlopy. 
YVeznsy to dziś 'ważne zagadnienie 

'  polityki społecznej I w trowotnej, 
b e t względn na to, gdzie robotnik 
nrlop spędza: w stacji klimatycznej, 
w kąpieliska morskim , esy w uzdro­
wisku — wszędzie urlop ten ma cha­
rak ter leczniczy. A urlop dwutygo­
dniowy w obecnych w arunkach ule 
spełnia swego zadania. Jest to bo­
wiem czasokres, który  — zdaniem 
klimatologów — starczy na aklim a­
tyzację ustro ju  do nowych w arun­
ków, a  dopiero po tych dwóch tygo- 
dn larh  rozpoczyna ustró j swe wla- 
óciwe rekrency ,'n* d* nłar.ty. Z jaw is­
ko  to stw ierdzić możemy u pracow ni 
ków, np. górników przeniesionych z 
loronów nlzhm yeb śląsko w tereny 
górskie Podhala, czy morskiego wy- 
brscża Bałtyku.

N iepełne wpkorxpstanie
Domy wypoczynkowe i to  zarówno 

w zdrojowiskach, jak  i w stacjach 
klim atycznych, ozy w raźc ie  w uzdrowi 
skach, nie są w catej pełni przez św iat 
pracy wykorzystane. Tek np. w 800 
donnach wypoczynkowych Ministerstwa 
Przem ysłu, rozporządzających w r. 
1940 — 13.000 m itjec, /-ykovystane by

wy dochodami „zasobnych p łatn i­
ków".
Problem wypoczynku św iata pracy, 

ło ata probiera, licznych Resortów, 
Zrzeszeń, Central, ale promem pracy 
łub zdrowia, a zalcm o r f .  n iia rją  . 1 
nadzór nad wczasami powierzy* trze­
ba Resortowi opiekującem u się pracą 
alba zdrowiem, tj. M inisterstwu Pracy 
lub Ministerstwu Zdrowia -rh  w resz 
cle obn tym Resortom.

Doe. da. HENRYK M frRZECKl

Energia atomowa podstawa
nowego systemy monetarnego

Spór o podstawy systemu mo- i 
netarnejro przybrał w ostatnich 
latach charakter polityczny — 
Państwa Kapitalistyczne bronią 
złota, jako tej podstawy. Pań­
stwa zai socjalistyczne opierają, 
system monetarny na pracy ludz 
kiej.

Okres powojenny, a w szcze­
gólnościi odbudowa naszej go­
spodarki społecznej, wykazała 
słuszność tezy państw socjali­
stycznych. Energia ludzka, prą­
ca ludzka dokonać może wipcej 
aniżeli złoto, nagromadzone w 
skarbcach bankowych.

Świat naukowy a ściśle mó* 
wigc fizycy nowocześni zabrali

Tak powstały liczby rzymskie

głos w  tej sprawie i twierdzą, ie  
złoto jest już przestarzałą pod­
stawą systemu monetarnego: 
Podstawą winien być — uran. 
Część bowiem jego masy prze* 
mienić można w energię. — E- 
nergia zaś, jako zdolność wyko­
nania pracy, jest w czasach nam 
współczesnych bardziej logicz­
ną podstawą ekonomiczną pie­
niądza, aniżeli najcenniejszy na­
wet metal.

Istnieją pewne zastrzeżenia 
technologów i dyrektorów men­
nic państwowych. Uran bowiem 
jest zbyt twardy i łatwo utlenia 
siy, tak, ie  nie można z niego 
wykonać monet. Ale uczeni i na 
to znaleźli rady. Monety *M e 
na ogół zniknęły z obiegu — po­
sługujemy sip banknotami pa­
pierowymi, opartymi na złocie. 
Banknoty mogą się więc opierać 
i na uranie. Międzynarodowa 
Komisja Kontroli Energii Ato­
mowej byłaby instytucją ustala­
jącą ilość uranu w każdym pań­
stwie.

Bomba atomowa to problem etyczny
—  twierdzi profesor Einstein

N a u k o w c y ,  naukowe zreesze- 
i j  rara tylko w 3W ..' N ajw ^kaz . Ilość 1 » »  ‘ związki i t u d e n c k te  40 
wetaocroiceów m ieściła się w d o m ach ! państw otrzymały niedawno pwr

priMtatawyoiefoat taw. „|»ry oralnej Ini­
cjatyw y" <óolo 10 pro*. Ludzi* d ,  *• 
światem pracy nie rw lą raa ', ehętnś* s 
tej gotainryoóed horayalall, przebywa- 
jąc tam ta  prze* 6 — 7 tygoóni, a  dy-

wypoo*ynkowycŻ! Funduszu Wczasów 
Uatronl* N idm om tl*  j proaowntaryah. X domiów tych korzy-

oąóatą foóe.aą Wato er roku wbiegfyra 337.123 oroby.
no atamowż Jednaii aaiedwta aacinooa- 
ny odsetek warstw  pracowniczych.

Zagadafente ireaMÓw J«*t angadnle- 
nlem zrfewmlernle woźnym w r l r w le
m i e j  odbudowy. Od iw ła ta  prany

rokcja uadrow iska była rada, bo było domagamy trie dziś w ydłkn , przokra 
to źródło dochodowe, dozwalające na 1 raającego niejednokrotni* fizyczne i 
rozbudowę kąpieliska. Świat p r a c y ^ . , , , , , , ^ , , , ,  wydolności organ izm u . Jok- 
przyjeżdż* no dwutygodniowy wypo- j u o j^ e k  *,viat pracy rozum ie anacze- 
erynok czy dwutygodniowe leczenie I uJ„ wrZasów, to jednakże nie wyko- 
spotyka się wówczas g n tem śym  łja -  ę c p ln je  tch należycie. A ni® wykorzy- 
wistóem, i i  najlepsze pokoje zajęte są #iują  ich przede wszyalklra pracowni- 
ozęstokroć przez dobrych „uprzywil*- ey fizyczni, którzy stanowią nlnznaez- 
jowanych płatników " i to  prrm  »**regjay  tyikc  mlsctck w naszych domach
tygodni, czy naw et miesięcy

PrzedetewleM e tarta ta  pracy ko­
rzystali przeważnie a dwutygodnio­
wego pobyto w domach wypoczyn­
kowych. Czasokres ten łączy się a

Czy praca rolnika
jest niebezpieczna

Bezpleereiiatwo i h ig iena p racy  w 
ptswmyżOa jast dziadziną znaną — 
m ata kto jednak najm uje nią tyra 
gagadnloniem  w  rotadctvrte. Zapomi­
nam y o tym, 4e rolnik dw xM  po ró­
żnych „niepew nych" deskach, pihije 
drzewo niezabezpieczoną piłą, etyka 
się  z rozbrykanym  bydłem, nosi w iel­
k ie  ciężary, nieraz jest nieodpow ie­
dnio ubrany, naraża adą n a  w pływ y 
złej pogody, n a  aakaiżenie tężcem, 
rozm aitym i grzybicami, p racu je  nieje- 
dnokro tn ie  w  wił go ci.

Zagadnieniem  schorzeń rolników  
zaję ła  eię k lin ika Mayo w Ameryce. 
Leczono w niej 575 rolników  x pow o­
du  w ypadków  przy pracy. O to s ta ty ­
styka!
Przyczyna ilość zgon •/•śm ier­

telności
i  a

go pom ocniczego z 
i kliniki chorób 
w arstw  rolnyds.

zakresu higieny 
pracow niczych

wypoczynkowych. W ada dotychczaso­
wych wczasów tkwi w Ich wielotoro­
wym kierownictwie i  w nienależytym 
uświadom ieniu św iata pracy o znacze­
niu wczasów, ich rełowoOd 1 możli­
wości Ich należytego wykorzystania.

Problem wypoczynku — 
problem doniosłe) wagi

Sksrh Państw a winien odbudo­
wać nasze adrojowlaka własnym 
sum ptem , a nie stnuazać poszczegól­
na resorty  ezy związki do odbudo-

tno wystosowane <ło nich prre* 
naprybitniejazytK tłcawrych wno- 
nżkańskidi, * treatn* Jaaee»tami
nagrody Nobla na czeie, a mia­
nowicie profesorem Albertem 
Einsteinem, prof. H. C  Usey i
prof. H. A. Bethe. Uczeni ci u- 
ważają, ze bomba atomowa to 
problem n,ie fizyczny, ale etycz­
ny i dlatego należy rozważać go 
pod 'kątem widzenia etyki. W  
tym celu zawiązali oni Komitet 
Emergency Committee of Ato­
mie Scientists'), którego zada­
niem jest walka » bombą atomo­
wą.

Komitet ten umieśctt w pis­
mach amerykańskich wezwanie 
do składania ofiar pieniężnych 
na cele Komitetu. Jednocześnie 
ogłoszono apel, w  którym uczeni 
stwierdzają, ie:
|  \  produkcja bomby atomowej 
' )  przybierze w przyszłości 

znacznie większe rozmiary, ta i

n j  nie istnieje Ś *apewne nie jeśliby wojna wybuchła, to 
zaistnieje skuteczna obrona j n i e  ulega najmniejszej wąt- 

posed siłą niszczycielska bomby! piiwofci, że sztaby wojskowe
atomowej,   ^  -i

każdy oaród
atomowej,

moi* odkryć 
tajemnicy produkcji bomby 

atomowej, tajemnicy tak piknę 
strzeżonej przez Stany Zjedno­
czone Ameryki

bojowej 
s s d s a o *  

’ cywfir

wprowadzi do akcji 
bomby atomowo, którą 
zupełnie dotychczasowy cyw* 
zacyjny dorobek, 
fZ \  jedyni obeon* s o d  kat*- 
'V  klizmazni wywołanymi ptrzea 
bomby atomowe — to między­
narodowa kontrola energii ato­
mowej i trwały pokój — bez

W  m in io n y m  ty g o d n iu  s tw ie rd zo ­
no w Lodzi 23 wypadki w ściekli- 
zny , a  w  K rak o w ie  12 w ypadków . 
L ek k o m y śln i właściciele psów  p u ­
sz cza ją  awych u lub ieńców  bez  k a ­
gańców Psy zarażone aleją schc-

żeli w chwili obecnej, a siła ni-1 rżenie śmiertelne. Ilość pokąsa- 
szczycą bomb z dniem każdym Ł y c h  przez psy bezpańskie czy na- 
■wzrasta i wzrośnie niewątpliwie wet pokojowe mnoży s ię  i dlatego 
do niewyobrażalnej mocy, I walka z plagą pną Jest konlecz-

Najpiąkniejszy szp ita l Europy
inyrósł na gruzach Szczecina

upadek
m aszyny
ż y w y  In w e n ta rz
ogień (poparzenie)
ścinanie drzew
siekiera
nieokreślone

198
180
10Ś
15
13
13
51

5
13
8

Rada bezpieczeństw a Stanów Z je­
dnoczonych (National Safety Co unci ) 
ogłasza w ynik arwych spostrzeżeń za 9 
lat. W  tyra okreeie było w śród ro l­
ników  38.700 w ypadków  śm iertelnych 
na  skutek  p racy  a  10.125.000 wypad-

Szczecin, we  \crzeSniu 
W najpiękniejszej dzielnicy willowej 

Szczecina, na wzgórzu, tonącym w zie­
leni, na przestrzeni 4 hektarów znaj­
duje się kompleks wspaniałych budyn­
ków sanatoryjnych — reprezentacyjny 
szpital Rzeczypospolitej. Szpital w 
Szczecinie nie jest właściwie szpitalem, 
ale miastem sanatoryjnym , zamieszki­
wanym przez około 1.000 chorych, 
liczny personel lekarski, pomocniczy i 
administracyjny.

Niemcy budowali szpital przez kii 
kilka i pomieścić w nim chcieli Lekt - 
ską Akademię Wojskową. Budowę z ,- 
kończono w czasie wojny 1 w czas.e 
tej wojny Niemcy, w ucieczce przed 
armią sowiecką, ten wspaniały gmach 
zniszczyli.

SPO D  HANNOW ERU 
DO  SZCZECINA 

Odbudowa szpitala, szpitala już
u

nej pracy, otwarły się dla chorych po­
dwoje szpitala.
WSPANIAŁA SALA CHIRURGICZNA

Piękny, patacovlry portal wejściowy 
prowadzi do westibuju, zdobnego w 
marmurowe płaskorzeźby i lśniący 
srebrzysty metal, a stamtąd do biur 
dyrekcyjnych, sal konferencyjnych 1 
biblioteki. Na parterze znajduje się od-

Najpiękniejszy podobno szpital E u­
ropy istnieje w Bazylei, szpital, który 
miałem sposobność niedawno obejrzeć 
i przyznać muszę, że nasz polski szpi­
tal w Szczecinie może z nim iść śmiało 
w zawody.

WŁASNY FOLW ARK 
Własny 54-hektarowy folwark w 

Krzeczkowie pod Szczecinem, unieza-

  ■ ' , . _ \ UUUUUUWfl tam, »£Uluua JU
ków  p rry  pracy nie pow odują Y j pOjsj<jeg0> rozpoczęła się w sierpni
to ie rr t-  11946 roku. 5 lekarzy i 60 osób perso-

M iniateratwo Zdrow ia w Polsce do- nelu pomocniczego pod kierownictwem | 
eenia jąc znaczenie chorób pracowni- j maj 
czych w arstw  
przy  W ydziale 
aytetp

chorób p racow n i-; maj. d r Rettingera przeniosło szpitaj 
rolniczych, usiłu je j O środka Emigracyjnego w Bommlitz 

Lekarskim Uniewer ! koto Hannoweru do Szczecina. Polsk 
Lubelskiego zorgandzwać i personel szpitalny z Bommlitz przy

ośrodek badaw czo leczniczy tych wiózł do kraju nie tylko 200 skrzyń 
w arstw . W  najbliższych m iesiącach leków i sprzętu lekarskiego, p rzed- 
odbędzie się toż w Lublinie kura do- stawiającego wartość kilkudziesięciu 
kształcający  dla (personelu lekarsk ie - milionów złotych, ale przywiózł

gorący zapal.

m m m m i

B a s

5 .31.

4  \  nie istnieje i Sstaleć nie mo- 
* /  że pogotowie obrońcę przed 
bombę, atomową, ą gdyby usiło­
wano taicie pogotowie wprowa-j wojny. _
dtić, wywołałoby ono niewgtpli-1 Siedziby Komitetu wąlkł z 
wie niebezpieczne zaburzenie w .bombą atomową jest Umwersy- 
gospodarce i ustrojach apołecr tet w Princeton w Stanach Ziwl* 
nych, I noczonycfa Ameryki,

Wścieklizna w  Łodzi i Krakowie
Malaria 1 włośnica w Warszawie

na. Walka toczyć d e  winna rtfe 
tylko ze wściekłymi psami, ole 1 
ich właścicielami, których należa­
łoby kamie ścigać sa zbrodniczą 
lekkomyślność. Np. oatatnlo na 
Bielanach w Warszawie ple* poką­
sał dedmloro dzieci. Właścicielka 
psa niepomna uwag i d o n g  sąsia­
dów, puszczała *amopas psa chore­
go na wściekliznę, 

tWamawą agłoalła 1TQ świe4yct 
zachctreeń malarii, a  6 włośnicy 
(trychtaosa). Włośnica to rteutek 
kupna tjBw. taniego mięsa, nie ba­
danego prze* włada* weteryoąryj-

Zastosowanie
lekkich magnesów 
w  lo tn ictw ie

Przemysł la tn lc ry  uległ w Amery­
ce w czasie w ojny  w ybitnej rozbu­
dowie. — Rozbudowa lo tn ictw a to  
nie tylko budow a now ych typów 
sam olotów, a le  także  budow a no­
wego lotniczego sprzętu pom o­
cniczego. — O statnio zbudow ali 
A m erykanie tak  zw ane lekki* magna 
sy, k tó re  znajdą szerokie zastosow a­
nie w  lotnictwie! — M agnesy te, 
zbudowane z  m ieszaniny tlenków  że­
laza 1 kohaltu, przew odzą gorzej 
.prąd elektryczny i są znacznie lżejsze 
od dotychczasow ych magnesów  żela­
znych.

Cena tych nowych magnesów jest 
bardzo wysoka. — W lotnictwie je* 
dnak koszta nie odgrywają większej
roli.

burs dla lekarzy i studentów. O rgani­
zuje się wprawdzie obecnie w szpitalu 
szkolę pielęgniarską, ale to nie wy­
starcza.

SZCZECIN CZEKA 
NA AKADEM IĘ LEKARSKĄ

Niemcy budowali ten szpital jako 
akademię lekarską I jako akademia 
winna też w Polsce spełnić swoje za­
danie. Polska cierpi na brak lekarzy, 
na brak urządzeń lekarskich. Studenci 
zgłaszają się do polskich uczelni, gdzie 
brak pomieszczeń na laboratoria i kli­
niki. Szpital szczeciński bogaty jest 
w oddziały kliniczne, w urządzenia 
kliniczne i może lukę tę uzupełnić.

Jesteśmy dumni, że uruchomiliśmy 1 
zorganizowaliśmy najpiękniejszy szpi­
tal w Europie, obowiązkiem naszym 
jest jednak zorganiżować tam n a j­
piękniejszą uczelnię lekarską. Czekają 
na to chorzy, czeka młodzież, czeka 
nauka polska.

D r H. M.

Ogólny widok głównego gmachu szpitala  tu  Szczecinie.

OSIPSZEMIA
PASSTW OW F, Gim nazjum - Ogrodnieąo- 
PazOTelarskl* w B raw sk a  przy jm uje  mln-
dU«* do I  1 TI k lasy  gim nazjum  codzien­
n ie. In te rn a t w  m iejscu na dogodnych 
w arunkach 2718

K TO K O LW IEK  pow racający  z Rosji zna 
lo s Ja n a  P ió ro . O w iadom oić p rosi m atka 
H elen a  P ióro, Szk larska  Poręoa. 13570

UNIEW AŻNIAM sguhlona legitym ację 
E lek trow ni W arszaw skiej N r. C592 Zdzi­
sław W dzler. 12517

UNIEW AŻNIAM zgubiona k a rtę  re p a tr ia ­
cyjna,dow ód toisam ożel osoby (k rn n k a r-  
tei i inne dokum enty na nazw isko E dw ard 
W in ia rsk i. 12571

z sobą dział położniczy dla 120 chorych, sala 
porodowa, 2 sale do zabiegów chlrur- 

A praca byta naprawdę ofiarna, gicznych, sala dla osesków itd. Na 
Szpital nie mial nie tylko sprzętu, ale .dalszych piętrach oddziały dla cho- 
drzwi, okien i podłóg. Dla wywiezienia j rych wewnętrznych, nerwowych, ocz- 
gnoju i rupieci, którymi izby cho rych ! nych, usznych i dziecięcych o 600 tóż- 
byty zasiane, zmontował w łasnym ; kach. Oddział chirurgiczny jest bodaj 
przemysłem personel sanitarny łącznie jeden z najpiękniejszych oddziałów w

Europie. Posiada on 3 wspaniale sale 
operacyjne, połączone z salami przy­
gotowawczymi, salami opatrunkow y­
mi, wyposażone w najnowocześniejszy

z lekarzami kolejkę wąskotorową o 
350 m szyn, którą wywieziono ponad 
1.000 wagoników śmieci, gnoju i g ru ­
zów. Ministerstwo Zdrow ia łącznie z

sprzęt, którym pochwalić się nie może 
ani jedna polska chirurgiczna klinika, 
a mato klinik zachodnich. Obok znaj­
dują się hale z najnowocześniejszymi

Sprzedaż sam ochodów
w W arszaw ę, PI.

leżnia szpital od dostaw  rynkowych. 
Zorganizowano stolarnię, ślusarnię, 
elektrotechniczne w arsztaty, w ytw ór­
nię mebli lekarskich, które zbierają j 
zniszczony sprzęt 1 czynią go zdatnym j 
do użytku.

Z pozostałości niemieckich tylko je- j 
den oddział jest w polskim szpitalu j 
nieczynny, jest to krematorium, które: 
zapew'ne kryje niejedną tajemnicę. I

Miasto szpitalne jest w ruchu. Ale 
służyć ono winno nie tylko chorym ; 
dzisiejszym, ale chorym dnia jutrzej- j 
szego i *polskiej nauce lekarskiej. A te - ; 
go zadania szpital w Szczecinie niej 
spełnia, jakkolwiek ma wszelkie ku te- J

Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłopskiej 
Starynkiewicza 7 ogłasia  p r-etarg  ustny na sprzedaż.

1 sam. osob m arki Pem-eot nie na chodzie — cena wyw-jław -Ł&
1 „ .  op*i P ’4 n& « «
i  * .  Adler Jun io - » „ „

200

ul.

40.000
150.000
150.000
250.000
150.000
120.000 

A 16.000
w yjątkiem

Grójecka

D ESK I budow lane, sto larsk ie , podłogo­
we, kantów kę, listw y, poleca ze sk ładu 
Ina. K w iatkow ski, M okotowska 47. 10961

Polskim Czerwonym Krzyżem śpie­
szyło z pomocą, przeznaczając na cel 
odbudowy 1 uruchomienia szpitala
14 -*- 15 milionów złotych. Amerykan- _ . . . _
ski i Kanadyjski Czerwony Krzyż o b - ; urządzeniami dla hydroterapii i elek-; mu warunki. Szereg budynków, wyma- 
darow aly szpital w Szczecinie SCO. troterapfi. Wspaniały jest oddział świa- 1 gających nieznacznego tylko remontu, 
skrzyniami urządzeń lekarskich. [ ttoleczniczy z 4 aparatami rentgenów -. czeka na organizację laboratoriów ba- 

Po 6 miesiącach intensywnej i ofiar-1 skimi. jdawczych, zakładów teoretycznych,

I „  M ercedes
I I  .  D. K. W.
1 „ „ Htwnmag „  * ,*
2 w raki samochodowe półciężarowe m arki Tempo 
W yżej wymieniona sam ochedy oglądać m ożna codziennie

niedziel i świąt w garażu Związku Samopomocy Chłopskiej .
12/11 od godziny 8-ej do  15 ej.

Przetarg odbędzie tię  d r ,a  6 października hr. o  godzinie 10-ej rano pray 
ul. Grójeckiej 12/14.

Nabywca obow .ąrany :««t uiścić całą cenę nabyci* natychm iast po rde­
cydowaniu sprzedaży oraz odebrać niezwłocznie nabyty samochód

Do ceny nabycia dolicza się 17 proc. tytułem  opłat m anipulacyjnych 
i 1 proc. tytułem  podatku do nabycia praw  m ajątkowych.

Zastrzega się praw o uniew ażnienia przetargu bez podanie przyczyny. 
Osoby pragnące wziąć udział w przetargu winny wpłacić przed jego 

rozpoczęciem w Kasie Zarz .du Głównego Związku Samopomocy Chłopskiej 
kaucję w wysokości 10 proc ceny wywołanej samochodu, »tóry zamierza 
nabyć. 12191
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achuby na podniebienie pro­
dukcji w  koloniach francus- . _  . . . .

tóc/i znalazły  sw ój w yraz w  planie, egoroczny jubileuszowy, bo 25
fcfóry w i rozbudow ę gospodarczą . y  7[ea  s Poid21elczosci w  Polsce 
kolonii przew iduje w yda tkow anie  i obchodzony jest pod hasłem  „Spół-
600 m iliardów  fra n kó w  w  okresie  j ozielezosć realizuje gospodarkę pla-
P) fat j nową". Hasło to staw ia przed spół-

. . .  ! dzielczością polską specjalne zada-
P unkt ciężkości spoczyw a na  n ,;a nałożone na n ią  pbzez Narodo-

produkcji rolniczej. W  szczególno- w  p lan  Gospodarcza.
ści zw iększone być m a ją  w yd a tn ie j w  jakim  stoDniu zadania te
plantacje nasion oleistych, -----

Spółdzielczość wykonuje zadania
nałożone na nią przez Plan Trzyletni

baweł­
ny, onooców i ryżu . M adagaskar  
dostarczyć m a rów nież ponad pół ^  
m iliona to n  w ęgla  (produkcja  racz- f"ere^  S e k re T a V Prezy-
na)  i  rozbudoioać sw e kopalnie ru- ____ „ „ ___ ... _ , .. ,

są w ykonyw ane i w  dużej części 
już w ykonane — poinformował 
wczoraj prasę warszaw ską na kom

połowie b. r . w ykonany został w  72 czego „zboże — m ąka — chleb 
proc. Uruchomieno bowiem w  tym , O ile pierwsze dwa człony tego cy 
czasie 4,214 punktów  sprzedaży. W j  klu  są już całkowicie w  rękach 
cyfrę tę wliczone jest 20 spółdziel- j spółdzielczych — o ty le człon trze- 
czych domów towarowych, k tóre c i:-p iekarn ie  spółdzielcze — pozo- 
nie były przewidziane w  planie, staw ia dużo do życzenia. Na ok, 
Łącznie więc spółdzielczoćś w  d n iu ; 4.000 potrzebnych ogółowi konsu- 
1.VII br. posiadała 18.711 sklepów .; mentów w  Polsce p iekarni — spół- 
Aby wykohać plan trzeba uruchomić j dzielczość posiadała w  dniu 1.1 br, 
do końca br. 2,025 sklepów . Tak

kopalnie
dy żelaznej. W Indochinach prze­
w iduje się rozbudow ę produkcji 
kauczuku  naturalnego.

R ozbudow a gospodarczej eksplo­
a tacji terenów  kolonialnych m a  na  
celu zarów no popraw ę w arunków  
życiow ych ludności tubylczej, ja k  i

„Społem11 tow. Do-dium Zarządu 
minko.

ROZBUDOWA APARATU
Pierwszym zadaniem  jakie po sta 

w ił Narodowy P lan  Gospodarczy 
przed spółdzielczością jest rozbudo­
wa jej aparatu  handlowego. Roczny

zaopatrzenie m etropolii w  szereg  j p lan  tej rozbudowy już w  pierwszej 
podstaw ow ych surow ców w  ram ach  I 
im perium  francuskiego. Francu­
scy eksperci odnoszą się jednak sce­
ptycznie do projektów  in w estycy j- .
nych w  koloniach, tw ierdząc, że  q I &  r Z C Ź E t i k ®  ■—  
przerasta ją  one realnie istniejące, 
możliwości finansow e, (k .w .)

Rekordowa grzywna

Właściciel zakładu i sklepu masar­
skiego w Lublinie, Mieczysław Ko- 
zocki, ukarany został przez Komisję 
Specjalną grzywną 1.200.000 tys. zł. 
z zamianą na rok obozu pracy za od­
mowę sprzedaży w swym sklepie sło­
niny oraz za pobieranie w hurtowej

1.000 ROBOTNIKÓW W FABRYCE 
SKLEJEK W  PISZU

Jeszcze z końcem rb. nastąpi czę­
ściowe uruchomienie fabryki sklejek 
i płyt stolarskich w Piszu. Fabryka 
zatrudni 1 tys. robotników. Fabryka 
pracować będzie nie tylko na potrze­
by rynku wewnętrznego, ale i na eks 
port.

PRODUKCJA SZKŁA OKIENNEGO
Produkcje arieta okiennego w I pół ( | o  o b u t u i d  i  p o d ł ó f j  

rccw t .  b. dała nam 3,5 mila. m* j '
szkła, Ob stamowt 103 proc. planu, j 
Na tak poważną produkcję, prawie 1 
dwa razy większą od przedwojennej 
wpłynęła duża wydajność pracy za­
kładów. Osiągnęliśmy już pełne na­
syceni# rynku i przystępujemy do 
eksportu.

więc dotychczasowe osiągnięcia da 
ją  pewność, że p lan  w  zakresie roz­
budowy aparatu  spółdzielczego bę­
dzie przekroczony.

WZROST OBROTÓW
Jeżeli chodzi o obroty, to  półrocz 

ny p lan  ich powiększenia < został w y 
konany do 1.VIII br. w  96 proc. O- 
broty zewnętrzne „Społem" wynio­
sły do tego czasu 76 m iliardów zł. 
(obroty w  ciągu całego roku 46 wy­
nosiły 65 m iliardów  zł.).

Dzięki system atycznej tendencji 
do ograniczania handlu  „Społem" 7. 
pryw atnym  odbiorcą na korzyść 
handlu  ze spółdzielniami — po­
większyły się także obroty  spół­
dzielni: podczas gdy w  r. 46 obrót 
spółdzielni (poza „Społem") wynosił 
80 m iliardów  zł. — to Już w  pierw ­
szym półroczu br. obroty spółdziel­
n i wynoszą przeszło 100 m iliardów 
zł.

ŻYTO — MĄKA — CHLEB
Ogólną dążnością spółdzielczości 

w  wykonywaniu Narodowego P la-
sprzedaży wyrobów masarskich cen '• nu  Gospodarczego jest skupienie w 
wyższych, aniżeli obowiązujące.

| tylko 664. Dowodem jednak tego, że 
spółdzielczość całkowicie docenia 
ten problem  i  dąży do jego rozwią­
zania je s t uruchom ienie w  ciągu 
pierwszego półrocza b r  118 p iekar­
ni spółdzielczych.

Następnym  zadaniem, jakie po­
staw iła sobie spółdzielczość w  trzy ­
letnim  planie gospodarczym jest 
uspółdzielczenie przemysłu rolnego 
Przem ysł ten  musi się znaleźć w 
rękach spółdzielczych jako skutek 
Reform y Rolnej.

TRUDNOŚCI 
W DOSTAWIE TOWAROW

Pew ne niedom agania przedstawia 
dział m leczarsko -  jajczarski i obrót 
ziemiopłodami (poza zbożem). Głów 
ne trudności w  tych dziedzinach to: 
niedostateczna rozbudowa sieci 
spółdzielni m iejskich oraz trudności 
w  dostawie towarów, polegające na 
tym  że wobec wielkiego popytu i 
niedostatecznej jeszcze podaży tak  
ziemiopłodów jak  m leka i nabiału 
— natu ra lpa  jest u  chłopa dążność

w arów  dla kontrolowanych przez 
społeczeństwo i państw o spółdzielni 
Trudności te znikną jednak w  m ia­
rę poprawy na rynku spożywczym.

ZMIANA 
STRUKTURY ORGANIZACYJNEJ

Zmiany w  społeczno -  gospodar­
czej struk turze państw a oraz szybki 
rozwój spółdzielczości staw iają na 
porządku dziennym sprawę zmiany 
s truk tu ry  organizacyjnej spółdziel­
czości w  Polsce. Już  obecnie roz­
patryw ane są pewne koncepcje, któ 
re  znajdą konkretny w yraz na cen­
tralnym  Zieździe Związku Gospo­
darczego „Społem" w  listopadzie 
br. (pa)

Wspólne cele
organizacyj
p t g r a s & t M t s j c H

Dnia 25 bm. odbyło sip pierwsze ze­
branie Prezydium Zarządu Polskiego 
Związku Wydawnictw Prasowych z 
Wydziałem Wykonawczym Zw. Zawo­
dowego Dziennikarzy R. P.

Zebraniu, które zagaił prezes Zarzą­
du Zw. Wydawnictw Prasowych, W. 
Konopka, przewodniczył z ramienia 
Wydziału Wykonawczego Z w. Dzien­
nikarzy, red. K. Pollack.

Po wyczerpującej dyskusji stwier­
dzono całkowitą zgodność poglądów 
co do celów i zamierzeń obu organiza­
cji prasowych i wobec tego postano­
wiono w ścisłej współpracy Prezydium 
Zarządu Zw. Wydawnictw Prasowych 
i Wydziału Wykonawczego Związku 
Dziennikarzy podjąć realizację zadań, 
jakie nakłada na prasę obecna rzeczy­
wistość polska.

Fabrgka PASTY P & L M U W arszawa, A!. Sikorskiego 23
dawniej Al. Jerozolimskie 
Prowincja za zaliczeniem

REWINDYKACJA URZĄDZEŃ 
NAFTOWYCH.

Filmy oświatowe dla szkół i świetlic
produkuje Polski Instytut Filmoiuy

Przed dwoma laty uruchomiony zo­
stał przy „Filmie Polskim" Instytut

, , i Filmowy. Do zadań Instytutu należy
Na skutek akcji rewindykacyjnej ^  ^  pTodukoja krótkotnetrażowych

filmów- oświatowych oraz zakup ta­
kich filmów za granicą, prowadzenia

urządzeń kopalnianych i  rafineryj­
nych wywiezionych przez Niemców, 
otrzymaliśmy w# wrześniu rb. ze stre 
fy okupacyjnej angielskiej około 460 
ton, zaś amerykańeklej ok. 70 tonurzą 
dzeń. Poza tym Delegatura Biura Re­
windykacyjnego w Berlinie, rrewin- 
dytoweła 26 skrzyń aktów i doku­
mentów przemysłu naftowego, które

sieci objazdowych kin oświatowych, 
zaopatrywanie szkół i świetlic w  
tego rodzaju filmy itp.

W chwili obecnej Instytut obsługu­
je około 3.000 szkół na terenie całego 
kraju (skupiających 465.000 młodzie­
ży). Instytut pcaJada swoje delega-

otnymał Centralny Zarząd Przemysłu tary ^ Jewódzkła p ^y okręgach 
Pałlw Płynnych. i oraz referaty powiatowe. 

Akcja rewindykacyjna potrwa jesz Na wszystkich tych placówkach pra­
cze dłuższy okres czasu.

INWESTYCJE W PRZEMYŚLE ' 
BETONIARSKIM

W roku ubiegłym inwestowano na 
powiększenie, względnie założenie 
nowych wytwórni betoniarekich oko­
lę 90 mila. zł., w rb. zaś 132 milu. zł., 
uwzględniając betontarstwo państwo­
wa, apółdsteścze 1 samorządowe,

WZNAWIAMY PRODUKCJE
WAGONÓW TRAMWAJOWYCH
Dwie fabryki (w Chorzowie i  w Je 

leniej Górze) mają przystąpić w naj­
bliższym czasie do budowy nowego 
Jednolitego typu wagonów tramwa- 
I owych wagi ok. 5 i pół tony o mak- 
sytnaJłieJ azybkośd 50 kim. na go­
dziną.

ca odbywa się przy współudziale do­
świadczonych pedagogów.

OD SZKOŁY DO SZKOŁY
Ze względu na brak sprzętu projek 

cyjnego instytut uruchomił 6ieć zao­
patrzenia szkół w aparaty, które w 
oznaczone dni przynosi do danej 
szkoły specjalny mechanik filmowy. 
Mechanicy odbywają wędrówki od 
szkoły do szkoły, od wad do wsi, do­
starczając każdej szkołę przeciętnie 
od 6 do 8 filmów miesięczni#.

Poza szkołami Instytut obsługuje 
również 800 świetlic pracowniczych, 
a dział oświatowych kin objazdo­
wych, wyświetla filmy na wsi, uzy­
skując miesięczną frekwencją 150.000 
widzów.

W ceta pokrycia kosztów przoja- 
adn 1 przewozu sprzętu Instytut po-

. . , , .ek spo rt. Wywóz w ęgla w zrósł z ldo zaopatryw ania niekontrolow ane- • 1 17 „ . ..., j  . , , , , . do 17,0 imiln. to.n, a  w iec ty lko
swoim ręku  całości cyklu gospodar- go handlarza, a niedostarczenia to - iQ 46,/o> podczas gdy zh yt ^  ici-aju

— z 25,9 do 41,2 m iln. ton, czyli ; 
o  przeszło 59%.

Zwiększenie zużycia w ęgla, m im o- 
ubytku  ludności, tłum aczy się ob­
jęciem  ziem  uprzem ysłowionych, 

(nastaw ionych bardziej n a  k o rzysta­
nie z w ęgla, znacznym  rozszerze­
niem  deputatów  robotniczych w 
stosunku do okresu  przedw ojenne­
go, dużym  stopniem  zniszczenia 
urządzeń cieplnych, w reszcie — 
m arno traw stw em , w ynikającym  z 
ogólnego pow ojennego rozprzęże­
n ia  i  n iedoceniania podstaw owego 
znaczenia w ęgla d la  naszej gospo­
dark i.

W zw iązku z tym  w  całym  prze­
m yśle przeprow adzana je s t obec­
n ie in tensyw na ak c ja  oszczędnościo­
w a, k tó ra  pozwoliła już zaham o­
w ać obserw ow ane w  roku  ubiegłym  
m arno traw stw o  w ęgla. Dzięki te­
m u .— gdy ogólna w arto ść  produ­
kcji przem ysłow ej w zrośnie w  roku  
bież. o 46% w stosunku do roku u- ’ 
biegłego *— zużycie w ęgla powię­
kszy się zaledw ie o 17% _

D alszym  wielkim  konsum entem  
w ęgla je s t kom unikacja. W ydatny, 
w zrost zużycia w ęgla n a  ko le jach) 
je s t rezu lta tem  zarów no powię-i

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
F. K. S. Warszawa, ul. Grójecka 42-# ogłasza przetarg nieograniczony 

na remont istniejącej hali warsztatowej przy ul. Wolskiej 64 i 64 * w War-

tnform acje
Budowlany

12561

Podkładki przetargowe, za zwrotem kosztów oraz bMźsze 
otrzymać można pod w/w adresem w pokoju Nr. 5& (Wydział 
II piętro) w godzinach od 9 do 11.

Oferty należy akładać do godzlnyl0-ej dnia 11.16.1947 f. 
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie 10.80.

biera od szkół opłaty w wysokości 
10 zł. od ucznia miesięcznie.

PRODUKCJA 
W chwili obecnej Instytut posiada 

filmy obejmujące 400 tematów (12.000 
kopii).

Produkcja prowadzona jest na razie 
w  trzech ośrodkach: w Żyrardowie
(filmy z dziedziny biologii), w Kra­
kowie (filmy geograficzne, przyrodni 
cza, etnograficzne itp) oraz w Łodzi, 
gdzie przystosowuje się do potrzeb 
polskich filmy zagraniczne. W Gli­
wicach powstanie nowa placówka 
wytwórcza filmów dla eakół zawodo­
wych. Przy Uniwersytecie Łódzkim 
zorganizowana została pracownia fil­
mów naukowych pod kierownictwem 
prof. Bagińskiego.

Scenariusze do wszystkich Wmów 
oraz przeźroczy (przeznaczonych dla 
niższych klas szkół powszechnych) o- 
praoowują naukowcy i doświadczeni 
pedagodzy. Tematy przystosowane są 
do programu nauczania.

BRAWO, INSTYTUT FILMOWYI 
Na pokazie prasowym zorganizowa 

nym prze* Film Polski, dziennikarze 
warszawscy mieli możność zapozna­
nia się z kilkoma filmami Instytutu. 
Z pięciu wyświetlanych na tym poka­
zie filmów trzy były produkcji pol­
skiej. W yprodukowany w Żyrardowie 
polski film krótkometraźowy pt. 
„Wrotki" jest w dziedzinie polskiej 
wytwórczo®ot filmowej w swoim .ro­
dzaju rewelacją. Jest to film z dzie­
dziny mikrobiologii i większości zdjęć 
dokonywano przez mikroskop. Drugi 
film „Biskupin" to obraz prehistorycz­
nej osady słowiańskiej, trzeci wresz­
cie .Skroplone powietrze" — z dzie­
dziny fizyki, odtwarza historię doko­
nanego przez prof. Olszewskiego od­
krycia, wyjaśnia proces otrzymywa­
nia i właściwości tej przedziwnej cie­
czy oraz jej zastosowanie praktyczne. 
Z filmów przerobionych z

go ciekawego szczegółu mogą się do­
wiedzieć.

Instytutowi Filmowemu należy się 
pochwała i życzenie, aiby wkrótce 
mógł udostępnić swoje filmy wszyst- 
kim polskim szkołom, (dr.)

Przemysł
hutniczy
o s z c z ę c t z c r

Według dotychczasowych obli­
czeń, akcja oszczędnościowa w 
hutnictwie przyniosła w dągu 
pierwszego półrocza br. 448.332 
tys. al.

Zapoczątkowana w r. 1946 ak­
cja oszczędnościowa prowadzona 
jest w hutnictwie czterema sposo­
bami: przez zastosowanie najwła­
ściwszych metod produkcji, możli­
wie najszersze zastosowanie wyna­
lazczości robotniczej, premiowanie 
pracowników oraz szeroką propa­
gandę oszczędności wśród pracow­
ników przemysłu hutniczego.

Zużywamy coraz więcej węgla
Podjęto walkę z marnotrawstwem

W obec system atycznego przekra- kopalniach ty lko  te  kontyngenty  
czania miesięcznych planów  p ro - ; węgla, k tó re  szły bezpośrednio a *  
dukcyjnych przez przem ysł węglo- osiągnięcie wydobycia. Obecni* na­
wy, m ożna przyjąć, że p lan  rocz- tom iast znaczna część w ęgla auty. 
n y  w  ty m  przem yśle, w ynoszący ! w ana je s t przez elektrownie 1 sa- 
58,2 m iln. ton  (z b ryk ietam i) be- kłady pomocnicze przemysłu węglo- 
da;e rów nież w ykonany w  całości, wago. E lek trow nie te pracują w  
a naw et z  nadw yżką. dużej m ierze na zaopatrzenie w

(Porównanie danych z roku  1938 p rąd  innych  gałęzi przem ysłu  o raz 
w ykazuje, że zbyt w ęgla w  k r a ju ' p ryw atnych  konsum entów , 
w zrasta  w  szybszym tem pie, niż i - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - — — - - - - - - - - - - - - -  ,

Goście francuscy
u robotników  
budowlanych

Gości# francuscy, i#pr«#ołuJąey 
związek pracowników budowlanych, 
którzy przybyli do Polski przyjmo­
wani byli wczoraj przea Zarząd GŁ 
Zw. Zaw. Pracowników i Robotników 
Budowlanych, z tow. Kurzelą i Mlecz, 
ko na czele.

Po zapenaniu się z ogólną działal­
nością SPB i zagadnieniem ruchu apól 
dzielczego w Polsce, Goście zwiedzili 
szereg robót, wykonanych przez SPB: 
osiedle WSM na Żoliborzu, gmach 
Centralnej Komisji Zw. Za/wodowych 
na Kopernika, Związku Rewizyjnege 
Spółdzielni n« tejże ulicy, gmach Zw. ' 
Zaw. Rob. i Prac. Budowlanych na 
Bielanach i rozbiórkę Dworca Główn# 
go.

Wzrasta produkcja
i wydajność
w odlewnictwie

kszenia państw ow ej sieci lin ii kole-1 ,    . „
jow ych z 18.513 k m  przed w ojną doi
z górą 20 tys. km  obecnie i  w zro-1 E l l S T Z a ' ^  J V * 78odlewów wartości ponad 2 miln. t2

przedwojennych, co stanowi 109 proc. 
wykonania planu ilościowego # 1 1 6  
proc. — według wartości. W*ro#t pro­
dukcji tym bardziej tw ługuj# im om a 
nie, ź* mfoiląc sierpień należy <t# o- 
kresu urlopowego.

Osiągnięto m acom  rwiękaretrl#
wydajności, przy czym zmniejaryły dę  
również koszty własne produkcji.

s tu  przewozów kolejowych, ja k  też 
— złego s ta n u  parow ozów  i różno­
rodności ich typów , 

i W ew nętrzne (techniczne) awży- 
d e  w ęgla w  kopalniach wzrosło o- 

.becnie do 6,3 mQn. ton, czyli z  6 
'do 10,9% wydobycia.
I Przyczyna tkwi tu przede wszy­
stk im  w  tym , że w  ro k u  1938 za­

lic za n o  do zużycia technicznego w

W  niedzielę zapadną rojjroki

dla kandydatów da Klasy Państwowej
Pięciomiesięczne boje o zaszczyt- s trza  Polski słabej form y, w skutek 

ne m iejsce w  K lasie Państw ow ej są  kontuzji k ilku  zawodników, Polonia 
n a  ukończeniu. Z 28 drużyn ubiega- by tom ska stan ie  do niedzielnych 
jących  się o 9 m iejsc, jedynie dru- zawodów nie bez pewnych szans, 
źyna k rakow sk ie j W isły przeszła j W grupie drugiej sy tu ac ja  je s t 

m a t e r i a ł ó w , ea łą  d rogę od s ta r tu  do m ety  bez je szc ze  bardziej skom plikow ana. Do

Przetarg nieograniczony
Zarząd Państwowy Zakładów Kauczukowych „-Piastów* w Piastowi* 

Ogłasza przetarg nieograniczony na dostarczenie i instalację łącz i:ry telefo­
nicznej wraz z kompletnym wykonaniem sieci telefonicznej na terenie Za­
kładów

Przetarg odbędzie się dn. 11.10 br. o godz. 10-ej w Zakładach w Pia­
stowi*

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej w portierni Zakładów 
do godz 10 ej do dnia 11.10 br.

Step* kosztorysy, f.odkfadk- ofertowe I informacje można otrzymać 
«r B-nrze Planu Inwestycyjnego Zakładów, codziennie prócz niedziel i świąt 
w godz od 8-ej do 12-ej.

Zastrzega się prawo: unieważnienia przetargu bez podania przvezyn do­
wolnego wyboru oferenta bez względu n* wynik przetargu oraz wypłace­
nia odszkodowania. 12385

Ogłoszenie o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Choohnska Nr. 35, II piętro, ogłasza 

pr/< larg nieograniczony na wykonanie instalacji elektrycznej, światła, sv 
gna%acjii świetlnej i dzwonkowej oraz telefonicznej w gmachu Minister 
tfwa Kiii'ury i Sztuki przy ul. Krakowskie Przedmieście 17.

Oferty należy składać lo dnia 8.10.47 r. do godz. 10 w Warszawskie- 
Dyrekcji Odbudowy do sk'zynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W. D. O., ul. Choc'mska 
36 II piętro, pokój Nr. 8 w godz. od 9 — 12, gdzie też mogą of er mci olrzy 
mac -lepe kosztorysy oraz warunki przetargowa za zwrotem kosztów. 12560

nicznśka" (pasożyty owadów) oraz 
„Gzy zwierzęta myślą". Poziom wszy- 

i stkich filmów b. wysoki, opracowanie 
| wyraźne, przejrzyste, proste. Jasny 
(dźwięk i ładna ilustracja muzyczna. 
Dla młodzieży szkolnej jak i dla 
świetlic filmy oświatowe posiadają 
bez wątpienia olbrzymie znaczenie. 

| Pozwalają zrozumieć zawiłe często i 
I trudno dostępne dla młodych umy- 
| słów zagadnienia nauki i utrwalić w 
pamięci żywy obraz zjawisk,

zagranicznych oglądaliśmy: ,Gąsie-! porażki. Jedyny  p u n k t u trac iła  W i­
sła  w  p ierw szym ' spo tkaniu  z Polo­
n ią  W arszaw ską, uzyskując w ynik 
rem isow y. Ju trze jsze  spo tkan ie z 
'Polonią św idnicką W isła niechyb­
n ie rozstrzygnie n a  sw oją korzyść. 
N astęp n ą  drużyną, k tó ra  może się 
poszczycić najm nie jszą  ilością po ­
rażek  je s t W arta, a  za nią postę­
p u ją  ŁKS, AKS, G arbarn ia , Polonia 
w arszaw ska i C racovia. Tych 7 dru  
żyn m a już bezapelacyjnie zapew ­
nione m iejsce w  Lidze, z tym , że

. . .  . czy i W isła i  W arta , jako  leaderzy  swoich: istot. Filmy oświatowe, k tó ry c h  pro-; w ezm ą udział w  w alkach fi_
(dukcja juz dawno rozpowezechmona > nałovvych 0 ty tu ł m is trza  P olsk i r a  
jest za granicą, są w wielu krajach - ro k  bieżący. Ju trze jsza  niedziela 
nieodzownym uzupełnieniem w ykładu : rozstrzygnie, k to  z dalszych uczest- 
czy lekcji szkolnej. iników  rozgryw ek zajm ie walcujące

Filmy oświatowe są zresztą c ieką-! jeszcze ósme i dziewiąte miejsce w 
we i pouczające nie tylko dla młodzie K lasie Państw ow ej i  k to  będzie trze 
ży, również i dorośli gl^d-sc je będs > cim finslistti. 
z wielkim zainteresowaniem i niejedne !

Tęcza ^  SlS
W  ram ach  uroczystości z okazji 

Św ięta Spółdzielczości odbędą się 
na S tadionie WJP. zawody p iłk a r­
skie m iędzy SKS Tęcza (Kielce) a 
SKS W arszawa. Zawody te  będą 
bardzo in teresu jące  ze względu na 
to, iż Tęcza bierze udział w  roz­
gryw kach o w ejście do K lasy P ań ­
stwowej w  trzeciej grupie i zajęła 
czw arte miejsce. Początek zawodów 
o godz 16.

trzeciego m iejsca w  tabeli kandy ­
du ją: RKU Sosnowiec i Rym er, a  
n a  udział w  finale AKS i Cracovia. 
R ym er spo tka się z Grochowem i 
w edług wszelkiego praw dopodo­
b ieństw a zdobędzie 2 punkty. AKS, 
k tó ry  dąży do u trzym an ia  się r a  
pierw szym  m iejscu w  tabeli, zechce 
w  spotkaniu z RKU zdobyć dwa 
-punkty, by  zdystansow ać o 1 p k t 
Cracovię, naw et w  w ypadku jej 
zw ycięstw a nad R adom iakiem . W

razie zdobycia 2 punktów  przez 
AKS, drużyna chorzow ska dojdzie 
do finału, a  trzecie m iejsce w ta­
beli o trzym a R ym er dzięki lepsze­
m u stosunkow i bram ek.

T ak  więc ju trzejsze zawody przy­
niosą w yjaśnienie i rozstrzygnięci# 
na w szystkich do tąd  wątpliwych  
pozycjach. Zawody pozostałych dru­
żyn w e w szystkich trzech grupach 
n ie dadzą żadnych isto tnych  zmian.

Z 5-cio klubow ej s taw k i finali­
stów  A -klasy, w alczą w  niedzielę 
Ruch z Legią w arszaw ską i  T am o­
wi a z Lechią. W ynik pierwszego 
spo tkan ia  stoi pod znakim  zapyta­
nia, d rug i mecz powinien zakoń­
czyć się zw ycięstw em  T am ow i!

Rzeźnicki z Warszawy
wygrał II etap „Tour de Pologne"

CZĘSTOCHOWA (tel. wł.). Drugi 
■ e tap  wyścigu „Tour de Pologne"
na trasie Bytom — Częstochowa wy

N a ósm e i  dziew iąte m iejsce kan  ; noszącej \ S1 ^  P’ dobnie. J«*
dydują z pierw szej grupy  Polonia j P * ™  etap obfitował w  mnostwo
B ytom  i KKS Poznań. Gdyby ju t r o ! dram atycf,nycb mo™ ntow  Juz na 
udało  się Polonii bytom skiej w  sp o - ' 2G-ym kilom etrze Rzezmcki (SKP
tk an iu  z Polonią w arszaw ską uzy­
skać rem is, w zględnie gdyby KKS 
przegra ł z Szom bierkam i, Polonia 
bytom ska w eszłaby do K lasy  P ań ­
stwowej. W  w ypadku p rzegranej 
Polonii bytom skiej w  W arszawie i 
zw ycięstw a KKS z Szom bierkam i w  
K lasie Państw ow ej znajdzie się dru  
żyna ko lejarzy  poznańskich, dzięki 
lepszem u stosunkow i bram ek. Wo­
bec ostatnio wykazanej przez mi-

W-wa) przebił gumę, na 29-ym k i­
lometrze to samo spotkało Łazar- 
czyka a na 58-ym Napierałę. Na 64- 
tym  kilom etrze do szło do zderzenia 
między zawodnikami Gizą Francko

którzy przejechali 100 km  w  crasi* 
2 godz. i 46 m inut. Na m etę w  Czę­
stochowie wpadli kolejno: 1) Rzeź- 
nieki (W-wa), 2) Wyględa (Chorzów), 
3) P ietraszewski (Łódź), 4) W andor 
(Kraków), 5) Łazarczyk (Częstocho­
wa), 6) Nowocek (Chorzów) w  cza­
sie 5 godz. 51 m inut 40 sek W dwie 
sekundy później przekroczyła m etę 
druga grupa w składzie: T Siemiń­
ski (W-wa) 8) Wojcieszek fŁódż), 
9) Kapiak W wa) 10) Napierała

w iakiem  i Szymańskim. Ciężko kon , (W-wa), 11) Bański fW-wa)
tuzjowanego Gizę odwieziono do 
szpitala, a Franckowiak zrezygno­
w ał z dalszego wyścigu.

Na finisz w  Opolu pierwszy przy­
był Pietraszewski drugi Grzelak,

Po 2-ch dniach wyścigu punkta­
cja przedstawia się następująco: 1. 
Pietraszewski. 2) Nowocek. 3) W oj­
cieszek, 4) Wyględa, 5) Kapiak, 6) 
Napierała,
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Kurs maturalny 
O M  TUR-u
rozpoczęty

Wczoraj 9 godz. 17 w sali hotelu 
„Polonia" nastąpiło zapowiadane już 
przez nas otwarcie kursu maturalnego 
(mala matura) ,OM TUR-u. Jest to je­
den t  licznych, zorganizowanych przez 
OM TUR na terenie Warszawy, kur- 
eów tego rodzaju.

Inauguracyjne przemówienia wygło­
sił kierownik kursu, to w Przybyłko, 
informując zebraną młodzież o czeka­
jących na nią zadaniach.

Życzymy kurslstom owocnej pracy 
|  pomyślnych wyników, (te)

Wyłącznie muzykę

na pierwszym koncercie Filharmonii W arszawskiej
10 października w sali „Roma“
Dyr. Jan Maklakiewicz mówi 
o najbliższych projektach
s

Odnowiony hotel „Bristol
z.nóu? iw służbie Warszatuy

prawa Filharmonii Warszawskiej dojrzała ostatecznie. W 
związku z tym udało się nam uzyskać kilka ciekawych 
szczegółów od dyr. nacz. Filharmonii Warszawskiej p. J. 

Jtfaklakiewicza, który przedwczoraj powrócił z Pragi czeskiej. 
  ---------------------------------- - —. Inauguracyjny koncert Filhar­

monii Warszawskiej w obecności

Wczoraj o godz. 18-tej, otwarty l o ­
tta! kompletnie ju t wykończony hotel 
„Bristol". W uroczystości wzięli u- 
dciak prezydent m. *t. Warszawy tow. 
Tołwiński, Komisarz Odbudowy War- 
ezawy tow. Int. Piotrowski, oraz prze­
wodniczący St. R. N. tow. Sankow- 
»k!. Po przemówieniach dyr. Borka z 
Dyrekcji Hoteli Miejskich i tow. pre­
zydenta Tołwińskiego, rozdano 21 
oznak Naczelnej Rady pomiędzy naj­
bardziej zasłużonych przy 
hotelu.

oy, nowoczesna sygnalizacja świetlna, 
wzbudzały powszechny zachwyt zwie­
dzających, szczególnie tych, którzy pa­
miętają jeszcze „Bristol" takim, jakim 
on był w 45 roku.- W przeciągu dwóch 
lat zniszczony, i pozbawiony dachu 
budynek, stał się największym i naj­
nowocześniejszym hotelem, mogącym 
pomieścić 375 gości.

Wśród przygotowanych apartamen­
tów uwagę zwracały urządzone z wy- 

odbudowie, jątkowyjn smakiem, pokoje Nr. 102, 
105 1 108 w których znajdą pomiesz

Prezydenta R. P., członków rządu t 
przedstawicieli korpusu dyploma­
tycznego — mówi dyr. M aklakie- 
wiea — odbędzie się dnia 10-go pa* 
dziennika, a  nie 17-go jak  mylnie 
podano na łam ach pism stołecznych. 
W ykonawcami będą: orkiestra Fil- 
harm oniczna w  składzie 82 osób, 
pod dyrekcją Mieczysława Mierze­
jewskiego ora* solista H enryk 
Sztompka. Program  koncertu inau­
guracyjnego obejm uje wyłącznie 
muzykę polską, a  więc utw ory No* 
kowsk'ego, Paderewskiego, Różyc­
kiego 1 Perkowskiego. K oncert bę­
dzie powtórzony 12 października na 
poranku filharmonicznycn dla Zwią

harm onii W arszawskiej — mówi da 
le j p. Maklakiewicz. Przew iduje się 
także występy znakom itych a rty ­
stów dyrygentów — Fitelberga, La- 
taszewskiego, B ierdiajew a. 22-go 
października nastąpi przyjazd cze­
skiej orkiestry filharm onicznej, któ 
ra  w  pełnym składzie 120 osób kon­
certować będzie pod dyrekcją K u- 
belika w  Katowicach (22.X), w  K ra­
kowie (23.X), w  W arszawie zaś dnia 
29 i 27.X. Na drugim  koncercie w ar 
szawskim, w  przeddzień Święta 
Wolności Czeskiej orkiestra wykona 
cykl poematów symfonicznych Sme 
tany  pod tytułem  „Moja OJcsyzna". 
Następnie orkiestra Filharm onii P ra  
skiej uda s!ę w  dalszy objazd do 
Poznania i Wrocławia.

— Czy to w łaśnie było celem w i­

tego żwlata muzycznego m a w ysta­
wić Fryderykow i Szopenowi w  se t­
n ą  rocznicę Jego agonu pomnik — w 
postaci odbudow anej F ilharm onii 
W arszawskiej przy ul. Jasnej. Mię­
dzynarodowy K onkurs Szopenowski 
w  49 roku odbędzie się jnż w  nowo 
odbudowanym gmaebu.

— O statnio nadszedł Ust od p. j 
H uroka, im presari* A rtu ra  Rubin- j 
steina, w  którym  pisze, to  z powodu j 
zajęcia wszystkich najbliższych te r- j 
m inów znakom ity muzyk nie będzie 
m ó d  przyjechać do W arszawy, ale 
weźmie czynny udział w  zorganizo­
waniu pomocy dla Filharm onii W ar 
szawsklej-

— A więc * wizyty w  Pradze Jest ; 
pa*  zadowolony?

— Najzupełniej. Mimo serdeczne­
go przyjęcia w Pradze, Brnie i Bra 
tystaw ie musiałem Jednakże prędko

1 w racać do kraju , gdy* praes przygo.

Po części oficjalnej goście zwiedzili i czenle mający w tych dniach przy- zków Zawodowych, 
hotel, w którym oddanych zostało do j być z wizytą prezydenci Moskwy, Bel ■ — W szystkie młode, w ybitne ta-
ażytku 265 pokoi. Komfortowe urzą-1 gradu 1 Pragi. (wk.). j lenty krajow e będą miały możność
dzenla wnętrz, szerokie lustra, dyws* wzięcia udziału w  koncertach Fil-

Odgruzoiuanie Domu Studenta

ru szy ło  polna p era
ZNMS-owcy Warszawy
umoszą swoją cegiełkę 
do odbudow y m iasta

zyty pana w  Pradze? (
— Po części tak. Chodziło o zor- i towawcze do otwarcia F ilharm onii 

ganizowanie wym iany ku ltu ra lnej | m ają te ras największe końcowe, na- 
między bratn im i sąsiedzkimi repu- silenie.
blikam i oraz bliższego zapoznania J — Wruciicm s  przeświadczeniem 
się * kompozytorami 1 a r ty s ta m i! — kończy dyr M aklakfewics — że 
czeskimi i słowackimi. W związku z przyjaźń polsko - czeska przybrała 
w ym ianą artystów  przewiduje się j realne, mocne podstawy przez wy- 
przyjazd zn?.ner;o dyrygenta z B ra- m ianę dóbr artystycznych kultural- 
tr/slawy dr Ludwika R ajtera, zaś w  i nych 1 gospodarczych. (J) 
Bratysławie w ystąpi dyrygent pol­
ski M. M ierzejewski

— Czy znane są *» granicą po­
w ojenne dzieje F ilharm onii W ar­
szawskiej trudności lokalowe, brak  
instrum entów ?

— Tak. Dużo mówił© się za gra­
nicą •  powstaniu Kom itetu Odbu­
dowy Filharm onii W arszawskiej,

Przerwa w pracy
W a r s z a i u g  I I

W xwi«*ka s p rzestro jen iem  la d io s ta c ji ' 
W arszaw a I I  n a  Inie d ł t i-a , h u io n n lc tv .o  
stacji nadaw czej zapow iada przerwę w i 
pracy  od dn ia  29 w rześn ia  do 1 paździer­
n ika  w łącznie. W  dni o 2,10 W arszaw a I I

ręce Ale nifeojjo to nie odetrawza. Ro­
bota idzie a* miło.

Z daleka już, w perspektywie Kra­
kowskiego Przedmieścia, przed daw­
nym szpitalem iw. Rocha, widać nie- 
oodziemny ruch. Na froratonle powie­
wają niebiesko-czerwone ezturmówiki 
Związku Niezależnej Młodzieży Socja-) 
łłatycznej, która w dniu wczorajszym, see pracy nUoister oświaty tow. Skrze- 
r  oz poczyta, zakrojoną «* szeroką ska- szewski. Po powitaniu przechodzi na 
Ig akcję odgruzowania

TOW. MIN. SKRZESZEWSKI 
ODWIEDZA ZNMS-owców

Przed godz 10 przybywa na miej-

Szurają łopaty ładujących gruz na 
naanochody. Białe, brązowe i libowe 
ciapki bratniackie, błyszczą w gerą- 
cyim, wrześniowym słońcu. Ponad nie 
wystrzelają bez przerwy łopaty, cięż­
kie od gruzu i śmiecia. Niebieskie ko- 
bbuIc lepią się do spoconych pleców.

ORGANIZACJA WSPANIAŁA

ZNMS-owcy, których blisko 200 roz­
poczęło wczoraj roboty, zorganizowa­
li ąkcję wspaniale. Podzieleni na dru­
żyny pracują odcinkami. Jedni we­
wnątrz, drudzy na piętrze, mni wresz

teren zrujnowanego szpitala, ogląda, 
obserwuje i uśmiecha się z zadowole­
niem. Na taką pracę przyjemnie po­
patrzeć.

Zjawiają się dziennikarze, przybywa 
wóz transmisyjny Polskiego Radia! Ta 
kiego zainteresowania nie spodziewa­
li się pracujący. Otaczają tow. min. 
Skrzeszewskiego, rozmawiają, otrzymu­
ją od niego wyjaśnienia i uwagi, 

Zamieszanie wytworzone przez ćlzicn 
nikarzy, sprawozdawców i fotorepor­
terów trwa bardzo krótko. .Przykład 
idzie z góry. Tow. min. Skrzeszewski 
chwyta za łopatę j pociąga za. 6oibą 

j wszystkich. Znowu zaczynają stukać
cia przy załadunku na samochody c ię - |ki]ofy; s2uraj,  po płytacj, chodnika
żarowe czy jako ^Kh obsługa^na^wy- }f)paty Stcrły gruzu ma,leją p ot kro

n* początku zeszłego roku organize 
wali waawzawwkl# środowisko ZNMS. 
Ails jest wiele twarzy nowych, niezna­
jomych. Wiele twarzy, które widzi się 
pierwszy raz w niebieskich koszulach, 
ale które zna się sprzed wojny z te­
renu gimnazjów, z pracy samokształ­
ceniowej. Wiele twarzy nieoglądamych 
przez cały okres wojny, spotkanych 
tera* przy pracy nad odbudową boha­
terskiego miasta. Miłe, niespodziewa­
ne, spotkania. Chciałoby się wspomi­
nać, opowiadać, ale... trzeba to odło­
żyć na później.

Wczoraj był dzień pracy i dzisiaj 
te i będzie, (bw)

fctArv m i drl&łsć w© wwrraŁklch k ra  rotpoerys* normalne nadawais programu który ma Kziawc w© w suysw cn «ra n ł HsmlenJooej joż di ugości u a  ~  m s.s
Jach. 8centr»!i*ow»*y wysiłek ca- m.

Czerniaków na pierwszym miefsco
113 jesiennych pianach MZK

Czerniaków był dotychczas stal* po­
mijany w planach MZK. Jak donosi­
liśmy główną przyczyną była fatalna 
w wielu punktach jezdnia ul, Czernia­
kowskiej, która groziła katastroćą (pę­
knięciem osi) każdemu autobusowi (na 
wet ciężarówce), który odważyłby się 
zapuścić na tan szlak,

Ostatnio po częściowym wyremonto­
waniu jezdni ul. Czerniakowskiej MZK

syp i®1/, u. Gruz zwala się na jedno miej­
sce, w innym układa się w sterty wy­
dobyte żelastwo, które jako złom za­
sili huty. Przyjeżdżające samochody 
są pełne w mgnieniu oka.

Spod białej czapki uniwersytetu U- 
śrttieohaią się do nas wesołe oczy- sa­
nitariuszki. Roboty ma wiele. Towa­
rzysze w zapale pracy często kaleczą

zielczośćSpóld
S p O Ż l J U J C Ó U J

w Warszawie
Wczoraj, w przeddzień „Dnia 

Spółdzielczości", odbyła się w sie­
dzibie Federacji Warszawskich Po­
wszechnych Spółdzielni Spożyw­
ców konferencja prasowa, na której 
prezes Federacji, low. Siwerkosz I 
wiceprezes, ob. Fołta, poinformo­
wali przedstawicieli prasy stołecz­
nej o osiągnięciach powszechnych 
spółdzielni spożywców na terenie 
stolicy w okresie ostatnich dwóch 
lat.

Bogaty ten dorobek omówimy 
obszernie w jutrzejszym numerze 
„Robotnika" poświęconym spe­
cjalnie spółdzielczości.

) L IG Q A P IC Z N C G 0

Earzsd RK S „ D ru k a rz"  zaprasza na 
ZABAWĘ TANECZNA, k tó ra  edbędzle 
sie w dniu 37.9 b r. w sali B ady  Związków. 
N ew y Zjazd 1, IV piętro .

C ałkow ity dochód pr/. „znaczony Jest dis 
BK S „D ru k a rz”  a a  zakup zprzeto  apor­
towego.

P oczątek  o godz. 21. O rk iestra  doboro­
wa. B ufet tan i 1 sm aczny. ,

pli się na czole, na koszulach wystę­
pują ciemne, mokre smugi. Organiza­
torzy: tow. tow. St. Gacki i H. Wojt- 
kowekl są wszędzie. Doglądają, u- 
dzielają wskazówek, przemieszczają 
drużyny.

POLITECHNIKA 
TEŻ SIĘ ODBUDOWUJE

Tak milo pracuj© się w towarzy­
stwie ministra, aż szkoda, że już mu­
si odjechać. Będzie lustrował teren 
odbudowującej się Politechniki. Tam 
pracują robotnicy, tutaj studenci, ale 
i ci i tamci myślą o jednym. Odbudo­
wują stolicę, wznoszą mitry odrodzo­
nego szkolnictwa.

Po odieździe tow. min. Skrzeszew­
skiego ZNMS-owcy pracują dalej. Co 
chwila któryś z nioh wychodzi z gro­
mady. Chłodzą się wodą i lemoniadą 
w pobliskich sklepikach. Trzeba prze­
cież uzupełnić zapas, wypoconej przez 
sk órę wody.

PRZYJEMNE SPOTKANIE
Wśród pracujących widać wiele zna­

jomych twarzy. To towarzysze, którzy

i i o s d
b .  i n y c h o u  a n k ó i u

gimnazjum Siżyck ego
Z. okazji Zjazdu b- nauczycieli i wy­

chowanków Glm. Wł. Giżyckiego 
w dniu 5 październ ik i rt>. w kaplicy 
SS Szarytek, ul. Rakowiecka 21, o go­
dzinie 10.30 zostanie odprawioną 
msza św. za dusze umarłych I po­
ległych w walce o wolność byłych 
nauczycieli j, wychowanków Gim­
nazjum.

Na nabożeństwo to zaprasza Ro­
dziny Zmarłych Komitet Organizacyj­
ny Zjazdu.

Program obchodu 
Dnia Spółdziel

SOBOTA, 27 WRZEŚNIA
*  A kadem ią d la  m łodzieży azholnej. Sals Bom y gods. 1*. P rzem ów ienia,

część a rty sty czn a .
*  A kadem ia d is  m łodzieży zorganizow anej. Sala R om y, godz. 17. W ejście

za zaproszeniam i, k tó re otrzym yw ać m ożna w organ izacjach  młodzieżowych.
*  O tw arcie Spółdzielczego D okiu T ow arow ego p rzy  nl. M arszałkow skiej S, 

godz. 14.
*  Seanse lilm ow e d la  m łodzieży szko lnej — Żoliborz — kino „T ęcza”  o godz.

9 t  13. W ejście za zaproszeniam i.
*  C apstrzyki 1 korow ody sam ochodow e w godzinach popołudniow ych w róż­

nych dzielnicach m iasta .
k  Godz. 18.30 — ognisko p rzy  P . T oeplitza .
N IED ZIELA , 28 W RZEŚNIA
*  A kadem ia C entralna. Sala R om y, godz. 11. K a r ty  w stępn w sklepach 

spółdzielczych, w organ izacjach  politycznych, zawodowych i,o św ia tow ych . 
D ojazd bezp łatny  specjalnym i sam ochodam i z poszczególnych dzielnic 
m iasta . W iadom ość w spółdzielniach dzielnicowych.

*  A kadem ie D zielnicow e; godz. 10 — P ra g a , nl. Szwedzka 2/4, — T eatr 
„C om oodia” ; g. 15 — P ra g a , Kala W edla ; g. 16 — P ra g a , ul. O tw orka S; 
g. 15 — W ola, S tadion W olski, n l. W olska <8; g. 18 — M okotów, ul. R ó­
żana, now y gm ach „Społem ” ; g. 19 — Żoliborz, kino „T ęcza” . W p ro g ra ­
m ie przem ów ienia i cześć a rty s ty czn a . W ejście d la  w szystk ich  bezpłatne.

* D ekoracja  odznaczeniam i zasłużonych działaczy spółdzielczych © g. 16 
w now ej sa li p rzy  ul. G rażyny N r 13.

*  Seanse film owe dla dzieci za zaproszeniam i. K ino „Tęoza”  na żollhorao, 
pocą. seansów  godz. 9, U , 13. K ino „P o lon ia” , ul. M arszałkow ska, poez. 
o godz. 10.

k  Zabawy ludow e: godz. 17 — W ola, S tadion W olski, ul. W olaka 76; g. 18 —
Żoliborz, P i. Toeplitza.

■k Im prezy  sportow e: godz. 11 — zaw ody kajakow e — przy stań  BKS „M a- 
ry m o n t” ; g. 10 — stad ion  p rzy  ul. M yśliw ieckiej N r 7/9; g . 14 — stad ion  
W olski, ul. W olska N r 76; g. 15 — sia tków ka i koszyków ka, P i. Toeplitza. 
g. 15 —- stad ion  p rzy  ul. M yśliw ieckiej N r 7/9.

*  Zabawa d la  dzieci, godz. 15 — K asyno  O ficerskie, Al. I  A rm ii, róg  S ta ­
lina, W ejście ty lk o  za zaproszeniam i.

postantrwowify uruchomić dla Czernia­
ków* komunikację autobusową ,

Projekt ten obiecał rreaJizować w 
możliwie jak najszybszym terminie dy­
rektor Gili, zast. nacz. dyrektora MZK. 
Dyr. Gil! zaproszony był aa specjal­
ną konferencję do tow. min. Osóbki- 
Morawskiego, który po cstateśej swej 
bytności na zebraniu Dzielnicy Czer­
niaków PPS, kierując się słusznymi 
żądaniami licznych, a pozbawionych 
zupełnie komunikacji ze śródmie­
ściem mieszkańców Czerniaków*, za­
jął się życzliwie tą sprawą.

Czerniaków w niedługim już czasie 
będzie miał linię autobusową ,JG“ na 
trasie ul. ul.: Czerniakowska, Książę­
ca, PI. Trzech Krzyży, (s-ki)

Zamknięte ulice
W  zw iązku s bndow * torów  nn p rze . 

d łużeniu ul M »rs/,»łkow skiej w dn iu  39 
bm. zostan ie  ram k n ie ta  d is  ru ch u  ul. 
Tłomtuekie.

W obee rob ó t torow ych n» S ierakow ­
sk ie j ro s ta ły  lam k n ię te  dla ruchu kało­
wego n as tępu jące  ulice: S ierakow ska na 
odcinku od M iiranow nhlej do In flanck iej 
I żo libo rska  n a  odcinku od P oko rn e j do 
S ierakow skiej na okres od 11.10 bm.

W szyscy
o d b u d o w u jm y
Warszawę
*  Pracownicy drukami ,.Ro* 
botnika” wpłacili za pośrednie* 
twem swego Związku Za wodo* 
wego — 50.705 zł.

Zarząd Gł. Tw.  Zaw, P racow ni. 
Uów 8pó>dź. R. P . wpIacO 780.000 
*L, Jako sktadki a a  odbudowę Kto. 
licy ©d wszystkich swych csłonkóur 
za pierw szą połowę wrześniu, r. b. 
-ft- Zbiórka w  Dzielnicy Grochów 
przekroczyła 1,290,000 z!. O la porów 
mania niezwykłemu wzrostu wpły­
wów ze zbiórek n a  Grochówie n ad ­
mieniamy, te  w  ciągu całego ob, r*  
kn  z teren*  Grochowa wptynęłu 
300.000 zł.
-ft- Społeczeństwo Dolnego Stąak* 
śpieszy - ofiarnie a pomocą W arwa* 
wie. W akcji, te j przoduje Wroeiaw, 
który drogą imprez I zbiórek nłic* 
nych zebrał ponad 1,536,900 aźolycłh 
W Jeleniej Górze do dnia 24 bm ais 
żono n a  ten  cel 532.001 Zt. W Ka­
m iennej Górze zebrano blisko 517 
tys. zł. W W ałbrzych* zblórłd ulicz­
ne przyniosły 107,900 zł. W Bielaw ie 
zebrano około 150 tys. ał„ w  O lande 
m iasto 1 powiat złoiyty dotychczas 
127,311 zł. Mieszkańcy pcw. nam y­
słowskiego zebrali 120.000 al.
-ft- Stołeczny Kom itet Odbudowy 
W arszawy infommjo, ie  w płaty 
„Daru — 21 w rześnia” „winny być 
uiszczane NAJPÓŹNIEJ do dni* 30 
bm. i te  wobec napływ a w ielkiej fl* 
ścł płatników  w  kom itetach 1 przy 
okienkach PKO I Urzędów Skarbo­
wych ten typ  ńwtadczeń na k p tfy  
K om itetu przyjm ują W SZT8TKIS 
URZĘDY SKARBOWE.

Firm y p ruuono  aą e w yw tew eele 
kw itów  na opłaceni# J h i t  I t.lJ f*  
w  oknach wystawowych dla nłatw j* 
nia spraw dzenia •  ąpętn lćn ti oho- 
w iązka obywatelskiega.

Stołeczny Kom itet ©dbadowp 
W arszawy składa ntelejznym wiaty* 
stkim  świadczącym w yrazy gorącftl 
podzięki aa wpłacenia „Dar* 2} 
września". /

TEATR POLSKI (Karasia *5;
S o b o ta  * . 16.30 —  W y s tę p y  

g. 19 — W ystępy  baletu .
N ie d a le la  g .  15.80 — W y s tę p y  b#ł#fcą 

g. 13>>—  W ystępy  bale tu .
T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I (u h  K a r s s a i-  

ttowska 8 ) :  gods. 18.30 „Cstow lak, k tń n f 
szukał śm ierci” .

T EA TR  MCZYCZNT D. W . P .  («L JW *  
lewska 13): nieczynny.

TEATR M . O. „STUDIO” Od. Karowa) 
nieczynny.

T E A T R  M ALT (M arszałkow ska M it
gouz. 18.30 „P y g m alio n ” .

TEA TR p o w s z e c h n e  (K aacy sk i« « e
30): godz. 18.30 ,,s ta rzy  przy jac ie le” .

f  K I N A )
„A TLA N TIC”  (C hm ielna 88): „M ści­

w y ja s trz ą b ” , poc*. seansów ; 18, 16,30, 
18,30 (Zw. Zaw .), 21.

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 66): 
..K onik  g a rb u sek ” , początek seansów : 14 
16,18 (Zw. Zaw .), 20.

„PA LLA D IU M ” (Zlot* 7-9): „L erm on­
tow ” , poc*. seansów : 14. 16, 18, 20 (Zw. 
Zaw.).

„STYLOW Y”  (M arsza łkow ska): „Złote
w ro ta” , poc*. seansów : 15, 17 (Zw. Zaw.). 
19, 21.

„TĘCZA”  (Suzina 4 ): „3 ąd  N arodów ” . 
Pocz. seansów : 16. 18 (Zw. Zaw .), 20.

„SY REN A ”  (P rag a . In ży n ie rsk a  12) 
„K nock-ou t” , poc*. seansów : 14, 16, 18 
(Zw. Zaw .). 20.

W  niedzielę 28 bm  k ino  „T ęcza"  — 
nieczynne.

dio, K arow a 81): W idow iska ro*poCgn%
się 1 październ ika br.

W OLSKI T EA TR  B Z W Q  (W olską | ) |
Nieczynny.

„W R Ó BELEK  W ARSZAW SKI”  ( * t
Z ygm untow ska 8): „R ew ie tk a  p t .  ,,Ćw4r» 
ćw ir za K ierbedziera” z G ierasiń ijpm  |  
Skw ierczyńsk* n a  czele. P rz ed staw ien ia  
o godz. 17.16 i 19.16
„ŚLUBY PA N IEŃ SK IE ”  W’ 4 A LI YMCA

P o lsk a  YMCA organ izu je  w niedzielą, 
dn. 28 bm. o g. 19 w sa li p rzy  u). K onop- 

I niekiej 6 p rzedstaw ien ie te a tra ln e  „ ś lu ­
bów P an ień sk ich ” . C ałkow ity  dochód bę­
dzie przeznaczony na odbudow ę znisz 
nej W arszaw y. B u e ty  w c e c - t od 
m ożna nabyw ać w se k re ta riac ie  Og 
oraz w dn iu  p rzedstaw ien ia  eil g  U  W 
kasie.

„FA R TU SZEK  MARYSI”  DLA D ZIEC I
W niedzielę, dn. 128 bm . o  gr. 32 w  Tea­

trze  M ałym  odbędzie się p rz-d s taw ien le  
d la  dzieci p t  „ F a rtu szek  M arysi" w  w y­
k onan iu  m łodocianego zespala  Stołeczne­
go K om ite tu  Opieki Spoteczn .} pod  k ie ­
row nictw em  T. Szum skiej. D ^ ihód  p rze­
znaczony na  Odbudow ę W arszaw y.

B ile ty  od 60 do 150 zł. do n sb v e ia  W kas 
sie T e a tru  w  sobotę i n it £zie v

Konkursowy egzamin wśród kandydatów WSSP
ujawnia młode talenty

ui R

J ESTEŚMY na sali egzaminacyjnej 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz­

nych. Egzamin nosi nazwę — stu­
dium głowy. W sąsiedniej aali druga 
połowa kandydatów zdaje z kompo­
zycji. Od wyniku tych dwóch egza* 
minów zależy przyjęcie do szkoły. 

Łączni# przeszło 80 osób ulbiega się 
o dostanie się na uczelnię, która 
w najłpszym wypadku przyjmie ty l­
ko połowę. Zdający orientują się do­
skonal# w sytuacji—

*
] ^ A  SALI panuje cisza ! skupienie.

’ Trema hamuje ołówek, który po­
czątkowo ni«pewn:e ślizga się po du­
żym arkuszu papieru, pozostawiając 
nieokreślony ślad. Po kilku Jednak 
minutach ruchy stają się pewniejsze, 
kontury bardziej wyraźne.

— Niech pan zwróci uwagę n# ry­
sunek — mówi dyr. Radwan, ukazując 

kilka rozpiętych na 6talugach p rac

— Uważam, te... podobieństwo jest 
no ogół duże.

— Mogę panu powiedzieć. Rysun­
ki są dobre. Obawiam 6ię nawet, że 
za dobre. Będzie teraz kłopot s wy­
borem.-

*
W  RUBRYCE „zawód rodziców” 

czytamy kolejno: rolnik, praw­
nik, urzędnik, szofer, rolnik, inży­
nier, lekarz, krawcowa, drukarz. 
Przeważają kandydaci 23 —  25-lełnŁ 
Są i'34-letoL

Znaleziono 
w a l i z k ę  •

D nia 28 bm . o g. 8 na  petit łnunw s.lo- j
w ej lin ii „28”  p rzy  ni. T arg  .w ej snale- 
7.inn» w alizkę drew nlan* (z du-ek). Wa-1 samouk nie uczył sie sztuki ry6owa- 
l l ik ł  odpbrać n o żn a  p rz j ol bm oleńakiej , ‘   - BŚA. (WKj

Wśród ubiegających się o przyję­
cie jest jeden autentyczny góral 
spod Żywca. Ma 24 lata (z czego 5 
lat spędzonych w obozie), rzetelny 
talent i nie fałszowane zamiłowanie 
do sztuki. Nie ma natomiast z czego 
żyć (ojciec — inwalida). .A to jest 
niestety również ważne. Do W ar­
szawy dostał się w sposób zgoła nie­
prawdopodobny. Trochę piechotą, ko­
leją, przygodnym samochodem, tro­
chę „własnym przemysłem", dzięki 
czyjejś jednorazowej pomocy. Teraz 
chc# tylko dostać się de szkoły.

— A co dalej?
— Ni# wiem — odpowiada j  góral­

skim akcentem.
Jago kompozycja ma specyficzny 

urok I wyróżnia #ię swoją odrębnoś­
cią. Studium głowy jest jeszcze lep­
sze. Trudno uwierzyć, że ten artysta

10 b p. Dmocha,

N IED ZIELA  — 28 W RZEŚNIĄ
W arszaw a I

8,67 Sygnał oełsu; 7,00 M i-syka, 8.60 
D ziennik po ran n y ; 8,28 M uzyira; 8,50 P o­
g adanka Zw. Po lsk ich  R odzin Radłów , i 
9,00 N abożeństw o; 10,00 A ud reg ionalnaI 
12,05 v  au d y c ja  z cyk lu  „ K o m e rly  m u- 

'zy k l rad z ieck ie j" ; i3.40 A udycją d la  św le 
tlic  w ie jsk ich ; 14,25 Chw ila >: m ra  S tu ­
diów; 14.30 Zagadki rad io w e; 15,20 „O - 
pow iedział dzięcioł sow ie” — au d . d l* 
dzieci; 15,40 R ecital śpiew aczy M. D rew - 
n iaków ny; 16,02 „T kacze z FU,cbda!e” t  
słuchow isko o ryg  M. SzczepKOWskieJl 
16,60 A udycja poetycka „ P t,a r  stw o" —

;sa ty ra  Ign . K rasick iego ; 17,00 Podw ie- 
c z orek p rzy  m ikro; oni e; 18,25 „N ieo s tro i 
ność” — g ro teska  r a d l .w a , 18,50 Aud. 
lite rack a  „M oja W arszaw a"; H.00 U n a ­
szych przy jació ł — „ F ra n c ja  p rzem aw ia 
do P o lsk i” : 19,30 Odbudow a a te lie r  fil­
mowego : 19,50 K oncert P o iik ie j K apeli 
Ludow ej pod dy r. F . O zlertenow okiego 
z igiz. R. Z am brzyckiej; 20,30 „D l*  każ­
dego coś m iłego” ■ 21,O') D  icnn lk  wlp- 
catorny; 21,30 M uzyka; 22,15 K oncert orlt. 
tan . P . R  pod d y r. J . Ca r e r a -  23,00 
O sta tn ie  w iadom ości; i f , 10 W ladom ośfl 
sportow e; 23,30 M uzyk* ta n -o in * ; 2400 
HyniB

W arszawa 11
9,0* M uzyka pow ażna; 10,11 Mu*. ro»- 

ryw kow a w w yk. se k ste tu  p  \ .  pod a y r .
St. R achonia; 11.(0 „ P e n  'H .d eu sz” Ą. 
M ickiewicza: 11.25 M uzyka taneczną!
14.15 P iosenk i lekk ie ; 1 :,30 , "ak  F rs to -  
stenes zmierzy! z-cm ie" — ag. rad iow a 
Ign . P io trow skiego ; 14,40 K w ad ran s lek­
kiej m uzyk: fo rtep . w wyk. W . K a r  w iń- 
akiego; 14.55 M utyka d la  w szystk ich ;
16.15 K oncert życzeń.

I

( J E M  O G Ł O S Z E Ń !  PRENUM ERATA MIESIĘCZNA 7* CL
O głoszenia d ro b n a : osobiste, poszukiw ania rodzin, zguby po zł 20 za w yraz H andlow e po z! 26 ze w y­
raz . Poszukiw anie pracy po z! 10 zs wyraz. W tekście  redakcy lnym  do 100 mm zł 90: od 101 — 20b mm 
ci 110; powyżej 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość ledne! szpalty . Ze tekstem  do 100 mm zł 80; od 
191 — 200 mm sl -75: powyżej 20u mm zł 90 za 1 mm szerokość jednej szpalty . N ekrologi do 50 mat 
t ł  90 : 51 — 100 mm zł 75: 101 — 150 mm zl 90; powyżej 150 mm z! 120 za 1 mm szerokość ledne) szpalty . 
Es niedziele 1 św ięt_  doliczę sie  30 proc. Za term inow y d ruk  ogłoszę.'; A dm in istracja  nie odpowiada.

OOLOSZBNTA PRZYJM UJĄ Centr Biuro Ogł I Reki. Bp. W yd. .W iedza" U ddztsl w Warszawie, Al. Jerozolimskie U l .  Cel _____
©raz lego A gentury  m iejsk ie: Al Jer>i»llmsfcle 18 — „ Im p e t”  K o lek tu ra ; Murozotkowska I — L. Urbaawwtrs, sklep s m et iliMU.)
I w szystkie oddziały 8p W ydawn ..W iedza' w Polsce; Polska Agencja Prasow a — Biuro Ogłoszeń I Reklam, W arszaw a, ul H a-
rnckiego 11 oraz w szystk ie oddzisly  P A P  w Polsce; B iuro Ogłoszeń „C zyteln ik”  — C entrala, ul D aszyńskiego IB I oddżlał?
M arszałkow ska 8-6 Poznańska 38 Targowa 67: . W olność", W arszaw a. M arszałkow ska 85; Sp. Agencji P rasow ej „G lob” , OL Słota 8S
B iuro Ogłoszeń Teofil P ietraszek . W arszawa, W spólna 50, tal. 855-28;

R E D A G U J E  K O M I T E T 8  —  08178 NaJktadeas SpóldsleJnJ Wydawał esej „WIEDZA”, Druk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA" — „Robotnik" nr. 1
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Popis
o i u c z a r k ó i r  
n a  o d b u d o w ę
s t o l i c y

> ^ mA

Sil

Czuję się na siłach -  mówi majster tow. J, Kibel
Zespoły robotników Nowej Tkalni PZPB nr 1 w Łodzi

słoja do współzawodnictwa pracy

21 bm. odbyt się na Stadiami* 
WJP. w  Warszawie interesujący 
popis tresury owczarków mili- 
cyjnych. Dochód z pokazu przo 
znaczony został na odbudowę 
stolicy. (SAP).

Ma korytam i Nowej Tbrfrai PaAjtfwwych Zakładów Pjcze- 
ctysłc Bawełnianego nr. I w  Łodzi (dawwiej ScheJbler i Groh- 

) wisi wielka, tablica, zatytułowana:
JŁe^ulsmin zespołowego wy£ol#a pracę Nowej Tkalni 

PZPB nr. 1'*.
Regulamin ten powiada, ze celem zainteresowania jak naj- 

•zerszych warstw .pracowników do zespołowego wysiłku w budo 
wie lepszejęo jutra, w ramach poszczególnych oddziałów fabrycz­
nych organizuje się wyścig pracy. W  konkursie biorg. udział 
wszystkie grupy, zarówno czwórek, jak i aaóstek, (co w jeżyku 
laików znaczy, żc jeden człowiek obsługuje cztery lub sześć ma­
szyn jednocześnie). Robotnicy Tkalni zgrupowani sę w zespo­
łach, składających się z dziesięciu tkaczy i jednej pomagaczki; na 
czele grupy stoi majster. Współzawodnictwo tpracy polega na 
tym, aby te dwunastoosobowe zespoły osiągnęły możliwie naj- 
więKszą wydajność.

NAGRODY 
DLA ZWYCIĘZCÓW 

Aby bardziej zachęcić 2espoły 
do wykonania planu lub przekro 
czenia normy, poza automatycz­
nym zwiększeniem zarobków, 
trzy zwycięskie grupy otrzymują 
co miesiąc premie. Za pierwsze 
miejsce majster dostaje 1000 zło­
tych, a podlegli mu tkacze po 
500 zŁ Majster, który zajmie 
drugie mieisce otrzymuje nagro­
dę w wysokości 800 zł., jego za­
łoga po 400 zł. Trzecie miejsce 
przynosi zwycięzcy 600 zł., tka­
czom po złotych 300.

Oprócz nagrody pieniężnej 
zwycięska partia otrzymuje prze­
chodni proporczyk. W  Komisji,

, , ,  . . . , , i przyznającej nagrody, są przed-
„ m oru, k tó ry  je s t tale po trzebny w , ' \  ; • i j  „„ i,.:; poświęci sic tem u  „pogardzanem u" film ach  tego rodzaju. Bardzo dużo Stawiciele dyrekcji, tkalni, raoy

ka hm tałą ł dlatego teś mcj-jBoca nhni rzucili wezwani* do 
stront Nowej Tfcałni arie wystar współzawodnictwa tow. Józef

Skonka (PPS) i tow. 
Jabłoński (PPR).

Leopold

ifa. it.im.mh
Ksioek-Ouł

Jest to drugi film  * cyklu ra- spacer żaglówkami po jeziorze, w 
Osieckich komedii aportowych ł  którym  widzimy kilkanaście bardzo 
chocicuł toasy *ę w oJról boksu, * plęlcmych ujęć fotograficznych. Js- 
wiec sportu, który ma w sobie aa- duakewoś żaglowce zachowują sto 
datki na vAgkseg brutalność mli *a tym spacerze ttieprstkonywują- 
pUka można — jest stanowczo see- oo, przesuwając się przed kamerą

cza fakt wyznaczenia nagród.
Kaidy a nich chce udowodnić, 
że jest lepszym fachowcem i ma 
lepszy zespół ludzi. W  ten spo­
sób w ogólnej konkurencji wy­
tworzyło się szereg poszczegól-I I , I |vji ruuijcuL M\u.\.i>JL ‘vm
nych grup, walczących ze so.bą o i Przepracował tutaj czter-
palmę p i e r w s i  iw aW c w sp ó  drieśd k  Widzjał dobre i złe 
zawodnactw* przoduje element j łódzkich robotników, wi­
na ibawkiej wytobsony s p o te ;  ^ ysk kapitaIizmU( stara­
nie nasi towarzysze z PPS i j?ceg0 sję najmarniej opłacić

MAJSTER OD 25 LAT
Jednym z seniorów fabryki 

jest majster tkacki tow. Józef

członkowie bratniej partii PPR.
Oto w Nowej Tkalni pracuje 

dwóch majstrów, bliskich krew­
nych: Stolarz Zygmunt i Stolarz 
Stefan. Zygmunt należy do PPS, 
Stefan do PPR. Każdy z nich u- 
waiża, że jest lepszy od drugie-

robotntka, widzi dzisiaj, jak tao 
robotnik przeistoczył się w go­
spodarza największej fabryki 
włókienniczej.

Tow. Kibel trzyma się dziar­
sko i patrząc na niego nikt nie 
domyśla się, że jest to 56-letni

selazy.
Główna akcja jest może mniej 

przekonywująca, za to  film  obfitu­
je to bardzo zabawne epizody z  któ 
rych na czoło wysuwa się troska  
matki, aby je j syn nie został mi­
strzem boksu. Jeśli nim zostanie,

jakby w nutneżu.
Ten błąd można jednak reiysero  

wi toi/baczyć, biorąc p o i uwagę, że 
jest to  jego pierwszy film . A n ­
drzej Frolov} w ykazał w  każdym  ra 
zie poczucie ry tm u  filmowego i hu-

piękna kariera, która plenerów dnje temu 
nim otworem  -  prze- mowi azeroM oddaoK

sportowi i 
stoi przed 
padnie.

Siniej przekonywujący jest sam  
główny bohater (W. Wołodin), któ­
ry bardzo męczy się, aby być mi- 
st.-zem, co mu się nie udaje, ale 
p c i koniec filmu  w błyskawicznym  
<< \pie tz niezrozumiałych powo­
dów nagle z&óbywa tytuł. Jest to 
zresztą  błąd scenariusza l montażu 
o*Mtnich scen, które przewijają się 
sb'/t szybko.

Obok pięknych zdjęć stadionów  i 
itr rądzeii sportmcych w ZSRR re­
ty  er wplótł także w  akcję fUmu

miłemu fil-

heon Bukowiecki

zakładowej i tkaczy.
„STOLARSKI” WYŚCIG 

W  każdym człowieku tkwi żył

ZsnAam ustawy
o Sądach Pracjj

Uchwalą Rady Ministrów anc wtłSzo- 
wane zostały przepisy o Sądach Pracy.

Sądy te iwaiłrzygać będą dbecalr 
wszystkie spory między pracomndSirai 
•  prweudaweą, b rs w zgl-ds a s  w«r- 
lode preedfBtota ą « n v  Jest im posta­
wu « tenis bardzo Istotne, do tej pory 
twwicn kompetencja Sądów Pracy m- 
gr.inicsała się tylko do spraw, w któ­
rych wywód !«łć pretensji nie przekra­
czała kwoty 10.0110 zł.

Wedle nowych przepisów, Sądy Pra 
ey roas'rzygać będą również sprawy 
spoetiS, dotyczące pracowników umy­
słowych, którzy zatrudnieni są w u- 
rządach, szkołach państwowych lub 
samorządzie terytorialnym.

go i przy pomocy swego zespołu j człowiek Majster Edward En- 
wykona więcej. Ten „stolarski’' Uiel wezwał właśhie tow. Tóze- 
wyścig pasjonuje całą tkalnie.! £a do współzawodnictwa zespo­

łowego. Wezwany przyjął 
cocą rękawicę. Wyścig trwa.

— Jak tam wasze szanse —* 
zwracamy się do tow. Kibla.

— Ee —  kiwa głową —  cd  
dwudziestu pięciu lat jestem maj 
strem i niejednego młodego wy­
prowadziłem na majstra — to 
nie dam rady? Ja ze swoim so* 
społem czuję się na silach, by 
zwyciężyć w wyścigu pracy a 
tow. Englem. Tkaczy mam do­
brych, produkcję podciągwzą, 
Tylko te przymusów* postoje 
maszyn psują nam całe szyki 
Zamienić, poprawić w miszyni* 
— to i przerwa w pracy.

Życząc tow. Kiblowi powoda* 
nia opuszczamy wielką salę, w 
której 1564 maszyn tkackich po 
w tarza nieprzerwanie...” „prę­
dzej... prędzej... prędzej...”

W anda Strzałkowska

S Z A C H Y
ZADANIE N r 29

A. lsa}«W
II n ag r. L 'Echlqulec 102®.

&

Fragment radzieckiego filmu ,K n o c k -o u t‘‘.
(Fot. M  os f i lm )

Ha tmm wpdgswibu
Zapisy na sobotę

Mat w 1 po*.

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO 
NA OLIMPIADZIE

KORESPONDENCYJNEJ
W tnva jącej już od blisko roku 

Odiimpiadzi® korespondencyjnej dru­
żyna nasza odniosła pierwszy suk­
ces, pierwsza ukończona partia skoń­
czyła nią jej zwycięstwem.

Przytaczamy ją  poniżej.

9.d*5,d:»5. lO.OAS.GdJ. ll.G>ca,G?<?2- 
12,S:*5,G:*4 a wyrównaa* grą. C*»r-
no liczyły tytka na 9.S:«9,Sd>ł. 1® 
a:fc3,Gb7 z dobrą partią, aia biało od­
powiadają ostrą ofierą piona, dają­
cą im wyraźną przewag.,
terenu.

».S:d4,e:d4. lO.rói
Oczywiście - nie 10.H.d4?? bo df— 

c5—-c4.
10...5e8. Il.c3!d:c3. 12.S:c3,c8? 
Czarne przeceniają znaczenie punk

tu d5 i  tracą cenny czas. Niewystar­
czające było wprawdzie 12.~d6 po 
13.Sd5t np.! A) 13...d:e5. 14.W:e5,
Gd6. 15.Gg5!Hd7. 16.Se7-f i l  <1, lub 
B) 13..X16. 14S:e7+,H:e7. 15.Hh5
z potężnym eitakiem białych, nale­
żało jednak grać 12...C5! 1 po 13.Gd5 
Wb8 i Qb7, a  po 15.Sd5—Scli i Se8 
z pozycją do utrzymania.

13.H13,Hc7?
Nowa strata tempa. Konieczne by­

ło 13. Sc7 1 14...Seó.
14.Gi4!Hb8.
Groziło e-5—e6:f7-r.
15.Wa—dl,Sc7. 16.Se4,Se8. 17.Ge3I 
Znów z zyskiem tempal
17...c5?
Przegrywa natychmiast i efektow­

nie, ale i po względnie najlepszym 
17...Hd8 nastąpi 18.Hh5 z groźbą 
chociażby f2—f4—f5—f6 z

lt.*4W
Octxywtta* oU  »®.H «*n w  OWA 

l O M .
Groziło m ów  HgS 1 G:«0, jat a*

18...g:f0 20.H:f6 « 21G3i8, wraz *
rozwoju i iG:e6. Ruch w tekście umożliwia Wy* 

skotliwa zakończenie.
20.G:17+1 i  czarno poddały słą. 
Zupełnda słuszni a, jak wykazują 

poniższe warlamity:
A) 20...Kh8. 21.H:a8.
B) 20...K:I7. 21.G:d4!| a) 21...c:di. 

22.We7+,Kg8. 23.W:g7—, Kh8. 
24. Hh3i b) 2l...We8. XL V /:eA 
K:e8 23. 17XJC:S 24. Gg7 +  1 
ej *t....g6. 72. W e7+ , Kgft 23. 
Pf7-t~, d) 21 ...Kg®. 21 Hh5-f» 
Kg8. 23. We7.

Q  20...W:17 21. H:a8: a) 2?...Hb7. 
22. H*>7, G *7. 23. G:d4. e-d7. 
24. W e8+ . W18. 25- W:f8-K
K.18. 28. f:g7+, K:g7. 27. W:d4, 
b) 21...Wf8. 22. Gid4! Gb7 (22... 
C:d4. 23. Hd5+) 23. H:f8 f1
K:f8. 24. f:g7+ , K. 25. We8! 

Zakończenie eleganckie, ale partia, 
jak na korespondencyjną prowadzo­
na przez czarne b. słabo...

PARTIA HISZPAŃSKA 
Białe: mgr. R. Kaszov/skł (Polska).
Czarne: Leo Baijot (Belgia).
I.e4,e5. 2.SI3 Sc6. 3.Gb5,a6. 4.Ga4, musZą oddać figurę, gdyż naGd8(d6) 

Si8. 5.0 0,Ge7. 6.Wel,b5. 7.Gb3,0 0. nastąp; G:e6 z groźbą Hg4, a prócz
Z ó ł. tego wisi wieża a8.

Po 8.c3 esam e pragnęły zapewne j  ________ _
grać ostry wariant Marshalla 8...d6?i

ZSRR — W . BRYTANIA 
15:5

Rozegrany przed kilka dniami w
decydu - 1  Londynie dwukołowy mecz ZSRR z 

W ielką Brytanią zakończył się wyso-jjącym atakiem.
i 18.Si6+G:I6. jkocyfrowym zwydęstwem ZSRR. Jak

Po 13...g:I6 nastąpi 19.e:f0 i czarne wiadomo pierwszy mecz tych państw
rozegrany w  t. 194fl drogą radiową 
wygrała również Rosją 14:5. BUt- 
srych szczegółów brak.

% GRAVET"
Warszawa

.marszałkowska 84

GONITWA 1 — dla 2 I. o e  i kl. dyst. 
fflo m, n ag r. 60 000 z t .: „ E sp o ir”  st.

• Ćanda, „Szach” 's t. P o ra j, „ E lo g s”  st. 
R yszardów  „S en a to r” J. CichowUdego.

GONITW A 2 — d la  3 .1, 1 st. koni, dyst. 
2400 m, n a g r  40.000 z i .: „H o n o r” s t. R a ­
ta , „ N u r t” s t . T arnaw a, „L os A ngelos” 
A. FaleW icza, „S to rn o ” st. Róża A lpej­
ska. „P o św is t” st. J u r  „W ik in g a"  st. 
P ań stw . Leszno, „ In v asio n is t"  s t. R a ta .

GONITW A S — handicap  d la  3 i koni. 
dyst. 1600 m, nagr. S0.000 z ł .: „T an ce rk a” 
s t  Ik a r. ..O horaóanka”  et. Gospodarz, 
„Śoblcslawa” st. W anda, „ P h a r  L u x ” K. 
Sonenberga, „Eraytwa” st. Poństw . W i­
dzów

GONITWA 4 — dla 2 i. og. I kl. dyst. 
lOCO ln, nagr 60.000 z l .: „Eksm isja” st.
Brzozów. „Sigida” st. Państw . Michałów, 
„Łańcut st. Działosza, „F ilm ” st. As 
Coeur, „Si Bem ol” at Rata, „Cleverhof” 
st. Jur, „Izm a” *Ł Wanda, „W ideta" st. 
Państw . Janów.

GONITWA 6 ‘— handicap d!a 4 1. 1 st. 
koni, dyst. 2800 m, nagr 80.000 zł.: „W i­
raż” st. As Coeur, „R arissim a” st. Brzo­
zów, „L iw iec” K. Souenberg, „Bojar” st 
Ferdynandów. „W ir II” at. Jur. „Zega­
rynka” st. Leśniczówka. ®

GONITWA 6 — dla 3 1 I st. kon., dyst. 
1300 m, nagr. 60.000 zł: Śmiały” st. Dar.

„H a id ea” st. S tanisław ów , „Ł u k  II ’ 
P aństw . Leszno, „ T a rn in a ”
H odow lana, „ W ir I I ”  st. J u r  „ P o ja r” 
s t F erdynandów , „ S a n ta  C ruz” st. B rzo­
zów, „L iw iec” s t. K . Sonenberga, „B el- 
canto  I I ”  s t. F erdynandów .

GONITV/A 7 — d la  3 1 i s t. koni, dyst. 
1800 m, n ag r. 50.000 z ł.: „A s D u r” st.
T  Bersona, „ A sta” st. J u r ,  „H cro n ea” 
s t. P ań stw . Iw no, ,,G u n tu r"  s t. T arnaw a, 
„M onte C arlo” s t. Jaw or, „S o lfa ta ra” st 
W anda, „S ouven ir” s t . Brzozów, „ P ro ­
za” st. Spółka H odow lana, „O zirys”  s t. 
F erdynandów , „C harm e” at. T arnaw a.

GONITW A 8 — d la  3 1. ćg. 1 kl. a ra b ­
skich dyst. 2200 m, n a g r  40.001 z ł.: „Ozo- 
!is”  s t. P ań stw . R a c o d ,' „G adirsz lem ” st. 
P ań stw  W'alewice, „O hag” st. P as tw  N o­
w y D w ór, „ G y u rk a”  s t. P aństw . Ł ososi-, 
n a  Dolna, „E lim ar”  s t . P ań stw . W alew i- 
ce, „E norm e” st. P ań stw . Nowy D w ór.

Nasze typy:
Gon. 1 — „Senator, „Eloge” .

„  3 — „N urt” , „Honor” .
„ 3 — „Sobicslnwa” , „Tancerka” .
,, 4 — „ Ł a ń c u t” , „Izm a”
„ 5 —■ „Bojar” , „Rarissim a” ,
„ 6 — „S raiały” , „Haldca
„  7 — „As D u r” , „G untnr* .
» 8 — „Ohag” , „Gauirszlen*” .

Z ofiarą pioita, oa który dobrze były 
'przygotowane. .Dlatego też Mała wo­
lą tu wybrać posunięcie mało uży­
wane i chociaż nie eilndejsze — mniej 1 

Gpolka I przeciwnikowi smane i zmuszające go j

Kómunikat l i s t w a  beS^i sk e a
w sprawie belg sVch papierów wartośdowycb

pr/e« houjanych id Polsce

W  najbliższtjch dniach
rtsxammmamMmsBf<mnmxrrt    Tirr— m ■

zaczynamy diuk powieści 
|  BRUNO FRANKA

» C e r r « n le s «
UJ tłum aczeniu W A N D Y  KRA GEN

pt&n*e
rodów

Na słonecznej Sycylii
r i , wizystkłch spięci słońce

•< e n 'o .  we u -i^śn iu  ( ętopni w agonów  w lókł się od wie-
f-..- naiód. W jego ży łach lu  godzin. M ija liśm y stac je  i sta- 

- • w szystk ich  niem al na- c y jk i o nazw ach znanych  z  histo- 
południow ych; Fenicjan, rii. M inęliśm y rzekę  \o ltu rn o , wi- 

k e y  ■ G reków  a ta kże  W izygo -1 dzie liśm y z  da leka  ru iny  klasztoru  
tów, Ko narów, Arabów , Hiszpa- M onte Cassino. P rzejeżdża liśm y  
nów. Skom plikow ana  rasa łą czą ca 1 przez Gactę, przez zniszczoną K a­
to sobie cechy narodów, k tóre  j puę, przez Neapol, z  m orzem  ta k  
t  ; - sw e dni chw ały, w ielkie 'n iepraw dopodobnie niebieskim , ja k  
dpi sw ej h istorii i zesz ły  w  cień lub przedstaw ia ją  je  na kar tach  poczto  
w cgo’e istnieć przestały . \w yc h  i  oleodrukach. W  San ta  Lu-

■n naiód to Sycylijczycy, m ie s z , c*a  m orze pachniało jeszcze ben- 
k .  -y utj.spf/, k tóra  łączy Europę zyną czy na ftą . W idzieliśm y ru iny  
z ? i kg, w schód  z zachodem , k tó  Pompei. Te w szys tk ie  cuda traciły  
ra v  ;mioyii pom ost m iędzy  
cęęśclami św ia ta  nie 
w zrdęte.n  handlow ym , lecz również przepełnionego pociągu, w  k tó rym  
ku  k.’ ohn;m_ | ojcowie rodzin ko łysa li niem ow lę■

Pr ’■ -m tu po d ługiej podróży ta, m a tk i w yw iesza ły przez okna  
p - i  koysep  italski. Sapiący, ■ pieluszki, w szyscy  rozm aw iali w ie­
źć. ćpałem  nociąg, pi zeładowa le i głośno, skarżąc się bez przer- 
ny

sta jąc w  zupełnej obojętności na  
m ijane obrazy. Cóż, do w szystk ie ­
go się m ożna  przecież p rzyzw ycza­
ić, naw et do p iękna  przyrody.

Gdy w  nocy jecha liśm y w śród  
gór Kdlabrii, uderzyła  m nie  głośna  
rozm ow a, prow adzona przez k ilku  
m ężczyzn_ M ówili oni bez żenady o 
sutej przeszłości, jeden  z  dum ą nie­
om al oświadczył, że  był w iernym  
bojow nikiem  fa szyzm u  i że czeka  
ty lko , by faszyści znów  powrócili 
do w ładzy.

R ano dojechaliśm y do \illa -S a n -  
Giovanni. Prom  przerzucił m nie  
przez cieśninę m esyń ską  w  ciągu

do samodzielnej analizy.
8...S:d4?I
Znacznie spokojniejsze i lepsze i ■w w ykonaniu  uchw ały  p o w zię te j; go spisu belg ijsk ich  papierów  w ar­

iest 8..,d6, n. p.; 9.Gd5,S:d5. 10.e:d5, dn. 6 październ ika 1944 r . przez rząd  i teściow ych przechow yw anych w 
S:d4. 11. S:d4,e:d4. 12.H.d4,Gf6, albo belg ijsk i p rzystępuje się do ogólne- Polsce.

Spisem  ty m  są ob ję ta  w szystk ie 
pap iery  w artościow e belgijsk ie n a  
okaziciela, ja k a  b y  n ie by ła ich n a ­
zwa, w ydane przez w ładze publicz­
ne w  B elgii i Kongu B elgijskim , 
przez belgijskie tow arzystw a ak­
cyjne, przez tru s ty  belgijskie, przsz 

: tow arzystw a o odpowiedzialności o- 
■ graniczonej w  Kongu, i przez K o  
i m ite t N arodow y Kivu.
; Spis ten odbędzie się od 1 paż- 
‘dziemika do 1 grudnia 1947 r. 
j Posiadacze papierów są zobowią 
izana zadeklarować swoje papiery 
; wartościowe z przeznaczeniom dla 
Ministra Finansów na formularzu 

I deklaracji, sporządzonym w tym 
’ celu. Winni oni zwrócić się d o . ban-

bajkow i ludzie, k tó ry m  na wezwą- j artystów .
nie różdżki czarodziejskiej m anna pióropusze. Uszy ustro jono  im  ró- 
sp ływ a  z nieba  ̂ J żami^ W żadnym  chyba  kra ju  na

Ludzie jednak ży ją  w  Palermo w  św iśc ie  w  zw y k ły m  w ozie nie wi- 
2dznych i ciem nych dom ostw ach . : dać tu lu  HndA*n jh n łn S *  i tm aPi

v  , „ ku  zatw ierdzonego przez rząd bel-Konie m a ją  na głow ach  ^  gdzie cd^ , wiPednfe ^

nędznych i  ciem nych dómostw ach. 
Dzieci i  dorośli są niedożyw ieni, a 
śm iertelność dosięga zastrasza ją ­
cych rozm iarów . Dzieci od św itu  le 
żą na bruku  w ąskich  uliczek, k tó ­
ry m i pośrodku p łyn ie w  rynszto ­
kach brudna w oda ze ścieków. B a ­
w ią  się, płaczą i śpią u  bram  do­
m ów.

N a  ulicach w  Palermo koncentru je  
się całe życie m ieszkańców  m iasta. 
N a  przenośnych piecykach, zrobio­
nych z  puszek od konserw , pieczepół godziny na Sycylię.

If.200.000 ludzi zam ieszku je  tę  w y  * się tu  placki i grzeje  wodę. 
spę. Głośni, gestyku lu jący, przebie- \ W ołanie handlarza w in  i likie- 
gli, przesadnie chętn i do usług  i do rów  czy śpiew  „pobielacza“ ko ­

rze znajdują się do ich dyspozycji.
N a podstaw ie a rty k u łu  10 z ln. 

6 października 1944 r. zadek larow a­
ne papiery wartościowe winn> być 
bezpośrednio złożone fi o depozyt u w 
banku, k tó ry  o trzym uje  d an ą  de­
k la rac ję .

B ank  zatw ierdzony do odbioru 
dek la rac ji i do zachow ania w de- 

W ielcy posiadacze la ty fu n - ' pożycie belgijskich papierów  w arto  
w y zysku ją  ludność w ie j- . ściowych je s t nas tęp u jący :

dać ty lu  śladów  dbałości i troski, 
aby był na jp iękn ie jszy  i najbardziej 
stro jny . ,

Lud sycy lijsk i ży je  w  w arunkach  
niezm iernie ci:, k ich , W n iek tó ­
rych  częściach w y sp y  panują  cią­
g le jeszcze sto sunki n ieom al feo- 
dalne  
diów.
ską, ży jącą  w  sk ra jn e j nędzy. W a-i N arodow y B ank  Polski, O ddział 
runki cyw ilizacyjne, zw łaszcza w e  Zagraniczny, F re d ry  8, W arszawa. 
•wsiach i m iasteczkach  położonych  P ap ie ry  w artościow e, k tó re  

środku  k ra ju  w ołają  o pom stę  będą w  przepisowym  r t  *u'n . •*
k larow ane, są ran . r,» j ich

w
do nieba. W  n iektórych  okolicach  
spożycie w ody nie przekracza pół 
litra  na m ieszkańca  dziennie. S tan

rwe

tW ko  ły£ d  *ciyUa d v 11oohFdifln*l i n ’7 J  CMd° 1f ”0‘ ^ k o r z y s ta n ia  każdej naszej chw ili tlów , ofiarującego" sw e usługi, zle-' zdrow otny, pom im o w ysiłków  rządu  
ty J .o  pod >c», gd y  oglądało srę je a okien  nieuw agi t roztargnienia. Podobni w a  się z hałasem  ulicy w  jedno  ’ (Palerm o posiada k ilka  szrńtali o- 
ecz również przepełnionego pociągu, w  k tó rym  do południow ych W łochów  i ludzi bezustanne dźwięczące brzęczenie, i raz inM W nf „ i ____do południow ych W łochów  i 

wschodu zarazem  
Słońce tryska jące z  nieba zm ie­

nia k ra j ten  w  fan ta s tyczn ą  kra i­
nę baśni. W ta k im  kra ju , w ydaje

le tn ich  m iejsc  „sto jących“ • w y  na w arunki kom unikacji i pozo się. powinni m ieszkać szczęśliwi,

, -   szpitali
bezustanne dźwięczące brzęczen ie .\raz in s ty tu t h ig ieny i  profili- 
Jadą w ozy i w ózki, dziwaczne, m a - lk ty k i)  pogarsza się. Szerzą  się: 
lowane na w szystk ie  ko lory tęczy, [m alaria, gruźlica i choroby w enery  
ozdobione barw nym i, k r zyk liw ym i l czne, któ rych  nasilenie pozostaje w  
obrazam i, przedstaw ia jącym i sceny  1 zw iązku  z  w ojną  i okupacją, 
z biblii, czy też p o rtre ty  sław nych  jję z

ów now artość b e d 'i- 
ąrlowi belgi,;.' mou 
P apiery  w a r to ’ r

,r.a

mc
oyć przedm iotem

m ogą 
u tJ.ys

pozycyjnego, nim nie zostaną u. ia 
n e w  w arunkach  o >  .-i lor, w -  p.-zez 
M inistra  F inansów , że są od 10 ma 
ja  1940 r. bez przerw y w łasnością 
obyw ateli belgijskich, snrzvm ierzo 
nvch lub n eu tra l nvrb


